
Nowy „Raport o stanie gospodarki’

Cofnęliśmy się
do poziomu lat 1973-74
WARSZAWA PAP. W Komisji Planowania przy Radzie M i

nistrów' powstała nowa wersja ,,Raportu o stanie gospodarki” ; 
dobiegają końca prace nad „Programem przezwyciężenia k ry 
zysu". Obydwa te opracowania wchodziły — jak wiadomo — 
w zestaw dokumentów IX  Zjazdu PZPR. Raport o sianie gos
podarki w  ówczesnej wersji oparty został w zasadzie na ana
lizie zjawisk, jakie powstały w wyniku błędnej polityki gos
podarczej lat siedemdziesiątych, sygnalizując jedynie pogarsza
nie się sytuacji w następstwie wydarzeń jakie nastąpiły 
naszym kraju po sierpniu 1980 roku.

Zaproszenie 
do złożenia 
wizyty w CSRS
W A R S ZA W A  PAP. Na za

proszenie sekretarza gene ra l
nego KC KPCz, prezydenta  
C zechosłow ackie j R e p u b lik i 
S o c ja lis tyczn e j G ustava Kusa
ka  na począ tku  k w ie tn ia  z ło 
ży o f ic ja ln ą  w izy tę  p rzy ja źn i 
w CSRS p a r ty  jn o -pańs tw ow a  
delegacja P R I. pod p rzew od
n ic tw e m  I  sekre ta rza  KC 
PZPR, prezesa R ady M in i
s tró w  P R I,, przewodniczącego 
W o jskow e j R ady  O calenia N a 
rodowego, gen. a rm ii W o jc ie 
cha Jaruzelskiego,

Reperacja Columbii
W AS ZY N G TO N  PAP. Przegląd 

te rm iczn e j pow łok : w ahadłow ca 
C o lum bia  po jego  trze c im  re js ie  w  
kosmos w ykaza ł, że odpad ła  jedna 
p ły tk a  w ięce j, n i*  to  zauw aży li 
począ tkow o te c h n ic y  z N A S A , a 
ponad 1 000 p ły te k  trzeba będzie 
w ym ie n ić  przed k o le jn y m  sta rtem  
p rze w id z ia n ym  na czerw iec b r.

G łó w n y  k o o rd y n a to r lo tó w  w aha
d łow ca. George Page ośw iadczył, 
że usun ięc ie  ty c h  uste rek  w  prze
w id z ia n ym  te rm in ie  będzie t r u d 
nym  zadaniem . P o w ło ka  ochronna 
C o lu m b ii złożona z 30 tys . ża rood 
po rn ych  p ły te k  ce ram icznych  ma 
za zadanie ch ro n ić  po jazd orzed 
sp łon ięc iem  podczas wchodzenia 
w  gęste w a rs tw y  atm osfery ,

XVI STT — rozpoczęły

Publiczność
wybierze laureata

Sę jeszcze bilety
WYKUPIONYMI już w cało

ści przedstawieniami krakow
skiego Teatru STU, rozpoczął 
się wczoraj w TL „PłeCiuga” 
przegląd teatrów małych form. 
Trwać on będzie do 5 bm. włącz 
nie, kiedy to po „biletowym’’

(Dokończenie no str. 2)
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•  Dziś -  o dalszej akcji
•  Hiebawem talony na 

„Serce” E. Amicisa
ODDZIAŁ Krajowej Agencji 

Wydawniczej w Szczecinie z ca 
łą konsekwencją zajmuje się 
kontynuowaniem naszej akcji 
wydawniczej pod hasłem 
KSIĄŻKI DLA DZIECKA. Po 
przepisaniu tekstu „Serca”  Ed
munda de Amicisa i technicz
nym opracowaniu — materiał 
został dostarczony do Szczeciń-

(Dokończenie na str, 2)

OBRAZ ZNISZCZEŃ, jakie 
się dodatkowo dokonały w gos
podarce w okresie „od sierpnia 
do grudnia”  został zamknięty 
wprowadzeniem stanu wojenne 
go. Nowa wersja raportu przed 
stawia konsekwencję procesu 
anarchizacji gospodarki, przy
pominając wszystkie te dzia
łania „Solidarności” , które przy 
czyniły się do pogłębienia k ry 
zysu, mimo że szermowano 
przy ich okazji zamiarem po
prawy warunków życia społe
czeństwa. Nagłe skrócenie cza
su pracy, zwiększenie bez u- 
miaru i pokrycia w towarach 
płac i świadczeń społecznych, 
strajki i napięcia obniżające 
wydajność i zakłócające orga
nizację produkcji zdecydowanie 
odsunęły perspektywy wyjścia 
z kryzysu.

N E G A T Y W N E  z jaw iska  w  gospo
darce, ja k  w  soczewce odzw ie rc ie 
d l i ły  się w  budżecie państwa za 
WSI r  P rzeds ięb io rs tw a państw ow e 
— je d n o  z g łó w n ych  dotychczas 
źróde ł w p ły w u  do budżetu, pozwa
la ją ce  finansow ać. konsum pcję  
zb io row ą  — zam knę ły  m in io n y  rok 
d e ficy te m  100 m ld  zł. W yd a tk i 
budże tu  państwa n ie  zosta ły przez 
to  ogran iczone ; w ręcz p rzec iw n ie  
ros ły  one la w in o w o  g łó w n ie  z po
w odu w zrostu finansow an ia  św iad 
czeń społecznych, s fe ry  soc ja lno - 
k u ltu ra ln e j o raz p o k ryw a n ia  s tra t 
ponoszonych w  w y n ik u  n ie re n to w 
n e j p ro d u k c ji.

R apo rt s tw ie rdza  w  zakończeniu, 
że ca ło ksz ta łt zam ierzeń zaw artych  
w  b ieżących  p lanach społeczno-go
spodarczych oraz pode jm ow anych 
doraźn ie  przez rząd zm ierza do 
ja k  najszybszego zaham ow ania do
tychczasow ych te n d e n c ji spadko
w y c h  w  gospodarce i  uzyskania, 
zarów no w łasnym  w y s iłk ie m  -jak ł

(Dokończenie na str. 2)
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Argentyna i W. Brytania wysyłają swe floty

Spór o Falklandy
otwartym konfliktem?

M e d ia c je  n ie  o d n o s z ą  re z u lta tu
LONDYN, NOWY JORK, HAWANA PAP. Narasta spór mię

dzy Argentyną i  Wielką Brytanią wokół Falklandów, archipe
lagu, położonego 700 km od brzegów Ameryki Południowej, ko
lonii brytyjskiej, do której od 150 lat rości sobie pretensje A r
gentyna.

te k  nadzw yczajne posiedzenie ga
b in e tu  d la  om ów ien ia  sy tu a c ji, w 
Bueno« A ire s  p o ja w iły  się don*e-

(Dokończenie na str. 3)

W CZWARTEK Wielka Bry
tania zwróciła się o zwołanie 

trybie pilnym posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa w celu o- 
mówienia narastającego konflik 
tu między obu państwami.

Wielka Brytania zarzuciła 
Argentynie, iż dąży do doko
nania inwazji na wyspy. Lon
dyn zwrócił się do Rady Bez
pieczeństwa, kiedy prowadzone 
w ostatnich dniach przez amba 
sadora Wielkiej Brytanii w

Buenos Aires rozmowy z argén 
tyńskim ministrem spraw za
granicznych nie przyniosły re
zultatów.

Według doniesień prasowych 
siły morskie obu państw skon
centrowane zostały na wodach 
wokół wysp.

W przyjętym oświadczeniu, 
Rada Bezpieczeństwa wezwała 
Argentynę i Wielką Brytanię 
do rezygnacji z gróźb i siły 
oraz poszukiwania prób rozwią
zania sporu na drodze dyplo
matycznej.

A M B A S A D O R  W ie lk ie j B ry ta n ii 
w Radzie Bezpieczeństwa, s ir A n 
th o n y  Parsons ośw iadczył, że jego 
k ra j opow iada się za p o ko jo w ym i 
m etodam i .ro zw ią za n ia  sporu , je d 
nakże w y s iłk i L o n d yn u  odrzucane 
są przez Buenos A ires. Z  ko le i 
ambasador A rg e n ty n y , E duardo  Ro
ca s tw ie rd z ił, że b ry ty js k ie  groźby, 
w yraża jące  się w ys łan iem  w  re jo n  
F a lk la n d ó w  o k rę tó w  w o je n n ych , 
w y w o łu ją  n ie p o kó j rządu a rg en tyń  
skiego. Dodał, że A rg e n tyn a  jes t 
o fia rą  b ry ty js k ie j agres ji.

Z  obu am basadoram i spo tka ł sig 
w  czw a rte k  sekre ta rz  gene ra lny  
ONZ, Ja v ie r Perez de C uella . Rów
nież w ezw a ł do  u życ ia  środków' 
dyp lo m a tyczn ych  w  celu zażegna
n ia  sporu.

Tym czasem  p re zyd e n t A rg e n tyn y , 
Leopoldo G a lt ie r i zw o ła ł na pią-

PO K ILK U  chłodniejszych dniach znowu mamy ■prawdziwą 
wiosnę, brak jeszcze tylko zieleni...

Foto: Z. Jodikowski

Ułaskawienie w Iranie
LO N D Y N  PAP. Irańska  agencja 

prasowa IR N A  po in fo rm o w a ła , że 
p rzyw ódca re w o lu c ji ira ń s k ie j A ja 
to lla h  C hom ęin i u ła s k a w ił .1« ty 
sięcy osób skazanych przez sądy 
re w o lucy jne .

A gencja, c y tu ją c  k o m u n ik a t m in i
s te rs tw a sp raw ied liw ośc i s tw ie rd  
że na inocy  tego a k tu  b lis k o  5 ty 
sięcy osób zostało uw o ln io n ych , a 
dalszych 7 tys ięcy  uzyska ło  złago
dzenie k a ry ,

C hom e iń i zastosował a k t ła s k i z 
o k a z ji trz e c ie j roczn icy  rew o lucja  
ira ń sk ie j.

W malignie
urodziła dziecko
W A S ZYN G TO N  PAP. N ie z w y k ły  

z m edycznego p u n k tu  w idzenia po
ród  o d b y ł się w  szp ita lu  w  m ieście 
Rochester, w  stanie M innesota. N ie  
ja k a  M a ry  Stevens, k tó ra  z nie 
w y ja śn io n ych  p rzyczyn  s tra c iła  
przytom ność 5 m iesięcy tem u bę
dąc w ówczas w  czw a rtym  m iesiąc» 
c iąży, u ro d z iła  p rzy  zastosowani» 
cesarskiego cięc ia  zdrowego, wa
żącego 2,2 kg  chłopca.

Chociaż przebyw a jąca  w  m a lig 
n ie  ko b ie ta  oddycha no rm a ln ie  bea 
nom ocy re sp ira to ra , je j mózg n ie  
w yka zu je  a k tyw n o śc i

Morderstwo po włosku...

Krwawy akt zemsty?
R ZYM  PAP, P o lic ja  w łoska  od

nalazła w  czw artek  w  p ob liżu  Nea
p o lu  z w ło k i p ro feso ra  k ry m in o lo g ii 
A  Id  o S em erari, p sych ia try , k tó ry  
z n ik n ą ł przed k ilk o m a  d n ia m i. 
Z w ło k i z oddzie loną od c ia ła  g ło 
wą zna leziono w  bagażniku samo
chodu, zaparkow anego k o ło  ra tu 
sza w  m ie jscow ości a t ta y ia n o  pod 
Neapolem

58-!etni S e n e r ir i,  k tó ry  p racow a ł 
ja k o  k o n s u lta n t rzym sk ich  w ładz 
sądow ych, znany b y ł z pow iązań z 
p ra w ico w ym i eks tre m is ta m i. Swego 
czasu b y ł naw et a resztow any pod 
zarzu tem  przyna leżności do z b ro j
ne j g ru p y , zam ieszanej w  zamach 
bom bow y na dw o rcu  k o le jo w y m  w 
B o lo n if w s ie rp n iu  1980 r., gdzie 
pon ios ło  śm ierć  85 osób. U w o ln iono  
go z b ra k u  dow odów .

O s ta tn io  b y ł p o d e jrzew any  o au
to rs tw o  fa łszyw ego d o ku m e n tu , do 
starczonego o rg anow i W łP K  dz ien
n ik o w i „U n ita ” . D o ku m e n t te n  m ó

w ił o k o n ta k ta ch  dw óch m in is tró w  
chadeckich z C zerw onym i B ry g a d * - 
m i w  zw iązku  ze spraw ą w yp łace 
n ia  okupu za uprow adzonego p o li
ty k a  z N eapolu, C iro  C ir i ł lo .

Prasa w łoska  in fo rm o w a ła , że Se
m e ra ri uda ł się do N eapolu w  u -  
b ie g ły  czw artek  w  ce lu  przeproś 
w adzenia rozm ow y z u w ięz ionym  
szefem m ie jsco w e j o rg a n iza c ji prz© 
stępczej C a m orry , R affae le  C uto lo , 
k tó ry  je s t podobno jego  p rzy ja c ie 
lem.

Zdaniem  p o lic ji,  sposób w  ja k i 
dokonano zabó js tw a Semerarieg© 
w skazu je , że pad ł on o fia ra  m ie j
scowych gangsterów .

K i lk a  godzin przed odnalezien iem  
zw ło k  S em erariego pod Neapolem , 
p o lic ja  rzym ska  o d k ry ła  w  m iesz
k a n iu  w  R zym ie  zastrzeloną jego  
w ie lo le tn ią  asystentkę. 41-lefcnia IW* 
r ię  C arra rę . rów n ież le ka rza  psy
ch ia trę . Zdan iem  p o lic ji,  je j  śm iem  
b y ła  samobójcza.
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„Pomerania” —  w czarterze?

Promy będą lepiej
wykorzystane
POLSKA 2egluga Bałtycka nie- 

‘tioł cudem uniknęła bankructwa 
I wyprzedaży swoich promów. O- 
becnie nowe kierownictwo arma
tora podejmuje działania, które 
powinny zapewnić rentowność 
eksplootowanej floty promowej. 
Genercrinte zmierzają one do roz- 
«erzenia zasięgu pływonia. Za
warto już odpowiednie porozumie 
ma z zagranicznymi partnerami. 
Od mena „Silesia" pływać będzie 
nte tytko między Gdańskiem i Hel 
stokami, ole I z Helsinek do Sztok 
hołmu. Z kolei „Rogałtn" pływa
jący ze Świnoujścia eto Kopenha
gi, udawać się będzie stamtąd do 
Trovemueode, Noto miast „Pome
rania" (przebywająca obecnie 
stoczni „Parnica") zostanie naj
prawdopodobniej wyczarterowana 
obcemu armatorowi. (j)

Pożar w „Elanie”
TORUJ? PAP. Na przeciąg co 

a a jm n ie j Jednego m iesiąca nastąp i 
»g ran iczen ie  p ro d u k c ji w łó k ie n  po
lie s tro w y c h  w  Zak ładach  W łók ien  
C hem icznych  ,C hem itex-E lana ”  w 
Toruniu. Spow odow ane to  Jest usuwani«» s k u tk ó w  pożaru. Jaki m ia ł 
m ie jsce  w środę w  godzinach po
p o łu d n io w ych . Z  n ie  us ta lonych  
p rzyczyn , na oddz ia le  k ry s ta liz a 
c j i  I I  nastąp iła  eksp loz ja  oparów  
m e ta n o lu  k tó ra  spow odow ała za
pateril« się in s ta la c ji, W a k c ji ga
szenia ognia trw a ją c e j ok «0 m i
n u t u d z ia ł w z ię ły  Jednostki zak ła 
d ow e j i  m ie js k ie j s tra ży  pożarnej.

W  w y n ik u  e ksp lo z ji gazów i p o 
ża ru  n ik t  n ie  o dn iós ł obrażeń 
Znaczne są Jednak s tra ty  m a te r ia l
ne i  gospodarcze — w stępn ie  oce
n i*  ale Je na k i lk a  m in  z ł

Publiczność
wybierze laureata

(Dokończenie ze str. 1)
głosowaniu — publiczność osą
dzi, który z uczestniczących w  
festiwalu zespołów czy wyko
nawców monodramu zasługuje 
na jedyną w tym roku nagrodę. 
Nagrodę tę ufundował Prezy
dent Miasta Szczecina oraz To
warzystwo Przyjaciół Szczeci
na, a będzie to pamiątkowa sta 
tuetka oraz nagroda pieniężna

Wręczenie je j nastąpi po 
przeliczeniu głosów w poniedzia 
łek po ostatnim spektaklu. War 
to obejrzeć je wszystkie, by 
móc wyrobić sobie zdanie o ca 
łości przeglądu.

„Pleciuga”  ma jeszcze bilety 
na następujące przedstawienia: 
monodram „Pałac”  według W. 
Myśliwskiego, w wykonaniu Je 
rzego Kopczewsłtiego-Bułeczki 
(3 bm. godz 20). na prezerita 
cję Teatru Adekwatnego ,Tak 
tu cicho o zmierzchu" (4 bm. 
godz. 16). na Bałtycki Teatr Dra 
matyczny z montażem tekstów 
Witkacego „Poza rzeczywisto
ścią”  (4 bm. godz 17 i 20) oraz 
na Teatr Adekwatny i  poetyc
ką prezentacją „Cóżeś się tak 
wystroił od święta” , w wyko
naniu 7 młodych aktorów scen 
warszawskich oraz Magdy Te
resy Wójcik t Henryka Bouko- 
łowskiego

Sądzimy, że szczecińska pub
liczność teatralna dopisze i sko 
rzysta z możliwości obejrzeni^l’ 
tych interesujących występów.

<jf)

Cofnęliśmy się
do poziomu lat 1973-74

(Dokończenie ze str. I) gu 3—4 lat o ile zakładane oży-
przy pomocy bratnich krajów so- wienie gospodaicze nastąpi 
cjalistycznych najpóźniej w i i  pół- rzeczywiście jeszcze w tym ro- 
roczu br, ożywienia gospodarczego - wtpllra nadziein nr/pku-Powinno być ono utrwalone i roz- łcU’ 2 w ie l« 4  naaz.eją OCzeKU 
szerzane. je się tu na pierwsze rezultaty

Działania w tym kierunku przed- reformy gospodarczej, a także 
S, m‘°“ d » » ¡ « W  kierunków współpracy 
przezwyciężania kryzysu i stab‘Ii- gospodarczej i pogłębienia 
zacji gospodarki”  Mimo oierwszyeh wsoółpracy ze Związkiem Ra- 

a rieck ta  i innymi krajami 80 
pływające po 1 kw br. z gałęzi cjalistycznymi
przem ysłów  i  p rzeds ięb io rs tw  — . .......... . — ----- ------------------- -------
regres w y ra ża ją cy  sie dalszym  
spadkiem  produkc ja  n ie  zosta ł za
ham ow any Da Ja s ie  we zn a k i sku t 
k i  re s try k c ji gospodarczych za in i
c jo w a n ych  rzez USA Pow sta jące 
w  zw iązku  z ty ra  ogran iczen ia  im - 
o o rtow e  i k re d y to w e  k o m p lik u ją  
pracę w ie lu  p rzem ysłów  p rz e tw ó r
czych.

•  Dziś -  o dalszej akcji
•  Niebawem talony na 

„Serce” E. Amicisa
(Dokończenie ze str. 1)

skich Zakładów Graficznych. 
Tam również drukarze przystą
pili do pracy i obecnie tekst 
już jest składany. A więc ga
zetowa książka jest przygoto
wywana, a my... przystępujemy 
do zbiórki makulatury, za któ
rą Papiernia „Skołwin”  sprzeda 
przeznaczony na książeczkę pa
pier.

KRYZYSOWE zjawiska w 
naszej gospodarce doprowadziły 
do cofnięcia się je j poziomu do 
la t 1973—74 Pod względem licz 
by oddawanych rocznie miesz
kań do użytku jesteśmy obec
nie na poziomie 1967 r Jedy
nie w wielkościach spożycia 
cofnięcie nie jest aż tak głę
bokie i odpowiada ono rokow: 
1978, głównie w wyniku zapo
życzenia się za granicą i ogra
niczenia zakresu inwestowania 
Na tle ogólnego regresu jaki 
nastąpił, można więc stwierdzić, 
że i tak żyjemy ponad stan 
chociaż istnieje wiele indywi
dualnych przykładów niedostat
ku a nawet biedy Osiągnięcie 
wielkości produkcji przemysło
wej jaka notowana była przed 
kryzysem możliwe będzie — 
tak przynajmniej zakłada no
wa wersja programu — w cią-

Państwa socjalistyczne przychodzą z pomocą

W niedzielę obchodzą swoje święto

Zamrożenie
naszego zadłużenia
BIURO PRASOWE RZĄDU informuje: 31 marea br. Komi

tet Gospodarczy Rady Ministrów dokonał oceny współpracy 
* krajam i socjalistycznymi w roku ubiegłym i w 1 kwartale 
br. oraz omówi) kierunki dalszego rozwoju wzajemnych kon
taktów gospodarczych.
W TOKU posiedzenia pod- skiej gospodarki o współpracę 

kreślono ujemne dla naszej gos z krajami RWPG, dzięki któ- 
podarki skutk nadmiernego u- rym udało się częściowo zała- 
zależnienia importowego od kra godzić nasze trudności ekono- 
jów kapitalistycznych, potęgo- miczne. W ubiegłym roku przy 
wane zastosowanymi wobec Pol spadku eksportu ogółem o 14,6 
ski restrykcjami ekonomiczny- proc. a Importu o 12,2 proc. 
mi przez niektóre z tych kra- import z krajów fcapitalistycz- 
jów Sytuacja ta uwidacznia z nych zmniejszył się aż o 30,4 
całą jasnością konieczność proc., a eksport o 20,3 proc. 
znacznie szerszego oparcia poi- Spadek ten 1 konsekwencje, ja- 

. kie wiązały się z gwałtownym 
pozbawieniem naszego prze-

Dla nich las jest miejscem pracy
PIERWSZA niedziela kw iet

nia tradycyjnie obchodzona jest 
w naszym kraju jako Dzień Le
śnika i Drzewiarza. Jest to więc 
święto tych ludzi, dla których 
szumiące ostępy i słoneczne po
lany stanowią po prostu m iej
sce pracy. A roboty jest sporo. 
Okręgowy Zarząd Lasów Pań
stwowych w Szczecinie trzyma 
pieczę nad 670 tysiącami ha te
renów — z czego 60 proc. zna j-

LOT informuje
O D D Z IA Ł  P L L  „LO T”  w  Szcze

c in ie  in fo rm u je  o w o ln ych * m le i- 
seach na re jsy  k ra jo w e  de Warsza
w y . O d lo ty  ze Szczecina < Go le
n ió w ) godz. 8.35 i  19.30 Ponadto 
o fe ru je  sie szybk i o rzew óz to w a 
ró w  w  ruchu  k ra jo w y m  1 zagranica 
nyra  droga lo tn iczą.

Autofura na szosach
tylko I kwietnia...
C H C IA Ł A Ś ?  dusza do ra ju . A u to  

fu ra  — now y samochńd dostawezy 
d la  ro ln ic tw a , o k tó ry m  p isa liśm y 
w czo ra j w  „K u r ie rz e ” , owszem bę
dzie a le  Jego k o n s tru k c ja  Jest do
p ie ro  w  fazie  p ro je k tó w  w  FSM 
w  B ie ls k u -B ia łe j. N a  szosach po
ja w iła  się”  t y lk o  1 k w ie tn ia  1 to  
w  fo rm ie  p rim a a p riliso w e g o  ża rtu .

(WiJł

Z głęboką rozpaczą zawiadamiamy, że 30 marca, 1982 robu 
zmarła nagle przeżywszy lat 38 

najukochańsza Córka, Siostra, Szwagierka
$P.

Teresa Borkowska
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele pod wezwa
niem św. Antoniego w Dębnie Lubuskim w sobotę tj. 
3 kwietnia br. o godz. 14. po którym nastąpi wyprowadze

nie zwłok do grobu rodzinnego.
Odeszła od nas Istota niesłychanej dobroci i wielkiego serca. 

Pogrążoną w smutku
R O D Z I N A .

duje się w woj. gorzowskim, z 
40 proc. w szczecińskim. Drze
wostan liczący powyżej 80 lat 
stanowi tu 16 proc. ogółu, zaś 
do 20 lat — 29 proc Mamy 
więc lasy młode, ich przeciętny 
wiek wynosi bowiem 45 lak

N a  ws-pom nianym  — w cale ni 
m a łym  -  obszarze za tru d n io n ych  
je s t 8,5 tys. p ra co w n ikó w  Itśn yca . 
Śą wśród n ic n  * c i  ¿hodzący w zie
lo n ych  m un d u ra ch , a także  ludz ie  
zaangażowani p rzy  w yrębach, sa
dzen iu  d rze w , p ie lę g n a c ji obszarów 
z ie lonych . W  w y o b ra źn i la ik a  leś
n iczy  to  ro m a n tyczn y  zaw ód: spa
cerek z fu z ją  m iędzy d rze w a m i i 
podg lądan ie  zw ycza jów  zw ierzą t. 
T a k  nap ra w d ę  to  sy tu a c je  owe-zda 
rza ją  się w ła śc iw ie  g łó w n ie  w  aneg 
dotaeh i  gawędach. Zw łaszcza dziś, 
le śn ik  m a  „c ię ż k i ka w a łe k  ch leba” .

W y rę b y  m uszą być  p lanow e i  dob 
rze przem yślane  n iezym  p ro d u kc ja  
w  każdym  zak ładz ie  pracy. P ielęg
na c je  drzew ostanu, to  n ie  ty lk o  sa 
n ita rn e  w y c in k i, aie i  żm udne w ie 
io k ro tn e  o p rysk iw a n ia  p ły n a m i owa 
do b ó jczym i (w yko n yw a in ym i najeżę 
śc ie j z sam olo tu  k tó re m u  lu d z ie  
na z ie m i musza za każdym  orze- 
lo te m  w y tycza ć  nową drogę). A k tu 
a ln ie  szczecińscy i  gorzow scy leś
n ic y  waleza — s  ezyra n ie je d n o 
k ro tn ie  p isa liśm y -  z g roźnym  w ro  
giern, ja k im  jes* b ru d n ic a  m nisz
ka . Z aa ta ko w a ła  »na Już w ła śc iw ie  
c a ły  d rzew ostan  ig la s ty  w  obu w o
je w ó d z tw a ch . S poro  p ra cy  ¡eat w 
da lszym  c ią g u  z usuw an iem  ka ta 
s tro fa ln y c h  s k u tk ó w  „ z im y  s tu le 
c ia ” . G n iją c e  ćn legołom y, n ie  w y
w iez ione  w  pocę, s tać się mogą 
lęgow isk iem  ro ś lin n y c h  szkodn ików . 
W a k c ji te j podobnie Jak I p rzy  
zalesian iach. o f ia rn ie  Domagają żo ł
nierze.

R ów nież zawód d rw a la  je s t Jedy
n ie  w opow iadan iach  za jęciem  do
ryw czym , sezonowym . W rzeczyw i
stości w ym aga on sp o rych  k w a li
f ik a c j i  l  o lb rz y m ie j p ra k ty k i — ze 
w zg lędu  na coraz częście j w k ra 
cza jącą do  lasu te ch n ikę , u ła tw ia 
jącą pozysk iw an ie  d rew na . P i ły  m e 
ehanlczne są ju ż  codziennością , 
choć  (o czym  na leży  g łośno w ołać, 
n ie  ty lk o  z o k a z ji św ię ta ) odzież 
ochronna, rę ka w ice , b u ty  f ilc o w o - 
g um ow e nada l są ra ry tasem .

W N IE D Z IE L E  przypada  Ś w ię to  
Leśn ika  i  D rzew ia rza . P om yślm y o 
n ieb  c ie p ło  n ie  ty lk o  w  ten dzień, 
ale } zawsze w te d y  gdy w yb ie rze 
m y  się na  św ią teczny  spacer czy 
w yp o czyn e k  do lasu. N ie wszyscy 
bow iem  jeszcze p o tra f im y  ko rzys tać  
z d o b ro d z ie js tw  p rzy ro d y . A  jes t 
to  p rzecież nasze wspólne d r.b r o, 
o k tó re  w  d ob ie  uprzem ys łow ien ia  
trzeba  *rc*e*ót-rd e pieczołowicie 
dba#. <Wkw)

mysłu 
ców I

importowanych s<urow- 
materi-ałów, mogły zo-

stać ograniczone dzięki równo
czesnemu wzrostowi naszego 
importu z krajów socjalistycz
nych o 2,3 proc., mimo iż rów
nocześnie nasz eksport do tych 
krajów zmniejszył się o 10,2 
proc. Niezwykle istotne znaczę 
nie miały tu dostawy z ZSRR. 
które w porównaniu z rokiem 
1980 wzrosły o ponad 11 proc.

WOBEC narastającego d e fic y tu  w 
naszych obro tach  hand low ych  z ca
łością  k ra jó w  soc ja lis tycznych , po
moc s ta n o w iło  także rozłożenie 
przez naszyeh pa rtn e ró w  s p ła ty  za
d łużenia. W p rzyp a d ku  Z w iązku  
itadz ieck iego  uzyska liśm y zgodę na 
zb ilansow an ie , p rzy  pom ocy k re d y 
tu , u jem nego salda z ty tu łu  wza
jem nych  roz liczeń  p ła tn iczych  w ła 
tach  1881—82 w łą czn e j wysokości 
2.7 m ld  ru b li.  Także pozostałe k ra 
je  soc ja lis tyczne w y ra z iły , w już 
podpisanych p ro to ko ła ch  h and lo 
w ych , zgodę na „zam rożen ie ”  stanu 
naszego zadłużenia na ro k  1982.

K o m ite t G ospodarczy o m ó w ił na
s tępnie p rob lem y eksp o rtu  us ług 
budow lano-m ontażow ych. Zw rócono 
uwagę na konieczność podniesienia 
op łacalności tego ekspo rtu , w zrostu  
k w a li f ik a c j i  p ra co w n ikó w  za trud 
n ia n ych  na budow ach zagranicz
n y c h  o raz doskonalen ia  o rg a n iz a c ji: 
prow adzonych  budów . W ym aga to 
m iędzy In n y m i lepszej k o o rd y n a c ji 
d z ia łań  poszczególnych przedsię
b io rs tw , w yspec ja lizow anych  w  
eksporc ie  us ług  b udow lano -m on ta 
żow ych. T aką  fu n k c ję  ko o rd y n a c y j 
ną p rze jm ie  M in is te rs tw o  H and lu  
Z s g ra  n ie ś n e g o

Dwukrotnego mordercę
aresztowano w Łodzi

LO D Ź  PAP. w  k ilk a d z ie s ią t za
le d w ie  godz in  po u ja w n ie n iu  w  jed 
nym  a m ieszkań w  Lo d z i zw ło k  73- 
łe tn ie j W ła d ys ła w y  K  fu n k c jo n a 
riusze K D  M O  Łódź-P o les ie  za trzy 
m a li sp raw cę m orde rstw a . O kazał 
s ię  n im  as-te in . W ło d z im ie rz  K ., 
k tó r y  w  czasie snu s ta ru szk i od
k rę c ił k u r k i  gazowe, co spow odo
w a ło  je j  śm ierć. Zabó jca  w ró c ił 
następn ie  d o  m ieszkan ia  sw e j o fia 
ry .  z a k rę c ił gaz. w y n ió s ł co cen
n ie jsze  rzeczy oraz ponow nie  za
m k n ą ł m ieszkanie 

W to k u  czynności dochodzenio- 
yeh us ta l O 'o , że W ło d z im ie rz  K „  
• podobny sposób — pozo ru jąc w y 

padek — ' spow odow ał w  s ie rp n iu  
1980 r. śm ie rć  in n e j m ieszkank i Ł o 
dzi, k tó rą  ró w n ie ż  obrabow ał.

Podw ójm y m orde rca  za czyn y  swe 
o d pow ie  w k ró tc e  przed sądem. 
W raz z n im  na ła w ie  oskarżonych 
zasiądzie jego  p rz y ja c ió łk a , k tó ra  
pom agała m u w  za ta rc iu  śladów 
przestępstw » oraz w  sprzedaży łu 
pów.

Apelujemy jeszcze raz do za- 
kłaaów pracy: jeżeli macie moż 
liwości — przeprowaazcie zbiór 
kę wśród swoich pracowników. 
Pod numerem telefonu 369-67 
(Szczecińskie Towarzystwo Kul
tury) można się umówić w spra 
wie odbioru zebranej makula
tury i rozprowadzenia talonów 
na „Serce” .

NA zbiórkę indywidualną wy 
znaczyliśmy pierwszą poświą- 
teczną wolną sobotę — to jest 
17 kwietnia. Tego dnia, w go
dzinach od 9 do 14, w dwuna
stu szkołach naszego miasta, 
wyznaczone osoby będą odbie
rać paczki ? makulaturą (od 
uczniów i od osób z zewnątrz) 
a wydawać talony Czasu jest 
dużo, każdy, kto chce sobie za
pewnić trzeci tytuł naszego wy
dawnictwa, zdąży się przygoto
wać. Prosimy wszystkich o do
kładne owiązanie paczek, tak, 
by papier przy transporcie się 
nie rozsypywał. Jednocześnie 
informujemy, że paczka powin
na ważyć 4 kg.

TAK więc organizujemy 
wspólnie następny etap zdoby
wania kolejnej książeczki do 
domowej biblioteki.

0  tym, jak bardzo jest ona 
potrzebna niech zaświadczą 
dwa listy, które otrzymaliśmy 
w ostatnich dniach Pani Nata
lia Jegorow z Mielna Pyrzyc- 
kiego pisze; „Od miesiąca obję
łam prowadzenie naszego Koła 
Gospodyń Wiejskich. Mamy 50 
członkiń. Chciałabym zorganizo
wać zbiórkę makulatury na 
„Serce”  Amicisa".

1 drugi, jakże wzruszający, od 
dzieci z klasy IV  b Szkoły Pod
stawowej nr 54; „Kochany .Ku
rierku” , chcielibyśmy ej podzię
kować za tanie dwa wydania 
bajek. Ucieszyliśmy się, że każ
dy % nas może sobie kupić i 
przeczytać ładne i ciekawe ba
śnie. Wybór tyeb baśni bardzo 
nam się podobał. Przyrzekamy 
ei, że nie wyrzucimy już ani 
jednego papierka. Będziemy 
zbierać makulaturę, aby mogły 
się ukazać następne książeczki, 
a za te wydania bardzo dzię
kujemy” .

Pod lis tem  w id n ie ją  podp isy: 
W iesi K a czyń sk ie j W io le tty  K a r
w a ck ie j, Iz y  Z a le w sk ie j, Roberta 
K aaka W io le tty  W a lo  A n i Łaskaw  
sk ie j, A n i Legęć A r tu ra  Kub ina . 
Bohdana Zoehowskiego M arzeny jła 
le c k ie j,  B ea ty  F o rla ń sk ie j. E dy ty  
K o rz y c k ie j, M a łgos i M ile w sk ie j. 
K rzys ia  Arasa, Adasia Obsta. Ża
n e ty  S a d ko w sk ie j, B ożenk i Laskow 
s k ie j, T o m ka  S y rw id a . Jacka S ku- 
kow skiego. G r/es ia  K ow a lsk iego  
Tom ka T re li.  Asi G ie re ło , Magdy 
G onclarz. M arc ina  B ro n iko w sk ie g o  
i M ariusza  S ob ie ra jczyka .

CIESZYMY SIĘ, że mamy aż 
tylu młodych przyjaciół i że mo 
żerny im odpowiedzieć- będzie
cie mieli dalsze książeczki, któ
re niech wam przyniosą i mąd
rość i radość.

W Zakopanem

Wolnych 
miejsc brak

Z A K O P A N E  PAP. N ieoczek iw an ie  
w ie lk i sezon tu ry s ty c z n y  fo&wkitął 
się w re jo n ie  T a tr . Zakopane i 
jego  o k o lic e  są w y p e łn io n e  gośćm i, 
a w  okres ie  św ią tecznym  b a w ić  m  
będzie o k o ło  40 tys  tu r y s tę * .  Za
rezerw ow ane p i zez n ic h  zosta ły 
w szys tk ie  d o m y  w ypoczynkow e , 
p e ns jona ty  h o te le , schron iska  g ó r
sk ie , a także  k w a te ry  p ryw a tn e  
zna jdu jące  się w  gestii przed« :ę- 
b io rs tw a  „ T a t r y ”

Z n a ko m ite  w a ru n k i na rc ia rsk ie  
panow a ły  i  bm w re jo n ie  K a sp ro 
w ego W ie rch u  gdzie no tow ano  U1 
cm śniegu oraz  3 s topn ie  m rozu. 
Jeśli n ie  nade jdz ie  ja k ie ś  g w a łto w 
ne oc iep len ie , to  będzie tam  moż
na jeźdz ić  na  na rta ch  co n a jm n ie j 
do  końca k w ie tn ia

Na H a li G ąs ien icow e j b y ło  *> era 
śniegu, w  K u źn ica ch  30. na O rna

u — 65, w  D o lin ie  C hocho łow sk ie j 
31. a na T u rbaczu  — 64 cm

W B u k o w in ie  T a trz a ń s k ie j osta ły 
się. t y lk o  p ia ty  śn iegu na pó łnoc
nych  s tokach  podobnie ja k  w Za
kopanem  na G ubałów ce oraz w  re
jo n ie  B u to row egc  W ierchu .

M iło ś n ik ó w  n a rc ia rs tw a  ucieszy 
w iadom ość te  n a jp ó ź n ie j s a lbo  ? 
bm . ruszy u n ie ru ch o m io n a  przez 
aw arię  k o le jk a  krzese łkow a  w K o 
t le  G oryczkow ym , k tó ra  p i srewoai 
720 osób na godzinę.
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Propozycje 
na weekend

+  W iosenny R a jd  do P usz jzy  
B u ko w e j i ogn isko  na B ukow cu  
o rg a n izu ją  d la  siebie i  m ieszkań
ców  m iasta p rzew odn icy  P T T K ; 
m ie jsce z b ió rk i s tacja  PKP
Z d ro je  w sobotę o g. Łl.

W n iedz ie le  o g 8.30 SM ..Dąb”  
zaprasza na bieg oo z d ro w ie ”  a 
o g. 10.30 na rod z in n y  spacer po 
Puszczy B u k o w e j; — zb ió rka  na 
ob ie  im prezy  p rzy  s ta c ji P K P  Z d ro  
ie.

♦  Na w yc ieczkę  do Puszczy B u 
ko w e j zaprasza także d z ie c i i  m ło 
dzież O gnisko P racy Pozaszkolne j 
p rzy  SP n r 65 w  Z d ro la c łi. Z b ió r
ka  przed  szkoła o R. 10.<5.

♦  K lu b  „B o n  T o n ”  (al. W yzw o
len ia  88) zaprasza dz iec i i  ro d z i
ców  — m ieszkańców  SM  „ś ró d m ie 
ście”  na im prezę  w  godz. 14—13, W 
prog ram ie  g ry  i  zabawy, g ie łda 
dz iecięcych rzeczy używ anych oraz  
p ro je k c ja  b a je k . W stęp w o lny.

♦  W n iedz ie le  o g. 11 w  Z am ku  
odbędzie się k o le jn e  spo tkan ie  ze 
sztuką  w  ram ach c y k lic z n e j im p re 
zy „ K o n ta k ty ” . W p rog ra m ie : o tw a r 
eie w ys taw y fo to g ra f ii h is to rye s- 
n o -d o ku m e n ta łn e j „G e n e ra l S ik o r
sk i 1 jego żo łn ie rze ”  i w ystęp  chó
ru  „K o m b a ta n t” .

♦  K o le jn y  ko n ce rt kam e ra ln y  
p rzy  św iecach odbędzie się w Sali 
ks. Bogusława w  Z am ku  w n ie 
dzie lę  o g. 1«. W yko n a w ca m i bę
dą C hór WSP pod d y re k c ja  E. K u 
sa. E leonora  Bednarska — sopran, 
C ecy lia  Kraszew ska — fo rte p ia n . 
M a łgorza ta  K lo re k  — organy, Tre- 
na O le jn ik  — w io loncze la  o raz ze
spół sm yczkow y. W p rog ram ie  u- 
tw ó ry  J. S. Bacha i H aydna. K on 
c e rt poprow adzi Jerzy P ieka rsk i.

♦  G rupa rockow o  -  bluesowa 
„ K rz a k ”  w y s tą p i w  sa li k ina  „P ro  
m ień ”  5 i  6 bm. o  godz 17 i  19. 
Przedsprzedaż b ile tó w  w kasie k i 
na w  godz. 15.30—17.3(1.

♦  W n iedz ie lę  4 bm. o godz. 18 
odbędzie się w gm achu G a le r ii 
S z tu k i M uzeum  N arodow ego przy 
u l. S ta ro m ły ń s k ie j 1. spo tkan ie  ze 
s tu d e n ta m i PW SSP w  Poznan iu . 
P io tre m  P ostarem czakiem  i Tom a
szem W ilm ańsk im . Redzie to  p re 
zentacja  na jnow szych  tendenc ji 
sz tu k i współczesnej

Znów o ubezpieczeniach

Kto straci?
W S T Y C Z N IU  posiadacze samo 

chodów  m u s ie li zdek la row ać ś.ę 
czy w y k u p u ją  ubezpieczenie a u to - 
casco, czy też nie. Jednak, ja k  
zawsze, zna leź li się n iezdecydow a
n i . k tó rz y  podpisawszy na począt
ku  roku  odm ow ę, zd e cyd o w a li się 
następnie dop łac ić  je d n a k  b ra k u ją 
cą siim e. aby stać sie posiadacza
m i po lisy  AC-N W -O C . N ies te ty  
je s t to n iem oż liw e . P rzekona ło  s'e 
o  ty m  zresztą w ie lu , naszych C zy
te ln ik ó w . choć p o w z ię li w spom nia
n y  zam ia r jeszcze przed u p ływ em  
te rm in u  p ła tnośc i I  ra ty  tró jc z ło n o  
w  ego ubezpieczenia. Zasięgnę liśm y 
porady w  Oddzia le  W ojew ódzk im  
P ZU , gdzie t m y  o trz y m a liś m y  od 
pow iedź, iż do końca  ro k u  n ie  ma 
m ow y o ta k ic h  p ra k tyka ch . Rozpo
rządzenie R ady M in is tró w  jes t w  
te j m ierze jednoznaczne (choć na
szym zdaniem  n ie zm ie rn ie  n ieżyc io 
we). Jednocześnie n ieodpa rc ie  na- 
wuwa się p y ta n ie : k to  w  om a w ia 
nej s y tu a c ji f inansow o  s tra c i -  
k l ie n t  czy PZU. N am  w y d a je  s-ię, 
że racze j t-a d ruga  s trona ... (m or)

Rowerowe szaleństwo
P IĘ K N A  pogoda sp ra w iła , że z 

p iw n ic  i  schow ków  w yc ią g n ię to  ro 
w ery. N a u lica ch , a co gorsza -  
na ch o d n ika ch  w id z i się coraz w ię 
ce j dom oros łych  k o la rz y , u rządzają 
cych  sobie w yśc ig i. Zw łaszcza szeró 
k ie  ch o d n ik i a le i W yzw o len ia  p e ł
ne są b e z trosk ich  dz iew cząt i  ch łop  
có w  na row erach , s ie jących  po
p łoch w śród p rzechodn iów .’ O j. prz> 
da łoby  sie k i lk a  m anda tów  (raei

NOWY JORK PAP. W śro- wy towarowe 
dowisku amerykańskiej agencji następowałyby 
ds. aeronautyki i przestrzeni ce. 
kosmicznej (NASA) mówi się Z racji wysokich kosztów 
ostatnio — w aspekcie pomyśl- przedsięwzięcia Amerykanie 
nie rozwijającego się progra- planują włączenie do jego rea- 
mu wahadłowców kosmicznych lizać j i  Kanady, Japonii i za- 

a budowie w przyszłości ehoduioeuropejskiej agencji kos 
przez NASA „miasta kosmicz- micanej (ESA). Pierwsze rozmo 
nego”. wy na ten temat zostały już

m jin przeprowadzone.
NASA.

Wojskowe
„miasto kosmiczne i i

wahadłowcami 
io trzy miesią-

Piany te potwierdził 
zastępca dyrektora 
Hans Mark, który za prezyden
tury J. Cartera był ministrem! 
lotnictwa USA i zawsze opo
wiadał się za stałą obecnością 
Amerykanów w kosmosie. Pen
tagon — podkreślają obserwa
torzy — chciałby wejść w po
siadanie obserwatorium wojsko 
wego w przestrzeni kosmicznej, 

którym mogłyby być zain
stalowane nowe rodzaje broni, 

in. lasery do niszczenia 
satelitów. Zdaniem NASA, w 
której archiwach znajduje się 
już wiele planów wspomnia
nych „miast” , pierwsze ełemen 
ty podobnej konstrukcji mogły 
by się pojawić na orbicie wo- 
kół z i emskiej w okolicach roku 
1990 — o ile Waszyngton pod
jąłby konkretną decyzję w tej 
sprawie w ciągu najbliższych 
dwóch lat. NASA — pisze AFP 

liczy na pomoc Pentagonu 
naciskach na prezydenta 

Reagana w kwestii odblokowa
nia kredytów niezbędnych dla 
budowy „miast kosmicznych” . 
Cena takiej stacji orbitalnej 
zamieszkanej przez 8 do 16 
sób kształtowałaby się na po
ziomie około dziewięciu m iliar
dów dolarów. Do budowy 
pierwszego takiego obiektu trze 
ba by było sześciu lotów waha
dłowca typu Columbia. Stację 
wprowadzono by na wysokość 
360 do 400 kilometrów. Dosta-

Kobiety tylko
w szarawarach...
D E L H I PAP. D y k ta to r P ak is tanu . 

M oham m ed Z ia u l Haq p ragn ie  so
b ie  podpo rządkow ać w szys tk ie  dzie 
dż iny  życ ia  w  k ra ju .  O sta tn io  w y 
dal zarządzenie, zgodnie z k tó ry m  
ko b ie ty  za tru d n io n e  w  aparacie  
a d m in is tra c y jn y m  mogą do p racy 
przychodzić  ubrane w y łą czn ie  w  
szaraw ary o raz d ługa koszule no
szona na w ie rzch

W  ką c ie  liczącym  za ledw ie  20 s to 
p n i zn a jd z ie  się a t  p ięć p lane t — 
P lu to n , S a tu rn . Jowisz, M ars 1 Z ie 
m ia . Pozosta łe  będą rów n ież  w  n ie  
w ie lk im  odda len iu  od zaznaczonego 
w y c in k a  ko ła  Ta k o n fig u ra c ja  (p la  
n e ty  zbiegające się n iem a l w je d 
n e j l i n i i  w zd łuż  osi S łońce — Z ie 
m ia ) p rzyp o m in a  s y tu a c ję  z 1# m ar 
ea b r. W ie lu  uczonych  uważa je d 
nak, że m arcow a parada p la n e t n ie  
b y ła  tą  w łaśc iw ą . P ra w d z iw a  pa ra 
da nastąp i w łaśni®  11 bm. Tego 
w taśnie d n ia  n a jb a rd z ie j zbliżą się 
do  s ieb ie  p la n e ty  na jcięższe (tzw . 
g ig a n ty ) — S a tu rn  i  Jowisz.

Jest to  z ja w isko  rzadk ie , a le zna
na uczonym . D ośw iadczenia i  ana
l iz y  naukow e  w y k lu c z a ją  p o ja w ię -

Końca świata nie będzie

Parada planet
C ZY zb liża się (k o le jn y  raz) ko - n ie  się ja k ic h k o lw ie k  sku tkó w  te j 

n ieć św iata? Znaw cy  te m a tu  po- s y tu a c ji w  kosm osie ja k  i  na Z ie -
w la d a ją , że ta k . W n a jb liższych  
bow iem  d n ia ch  p la n e ty  U k ła d u  S io  
necznego zna jdą  się w  ta k ie j k o n 
fig u rac ja , iż s ta ruszka  Z iem ia  m u 
s i zadrżeć w  posadach. N a u ko w cy  
tw ie rd zą  je d n a k , że n ic  ta k ie g o  
nam n ie  g roz i, choć  n ie w ą tp liw ie  
będziem y m ie li do  czyn ien ia  z ano
m a lią  astronom iczną, ja k a  zdarza 
się raz na 188 la t.

O tóż 11 bm. p la n e ty  us taw ią  aię 
ta k . ja k  to  pokazu je  nasz rysunek .

m i. K ońca św iata n ie  będzie.

Walka z pryszczycą
w NRD i Danii

BERLIN PAP. Jak pointortuowała, agencja ADN. w NRD 
podjęto dalsze kroki przeciwko szerzącej się wśród bydła 
pryszczycy. Z komunikatu ministerstwa rolnictwa, leśnictwa i 
gospodarki żywnościowej NRD wynika, że przy wydatnej po 
mocy pracowników rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
państwowych gospodarstw rolnych służbom weterynaryjnym 
w powiatach Rugia. Stralsund, Grimmen, Greifswald, Wolgast 
i Ankłam udało się zapobiec dalszemu szerzeniu się prysz
c z y c y .

SZCZEGÓLNE niebezpie- mioty, głównie w czasie ruchu 
ezeństwo wynika stąd. że wi- osób i pojazdów, 
rus tej choroby jest łatwo prze W związku z tym
noszony przez zwierzęta

Był u progu... kariery
NAZAJUTRZ po o-publikowa- nowi. Na ile wiadomo, członko- 

niu relacji o martyrologii mar- wie tej właśnie grupy wraz z
szatka Peng Te-huaja, zadrę- hunwejbinami z pekińskiego In
czonego w czasie rewolucji kul stytutu Geologii, dowieźli Peng 
turałnej, prasa chińska donio- Te-huaja z Czen-gtu w Syczu- 
sła o „zdemaskowaniu” jedne- ane do Pekinu, specjalnym sa
go z hersztów hunwejbińskich. molotem. dostarczonym im na 
który osobiście uczestniczył w polecenie samej pani Ciamg 
torturowaniu byłego ministra Cing.
obrony. Jest nim Liu Han-zu. ,,  , J . . . „, ,  . , J A K  dowiadujemy s:ę z obecniebyły przywódca najradykalniej opublikowanej relacji, liu Han-zu 
szej grupy hunwejbinów tzw. nie tylko zdołał jak dotąd uniknąć 
korpusu bojowego im. Czerwo- represji i nie padł ofiarą żadnej ~ i  . , ., , . czystki elementów .lewaeko-bun-
nego Sztandaru przy pekmskim towniezych”  ale był już na progu 
Instytucie Aeronautyki, ustępu- nowej kariery Dyrekcja pewnej fa- 
jący rangą jedynie czołowemu bryki sprzętu wojskowego w ciii - 
hersztowi te j grupy, Han A j-c i-

W związiku z tym wprowa- 
przed dzono do odwołania zakaz wjaz 

d u  w celach turystycznych i 
służbowych do powiatów. Riib- 
niłz-Daragarten, Rugia, Stral
sund, Grimmen, Greifswald, 
Wolgast i Anklam.

Międzynarodowe przejazdy 
tranzytowe na szosach F-96 
F-105, jak również ruch kole
jowy przez te tereny może od
bywać się bez zatrzymywania 
się.

Przeboje z myszką
CZYSTO  finansow e  w zg iędy zu

b o ż y ły  re p e rtu a r f i lm o w y . N o
w ych  zag ran icznych  f i lm ó w  — 
ja k  na le ka rs tw o . A b y  tę „p o w tó r  
kę  z ro z ry w k i"  u ro zm a ic ić  szcze
c iń sk ie  O kręgow e P rzeds ięb io rs tw o  
R ozpow szechnian ia  F ilm ó w  oosta- 
n o w iło  sięgnąć po n a jb a rd z ie j k a 
sow e obrazy p rzedw o jenne. O to  
one:

„B a rb a ra  R a d z iw iłłó w n a ”  (193S r.) 
reź. Józe f Le jtes, w  ro la ch  g łó w 
n ych  Ja d w ig a  Sm osarska i  W ito ld  
Zachw atow icz.

„W rzo s ”  (1938 r.) reż. Józef G arr 
dan w g M a r ii R odziew iczów ny. 
W ro l i  g łó w n e j A le ksand ra  A u g e ł- 
E ugelów na,.

„Z a p o m n ia n a  m e lod ia ”  (1938 r.)
reż. K o n ra d  Tom a i Józef Fethke. 
N ie zw yk łe  udana kom ed ia  m uzycz
na.

„Z n a c h o r”  (1937) reż. M. W aszyń- 
sk i w g T . D o łęg l-M ostow icza . W 
ro lach  g łó w n ych : Jacek Woszczero 
w icz  1 K a z im ie rz  Junosza-Stępo-
w ski.

„P ro fe s o r W d czu r”  (1938) reź. M. 
W aszyński, g łów na ro la  — K a z i
m ie rz  Ju-nosza-Stępowski (c iąg d a l
szy „Z n a c h o ra ” ).

„G e henna”  (1938) reż, M. W aszyń 
sk,; w g M. M n iszkó w n y . D ra m a t

(rzecz jasna  -r- w  św ięcie z iem iań - 
stwa).

„D z ie w czę ta  i  N o w o lip e k ”  (1937) 
w ed ług  pow ieśc i P o li G o ja w iczyń 
s k ie j.  W  ro la ch  g łó w n y c h : E lżb ie 
ta  Barszczewska. Jadw iga  A nd rze 
jew ska , Hanna Jaraczów na.

„S tra c h y ”  (1938) reż. Eugeniusz 
C ęka lsk i i  K a ro l S z iło w sk i. wg 
M. U k n łe w s k ie j.

„T rę d o w a ta ”  (1936) re t. Ju liusz 
G ardan, w  ro l i  g łó w n e j — E lżb ie 
ta  Barszczewska.

„O rd y n a t M ic h o ro w s łd "  (1937) 
reż. H e n ry k  Szaro, w  ro l i  g łó w 
n e j — K a z im ie rz  Junosza-S tępo- 
w ski.

„B ia ły  M u rz y n ”  (1939) reż. L. 
B uczkow sk i w g T . D o łę g i-M o s to w i- 
cza.

„N ie d o ra jd a ”  (1937) reż. M. K rz - 
w icz — kom ed ia  z Dymszą.

„P ię t ro  w y ż e j”  (1937), reż. L. 
T rys ta n .

Jest to  p ie rw sza  tak  bogata p re 
zen tac ja  tw ó rczośc i f i lm o w e j d w u 
dz iesto lec ia  m ię dzyw o jennego  w 
Szczecinie. F i lm y  pokazyw ane bę
dą w  k in ie  ..P o lon ia ”  'począw szy 
od 4 k w ie tn ia  br. (przedsprzedaż 
b ile tó w  — z  począ tk iem  m ies ią 
ca).

ta jn o śc i zak ładu  św iadczy fa k t. 
w  re la c ji podana jest ty ik o  p ro

nc ja , a n ie  m iejscow ość, gdzie 
się zn a jd u je ) w  k tó re j p ra cu je  on 
sobie s p o ko jn ie  od 1S89 ro ku . m ia 
now a ła  go w s ie rp n iu  1980 w ice d y 
re k to re m  in s ty tu tu  naukow o-badaw  
czego, pod legającego te j fa b ry c e .; 
W ty m  sam ym  ro k u  p rz y ję ty  zo
s ta ł na ka n d yd a ta  p a r t i i  przez za
k ła d o w ą  o rgan izac ję  p a rty jn ą . D o 
p ie ro  w  g ru d n iu , g d y  do fa b ry k i 
p rz y b y ła  spec ja lna  grupa śledcza z 
P ek inu , a b y  p rzes łuchać L iu  ja k o  
św iadka  w  sp raw ie  p row adzone j 
p rzec iw  je g o  by łem u  hersztow i, 
H an A J -c in o w i, d y re k c ja  zo rien to 
w a ła  się. iż  je j  w zo ro w y  p racow 
n ik  b ra ł osob is ty  u dz ia ł w  dręcze
n iu  m arszałka.

W TOKU dochodzeń ustalo
no, iż w końcu grudnia i na 
początku stycznia 1986—67, czy
li wkrótce po przewiezieniu 
Penga do Pekinu, L iu uczestni
czył dwukrotnie w „przesłuchi
waniu’1 więźnia. Następnie wie
le jeszcze razy wdzierał się do 
pomieszczenia, w którym trzy
mano Penga, wymyślał mu, bił 
go i kopał, połamał jego ulu
bioną fajkę i zabrał zażywane 
przez Penga lekarstwa Wykrzy 
kiwał przy tym: ..Ty stara Świ
nio, po co jeszcze żyjesz? Trze
ba cię żywcem zakopać” .

KOPENHAGA 
poważniejsze są

PAP Co-raz 
konsekwencje 

pryszczycy na duńskiej wyspie 
Fionia dla rolnictwa tego kra
ju. mimo że nie stwierdzono 
żadnych nowych przypadków 
zachorowań zwierząt. Obecnie 
W. Brytania zarządziła, jako 
pierwszy kraj EWG, ograniczo
ny zakaz wwozu mięsa duńskie 
go. Dania nie może — aż do od 
wołania — eksportować beko
nu. Wszystkie kraje skandy
nawskie. Japonia i USA wpro
wadziły zakaz wwozu już 
wcześniej.

Urząd weterynaryjny w Ko
penhadze wprowadził zakaz u 
boju na całej Fionii i ogłosił 
wyspę obszarem obserwacji. 
Ministerstwo rolnictwa w Ko
penhadze zdecydowało się ns 
ten krok pod presją niektó
rych krajów EWG. Dotychczas 
na Fionii dokonano z powodu 
pryszczycy przymusowego ubo
ju 3000 świń. które zakopano. 
Ich wartość sięga około dzie
sięciu milionów koron.

Duńskie władze weterynaryj
ne nie zgadzają się jak do
tychczas, na zaszczepienie całe
go zagrożonego pogłowia trzo
dy chlewnej i bydła. Dyrektor 
urzędu weterynaryjnego *Erik 
Stougaard powiedział, że prze
kreśliłoby to na długie lata 
możliwości eksportu przede 
wszystkim do Japonii i  USA. 
Mimo, że w ostatnich dniach 
nie wystąpiły nowe przypadki 
zachorowań, weterynarze uwa
żają, że sytuacja nie jest jesz
cze opanowana Obecny stan 
przyrównuje się do bomby 
opóźnionym zapłonem.

Watykan

Listy uwierzytelniające 
ambasadora W. Brytanii

W A T Y K A N  PAP. Papież Jan  **« 
w e ł I I  odeb ra ł w  czw artek  lis ty  
u w ie rzy te ln ia ją ce  od pierwszego 
po 450 la ta ch  am basadora b r y ty j 
skiego p rzy  W a tykan ie  1 w y ra z ił 
nadz ie ję , że jego zb liża jąca  się w i
zyta  w  W ie lk ie j B ry ta n ii będzie 
k o le jn y m  k ro k ie m  s p rzy ja ją cym  
jednośc i m iędzy a n g lika n a m i a k a 
to lik a m i.

B ry ty js k im  am basadorem  »r*y 
W a tykan ie  je s t lo rd  M a rk  Heath. 
k tó ry  od m a ja  1980 r. p iastow a ł 
fu n k c ję  p rzedstaw ic ie la  Londy-m i 
p rzy  S to lic y  A pos to lsk ie j.

Ja n  P aw e ł I I .  p rz y jm u ją c  b ry 
ty js k ie g o  am basadora pow iedz ia ł, 
że je s t to  „h is to ry c z n y  m om ent”  
w  s tosunkach m iędzy S to licą  A po 
sto lską i  W ie lka  B ry ta n ią .

Przezbrojeme armii USA

Czołgi M-ł 
z Detroit

W ASZYN G TO N  P A P  A rm ia  a«ne 
ryka ń ska  o trzym a ła  w  środę p ie r
wsze dw a egzem plarze c»oi*ećwr 
M - l w yp ro d u ko w a n ych  w  zaitóa» 
dach zb ro je n io w ych  w  D e tro it. .Tak 
pisze agencja A P , w  la ta c h  osŁesn- 
dz les ią tyeh  a rm ia  USA otraysnsń 
ma ponad 7 tys. ty c h  czo łgów  u*h© 
dzących za 1« łne z najnowacasefc- 
n ie jszych

Cena każdego z nieb w ynos i W? 
m li i  d o la rów

P ojazdy bo jow e  tego ty p u  p ro d u 
kow ane sa ju ż  od r . w  
Ohio.

Spór
o Falklandy

(Dokończenie ze str. 1)
s ien ią  prasow e o p rzyg o to w yw a n ia  
in w a z ji w o js k  a rg e n tyń sk ich  a*  
F a lk la n d y . P o in fo rm o w a ł*  o tjnaa 
m . in . agencja „N o tic a s  A*ge*S* 
tas” , dodając., bez w skazania ir6Ą- 
ła , ie  gene ra ł B e n ja m in  M eaendm  
zostaj Już m ia n o w a n y  w o jsko w ym  
gube rn a to re m  F a lk la n d ó w . W edh ig  
te j sam ej agenc ji, w iększość Jed
nostek: z bazy w  P u e rto  B e lg rana 
sk ie ro w a n a  zosta ła  na p o łu d n io w y  
A t la n ty k .  A n i urząd p rezyden t*, 
an i m in is te rs tw o  spraw  za g ran icz 
nych  n ie  p o tw ie rd z iło  doniesień 
agencji o in w a z ji,  Jednakże R euter 
pisze, ie  „N o tic a s  A rg e n ita s ”  po
zosta je  w  śeisłyeh ko n ta k ta c h  *  
rządem  I  w o jsk ie m . R ów nież b y ły  
m in is te r sp raw  zagran icznych  
A rg e n ty n y . M a rio  A m adeo ośw iad
czy ł w  czw a rte k , że rząd pod ją ł 
decyzję  o „os ta tecznym  p rzy łącze
n iu ”  F a lk la n d ó w  d o  A rg e n ty n y .

Ksiądz-przemytnikiem
N O W Y  JO R K  PAP. W środę os

ka rżono  w  N o w ym  J o rk u  księdza 
Lo renzo  Zorza o w yko rzys tyw a n ie  
sw o jego dyp lom atycznego s tanow i
ska do p rze m y tu  z W łoch  do S ta
nó w  Z jednoczonych  sk radz ionych  
d z ie ł sz tuk i.

"Wraz 7. duch o w n ym  w  stan  oskar
żenia pos taw iono  cz te ry  inne  oso
by . Z a jm o w a ły  się one ró w n ie * 
tra n sp o rte m  1 n ie lega lną  sprzedaż« 
k ra d z io n ych  dz ie ł sz tuk i.

O skarżony ks iądz Zorza b y ł w y 
znaczony przez S to licę  Aposto lską 
ja k o  obse rw a to r W a tyka n u  p rzy  no 
w o jo rs k ie j s iedz ib ie  ONZ. W y k o 
rzys tu ją c  sw o je  stanow isko  pree- 
w ló z ł z W łoch  obrazy, k tó re  na
s tępnie sprzedano za 99 tys. do
la ró w .

O skarżonym  gr-ozl koc# *6 ta i 
w ięz ien ia .
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PRAGNIEMY przedstawić naszym Czytelnikom 
pierwszy z cyklu informator o nieznanych faktach 
h istorii polskiego oręża. Co prawda ludzie zajmują
cy się profesjonalnie historią mogą stwierdzić, że nie 
są to wcale tak nieznane szczegóły, ale dla większo
ści „zjadaczy h istorii" wiedza na te tematy ograni
cza się niejako do dat i  faktów ¡¡odstawowych. Dla- 
tego też prezentujemy niektóre z mniej znanych ' 
faktów historycznych polskiego oręża wierząc, że te- , 
matyka ta stanie się małym przyczynkiem do pogłę
bienia naszej wiedzy historycznej.

Z historii 
polskiego 

oręża
WIELKIE wojny prowadzone 

*  cesarzem Niemiec Henrykiem 
U  przez Bolesława Chrobrego 
zamknęły w historii wojskowo
ści polskiej istotny etap. Mia
nowicie, były to w alki o utrwa 
lanie państwowości polskiej 1 
wykazanie siły nowego pań-

Przed
b y ło

mocnienie się ?eudalizmu i  pa
nujący w tym okresie książę z 
dynastii piastowskiej Bolesław 
przezwany przez współczesnych 
Krzywoustym nie sprawował 
swojej władzy samodzielnie. O- 
wo ograniczenie samodzielności 
władcy w dziedzinie m ilitarnej 
miało swój wymierny kształt. 
Pojawiła się bowiem Rada Wo
jenna pełniąca funkcję czegoś 
zbliżonego do dzisiejszego Szta

niemieckich, przeprawił swoje 
oddziały przez bagna i  puszcze 
pod Głogów. Trasę liczącą 230 
km książęca drużyna pokonała 
w ciągu 6 dni. A pa-mięta-ć na
leży iż w trakcie tego marszu 
wydzielone grupy wojów Bole- 
sławowych pełniły funkcje zbli
żone do tych jakie dzisiaj wy
konują wojska saperskie czyli 
budowano mosty, przeprawy I 
groble. Znaczono specjalnymi

Psim Polem 
P om orze

atowa a zwłaszcza jego władcy. 
Zakończona w 1018 roku wojna 
z Cesarstwem Niemieckim była 
bezspornym sukcesem — posłu
gując się dzisiejszą terminologią 
— wodza naczelnego czyli księ
cia a później króla Polski Bo
lesława Chrobrego. Była to bo
wiem epoka, w której niejako 
dyktatorską r,ołę w dowodzeniu 
i prowadzeniu działań strate
gicznych odgrywał jednoosobo
wo Bolesław Chrobry. Co praw 
da istniała wówczas Rada Star
szych, złożona z zasłużonych dla 
panującego możno władców, jed
nak je j głos był w sprawach 
wojennych jedynie głosem do
radczym, z którym król nie mu 
steł się liczyć.

Gdy od pamiętnych i sław
nych zmagań Chrobrego z Hen
rykiem I I  upłynęło 100 lat, te
mat wojen niemieckich ponow
nie dotarł na ziemie polskie. 
Jednak była to już inna epo
ka. Nastąpiło zdecydowane u-

bu Generalnego. W je j skład 
wchodzili możnowładcy dyspo
nujący własną siłą zbrojną. Np. 
wojewoda Mazowsza Magnus 
miał pod swoimi rozkazami l i 
czącą 600 zbrojnych drużynę. 
Ze zdaniem rady Krzywousty 
musiał się liczyć w podejmo
waniu decyzji strategicznych.

Zanim jednak doszło za cza
sów Krzywoustego do zbrojnej 
konfrontacji z Cesarstwem Nie
mieckim, książę Bolesław pod
ją ł działania, które możemy o- 
kreśłić mianem oczyszczenia 
przedpola czy zabezpieczenia 
granic. Rozpoczął podbój Pomo
rza. Bardzo ciekawie jak na 
owe czasy posługiwał się Krzy 
wousły swoimi wojskami. Sto
sował mianowicie marsze i 
kontr marsze, których szybkość 
zaskakiwała przeciwników. Gdy 
w trakcie zdobywania Kołobrze 
gu został powiadomiony o w iar 
gnięciu w granice Polski wojsk

nacięciami na drzewach trasę 
przemarszu wojska.

W trakcie wojny o Pomorze 
Krzywousty wprowadził niezna 
ny a właściwie nie stosowany do 
tychezas system operowania 
wojskiem. Dotychczas bowiem 
gdy dochodziło do walnych roz
strzygnięć uderzano na przeciw 
nika całą siłą. 10 sierpnia 1109 
roku pod warownym grodem 
Pomorzan Nakłem. nad Notecią 
1000 rycerzy Krzywoustego sta
nęło naprzeciw liczącego około 
4000 zbrojnych oddziału pomor
skiego. Krzywousty polecił jed
nemu ze swoich dowódców wo
jewodzie Sakrbi mirowi uderzyć 
na przeciwników od czoła, a 
gdy ten wcisnął się pomiędzy 
szeregi wrogów sam uderzył ae 
skrzydeł powodując zamieszania 
i popłoch wśród Pomorzan. 
Wo jska p r  zec i wn i ka ogarnęła 
panika, która przyczyniła się 
do ich klęski. Gdy Pomorzanie 
zarządzili odwrót, naciskani

bitwy przeprowadzonej przez Krzywoustego pod strategicz
nym, grodem Pomorzan Naktem. 

przez rycerstwo Krzywoustego, Niejako w ostatniej chwili za 
zostali wepchnięci w  n^dnotec- kończył Krzywousty podbijanie 
kie bagna. Po klęsce tej pod- Pomorza. Co prawda jeszcze 
dało się Krzywoustemu 6 wa- przez szereg la t musiał tam ’ e 
równych grodów Pomorzan rować swoje wojska na w y  i-, 
włącznie z Nakłem. wy pacyfikacyjne, gdyż

W trakcie tej batalii za&to- rzanie mimo porażki nie cny .ii 
sowano w  wojsku polskim po uznać polskiej zwierzchności, 
raz pierwszy na tak dużą ska
lę, maszyny oblężnicze. Tak się Jesionią 1109 roku wojska nie 
działo przy zdobywaniu Czarn- nrieckie liczące 10 000 rycerstwa 
kowa i Wielenia. saskiego, bawarskiego, fra iicu-

Bołesław Krzywousty jest u- »kiego i łotaryńskiego pod wo* 
znawany przez historyków za dzą cesarza Henryka V stanę- 
wodza znakomitego. On także ły u bram Polski czyli nad Od- 
zastosował w trakcie swoich rą pod Krosnem. Krzywousty 
licznych wojen działania psy- zmuszony został do odstąpienia 
chologiczne. Gdy zachodziła ko- z Pomorza i  podjęcia działań 
wieczność walnego starcia, pierś na tym froncie. Wyprawa Heai- 
w  pierś, oddziały Krzywouste- ryika V  do Polski zakończyła 
go stawały w szyku z rozwindę- się tragicznie pod Psim Polem, 
tym i znakami i sztandarami ru- gdzie jak to pisze kronikarz 
szając na przeciwnika wraz z Gall „cesarz za cały haracz z 
wielkim hukiem kotłów i  bęb- Polski wiózł jedynie trupy swo 
nów. Z reguły hałas ten wy- ich rycerzy” , 
wierał deprymujące wrażenie
na wojskach strony przeciwnej. M. CZEKAŁA

NA SKRAJU miasto, kilometr 
za pomor za ńską elektrociepłow
nią przycupnęło cicha miejsco
wość Ustowo. Ta niepozorna wieś 
ma jednak rodowód sięgający głę
boko w głąb dziejów. Stare prze
wodniki turystyczne odnotowują 
lam godny uwagi zabytek — ka
mienny kościółek z XIII stulecia. 
Później jednak, w przewodnikach 
z łat pięćdziesiątych, próżno by 
szukać informacji o starej świąty
ni.

Zajeżdżamy na miejsce. Mija
my przysadziste folwarczne cha
łupy, tęgie zabudowania chlewni 
skąd niesie świeżą gnojowicą. Je
steśmy w środk wsi, który wy
znacza sklep, zarząd spółdzielni 
rolniczej oraz placówka ORMO. 
Pytamy kolejno ludzi po czterdzie 
sice — „co z kościołem?"

Był aż da 1951 roku. Dokład
nie w miejscu gdzie biegnie dziś 
asfaltowa droga. W tym to cza
sie mury kościółka rozebrano. O- 
podo! drogi, tej nowej, widać mur 
starego cmentarza, na skraju stoi 
drewniany krzyż na pamiątkę daw 
nej świątyni. W pobliżu, na skraw 
ku ogrodzonego terenu leżą poje
dyncze głazy ze śladami średnio
wiecznej zaprawy murarskiej...

O tym skandalu, napi
sał jesienią 1956 roku w „Ku
rierze Szczecińskim" Czesław Pi
skorski — jeden z pionierów kra
joznawstwa na Pomorzu Zachod
nim.

Oparł się zmiennym fosu ko
lejom inny zabytkowy kościół na 
pobliskich Pomorzanach. Wzniesio 
no go na wysokiej nadrzecznej 
skarpie Pomorskiej Wsi (później 
zniemczonej na Pommernsdorf) w 
XV wieku w najczystszym suro
wym stylu gotyck' n. świątynio ta 
ocaliła główne rysy swej sylwetki 
średniow;ecznej mimo doznanych 
przez wieki zniszczeń wojennych 
i następujących po nich przekształ 
ceń. Zachowała pęcioboczny za
rys ścian z potężnymi przyporami 
na narożnikach, ostrołukowe go
tyckie portale.

Ucierpiała podczas wojen 
szwedzkich, głównie zaś w czasie 
końcowych zmagań polsko-szwedz 
kich w 1657 roku. W tej właśnie 
okolicy przez Odrę przeprawił się 
ze swym konnym oddziałem het
man Czarniecki śc gający rejteru- 
jącego z Polski Karola Gustawa. 
Wtedy też pewnie, podczas po
tyczki spłonął gotycki kościół na 
Pomorzanach.

Dwa kościoły
W 1690 roku odbudowano go zatrzeć. W wieku XVIII kościół o- 

w duchu baroku, co najwyraźniej trzymał wspaniały barokowy oł- 
padkreśla wieża o konstrukcji ryg- tarz.
fowej oraz kszlałt okien. Gotyc- Wypaloną i opuszczoną ś-wiąty- 
kiego sedna budowli nie udało się nię splądrowali po wojnie szab-

KOSCIOŁ pod wezwaniem bł. o. Maksymiliana Kolbe na Po
morzanach. Fol.: Zb. Jodkmoski

równicy. Ktoś zdarł nawet dach 
nad nawą i prezbiterium, dając 
sygnał do dalszej rozbiórki. Wie
lowiekowy mur z rzetelnych cegieł 
i kamieni spojonych tradycyjną 
zaprawą z dodatkiem jajkowego 
białka niełatwo poddawał się ło
mom niszczycieli. Szczęściem, po 
1956 roku o jeden z najstarszych 
zabytków Szczecina upomniał się 
na społeczne żądanie wojewódzki 
konserwator.

Dwadzieścia bez mała lat cze
kał kościół z Pomorzan na odbu
dowę i nowe imię. W roku 1973 
władze kościelne przejęły obiekt 
na własność. W 1975 roku spo
łecznym wysiłkiem mieszkańców 
podjęto odbudowę, a nowa świą
tynia katolicka otrzymała imię bł. 
o. Maksymiliana Kolbe.

Dzieła dokonano z wielką sta
rannością, co więcej — niezaprze 
czonym kunsztem. Zarówno mury 
zewnętrzne, jak i wnętrze kościo
ła emanują szlachetną prostotą i 
dlatego tak znakomicie harmonizu 
ją z gotyckim charakterem budów 
li.

Kościółek przy ul. Włościańskiej 
wydaje się dziś mały i niepokaż- 
ny wobec przytłaczających go ze 
wszech stron betonowych bloków 
nowego osiedla. W morzu sza
rzyzny i brzydoty ocalała praw
dziwa perła architektury.

J. ŁAWRYNOWICZ
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Sprawy oczywiste?

Dorotka i inne...
PEWNA mamusia odbiera

jąca codziennie dziecko z 
przedszkola zdziwiona 

była zaznaczającym się od pa
ru tygodni wzrostem apetytu 
córeczki: po przyjściu z przed
szkola natychmiast wołała o 
podwieczorek albo resztki z o- 
biadu W domu zapanowała ra
dość jako. że mała Dorotka 
przedtem zwykle kaprysiła z je 
dzeniem i był problem by wmu 
sić w mą coś konkretnego A li
ści jedna rzecz zaczęła rodzi
ców zastanawiać' mimo tak roz 
budzonego nagle apetytu — z 
bladej twarzyczki dziewczynki 
i jej szczuplutkiej sylwetki 
trudno było wnioskować, że ja
da podwójnie — w przedszkolu 
i w domu

Aż pewnego dnia dziecko, 
przyciśnięte do muru. wyjaw i
ło swą tajemnicę Owszem, w 
przedszkolu są dobre śniadania 
i obiady, ale posadzono ją w 
stołówce obok 5-letniego kolegi, 
który bezceremonialnie zabiera 
jej całą porcję l leszcze odgra
ża się że sprawi jej lanie, gdy 
się poskarży Skutek jest taki. 
że .sąsiad” wygląda już jak 
podtuczona indyczka, podczas 
gdy Dorotka chodzi stale głod
na

IN N Y  ob razek Dziecko, k tó re m u  
w  dom u szyku ją  śn iadan ie  do szko 
ły  p ros i. — M am usiu, n ie  o b k ła d a j 
m i b u łe czk i k ie łbasą ! — A leż d la 
czego? — py ta  mam a. — Przecież 
je s t bardzo  smaczna 1 — Tak ale
na p rze rw ie  k ie d y  je m y. ch ło p a k i 
od b ie ra ją  in i m o ją  bu łkę , a da ją  m i 
sw o je  ka n a p k i z tw a ro żk ie m  a lbo 
z samą m a rga ryną !

Jedna ze zna jom ych  pań zw ierzy 
ła  się, że n igdy n ie  da je  dziecku  
ow oców  do szko ły  N ie d la tego  że 
k to ś  w y rw ie  mu z rę k i ja b łko . 
C hodzi o co Innego Dzieci, k tó ry m  
rodzice nie mogą dać owoców  (ce
na !) pa trzą  ta k  ja ko ś  żałośn ie p rze
ły k a ją  ś lin kę , a n ie k tó re  śm ielsze 
doprasza ją  się. b y  się z n im i po
dz ie lić...

T ru d n a  sytuac ja  m a te ria ln a  n ie 
k tó ry c h  dom ów  pow odu je , że ró żn i
ce w standardz ie  m a te r ia ln y m  od
czuw a ją  przede w szys tk im  — dzie
c i. T ru d n o  im  zrozum ieć że prze
żyw am y k ry z y s  ekonom iczny i  że 
d o p ie ro  re fo rm a  gospodarcza w y 
p row adz i nas z te j b iedy.

Is tn ie je  obawa iż ten  zasygna li
zow any tu  podz ia ł na dz iec i le p ie j 
i  go rze j odżyw ione  może się jeszcze 
pogłęb ić. Powody? Ot, chociażby 
n ie  u regu low ana ostatecznie spraw a 
o b iadów  w  szkołach podstaw ow ych. 
O s ta tn io  rodzice zaskoczeni zosta li 
w yso k im  w zrostem  cen p o s iłkó w  o- 
b iadow ych , k tó re  k s z ta łtu ją  się na 
poz iom ie  40—50 z ło ty c h  P rzy d w o j
gu dz iec iach  oznacza to  w y rw a n ie  
z m iesięcznego budżetu  ro d z in y  — 
o k  2 tys ięcy  z ło tych  Już są sy
gna ły  iż w  m arcu  część uczn iów  
zrezygnow ała  ze s to łó w k i. Po p ro 
stu  ich  rodzice nie mogą sobie na 
to  pozw o lić .

ZASTANÓWMY się jeszcze, 
skąd bierze się tak znaczna 
podwyżka ceny obiadów szkol
nych. Najprościej byłoby powie 
dzieć, że zdrożały przecież wszy 
stkie środki żywnościowe, opał, 
energia itd Ale przed tymi ko 
niecznościami stanęły również 
np. stołówki pracownicze, a jed 
nak tam takiego skoku ceno
wego me stwierdzamy Otóż o- 
kazuje się, że przyczyn zjawi
ska trzeba szukać w przeszłości, 
konkretnie w latach siedemdzie 
siątych. Jak pamiętamy, w ra
mach oszczędności etatowycł^ 
resortu oświaty zwolniono wte
dy wiele osób z personelu ku
chennego szkół, gdyż w sytu
acji przymusowej łatw iej było 
pozbyć się kucharki niż nauczy 
cięła. Ale stołówki musiały 
istnieć nadal Jedynym w yj
ściem z sytuacji było przerzu
cenie kosztów utrzymania per
sonelu kuchennego na... rodzi
ców Po prostu — płace perso
nelu stołówkowego, nie będące
go na etatach Ministerstwa O- 
ś wiaty, wkalkulowane zostały 
w koszt obiadów.

Praktyka wykazuje, że za 
wyższą cenę uczeń otrzymuje 
teraz mniej wartościowy Dosi- 
łek, bo skrzywione zostały pro 
porcje między kosztami zakupu 
surowców żywnościowych a wy 
datkami na utrzymanie perso

nelu (Narzuty dochodzą do 30 
procent).

N IE K T Ó R Z Y  d y re k to rz y  szkół 
m ie li swego czasu odwagę oprzeć 
się o d gó rnym  zarządzeniom  w sp ra 
w ie  k o m p re s ji e ta tów  i  w  ich  
szkołach ceny ob iadów  w zros ły  dziś 
m in im a ln ie  Jednakże na 22 tysiące 
z a tru d n io n ych  w  s to łów kach  szko l
nych  aż 8 tys ięcy  osób nadal u trzy  
m yw a n ych  jest przez rodz iców ! (W 
n ie k tó ry c h  szkołach rodz iców  ob c ią 
ża się rów n ież w y d a tk a m i na za
k u p  ta le rzy , g a rn kó w  i  wyposaże
nia).

CZAS już dojrzał, by z likw i
dować wreszcie tę anomalię, po 
wodującą częste komplikacje 
Bywają stołówki, gdzie jedna z 
kucharek opłacana jest i  bud
żetu państwa, druga — z opłat 
wnoszonych za obiady przez 
rodziców Nietrudno wyobrazić 
sobie zadrażnieni i nieporozu
mienia przy wszelkiego rodzaju 
podwyżkach. premiach, urlo
pach i innych świadczeniach 
pracowniczych Jedynym słusz
nym rozwiązaniem byłoby prze 
jęcie całego personelu szkol
nych stołówek na państwowy 
„garnuszek”  Wymagałoby to 
wprawdzie uruchomienia 8 tys 
etatów (ok pół mld zł w sika
li rocznej!), ale istnieją wszel
kie podstawy do tego. by na
wet na moment nie zawahać 
się przed podjęciem takiej de
cyzji Wymaga tego troska o 
zdrowie fizyczne najmłodszej 
części społeczeństwa. M IK

Naukowcy o polityce socfalnef

dla żyjących pod kreską
KRYZYS gospodarczy, zburzona równowaga rynkowa powo

dują, źe procent ludzi żyjących w bardzo trudnych warunkach 
jest stosunkowo duży. Wymienić tu trzeba takie grupy spo
łeczne jak emeryci, renciści (szczególnie „starego portfela”), 
rodziny niepełne i wielodzietne, młode małżeństwa. Co zrobić, 
by grupom tym choć trochę ulżyć?

Jak się szacuje, do końca bie
żącego roku będzie w Polsce 
około 5,5 min emerytów i ren
cistów

ODPOWIE Z ł na to pytanie 
szukałem u naukowców 

Prof, Stanisław CZAJKA — 
Dyrektor Instytutu Pracy i 
Spraw Socjalnych: — Potrzeb 
jest wiele, a możliwości pań
stwa nie są przecież nieograni
czone W '•»statecznym rozra
chunku państwo może podzie
lić tylko to. co my pracujący, 
a przede wszystkm robotnicy 
; chłopi — wyprodukujemy

OD '¿4 marca została odda
na dla żeglugi Odra rui ca
łej długości. Rozpoczął się 
tym samym pełny sezon że 
glugowy na Odrze 

IVA ZDJĘCIU: barka mo 
torowa z węglem płynąca 
i  o RFN w okolicach Wroc
ławia.

(CAP — A. Hawełej)

PRO G RAM  „p a ń s tw a  soc ja lnego" 
lansow any w la ta ch  siedem dziesią
ty c h  t w ym uszen ia  2 ro k u  1980—81 
okaza ły  się bez p o k ryc ia  D latego 
d ła  dob ra  p o l i ty k i spo łecznej p o w in . 
n iśm y lansować koncepc ję  państwa 
pracu jącego M ó w ił o ty m  d o b itn ie  
I  sekre ta rz  KC PZPR W o jc iech  Ja
ruze lsk i na V I I  P lenum . T y lk o  pań
stw o pracu jące  może zapewnić 
niezbędna pom oc socja lną po trze 
b u jącym  je j ob yw a te lo m

Doc. Danuta GUANIEWSKA
— Samodzielna Pracownia 
Problemów Rodziny w IPiSS:
— W polityce socjalnej wobec 
rodziny — lata siedemdziesiąte 
pozostawiły nam wiele napraw
dę dobrych rozwiązań. Naszym 
zadaniem jest efektywna ich re 
ałizacja w trudnych latach o- 
siemdziesiątych. Np. fundusz 
alimentacyjny jest w skali świa 
ta rozwiązaniem precedenso
wym Tylko Finlandia wprowa
dziła u siebie podobnie działa
jący system Ale • z funduszem
— skądinąd bardzo pożytecz
nym i sprawdzonym w prakty
ce — wiąże się kilka niedostat
ków natury tak prawnej, jak i 
pozaprawnej. Co ma zrobić na 
przykład matka, której były 
małżonek nie został sądownie 
zobowiązany do alimentacji, 
przyrzekł je j jednak płacić, a 
po jakimś czasie zaczął się u- 
chylać? Jedyne rozwiązanie, to 
ponowny wyrok sądu, na który 
czeka się nieraz kilka miesię
cy

O DRĘBNY p rob lem  s tanow i o p i
nia społeczna w  m ie jscu  zam ieszka
n ia  w zakładzie p racy , po tęp ia jąca 
na ogół rozw ó d k i i  w  ogóle ko b ie 
ty  sam otn ie  w ychow u jące  dzieci. 
A b y  pomoc d la  sam otnych  m atek 
stała się rea lna  i  zaspokoiła  n a j
w ażniejsze po trzeby  ic h  dz ieci, trze 
ba zm ien ić  przede w szys tk im  stosu
nek do n ich  otoczen ia  W sy tu a c li 
gdy państw ow a kiesa n ie  jest zbyt

może w ięce j zdziałać, n iż przekaz 
p ien iężny

Doc. Michał W iNlEWSKi —. 
Kierownik Zakładu Warunków 
Bytu IPiSS: — Głośniej i czę
ściej informuje się społeczeń
stwo o minimum socjalnym 
Tymczasem stanowi j>no jedynie 
instrument polityki socjalnej 
państwa, umowną zresztą gra
nicę oddzielającą dostatek — 
większy lub mniejszy -  od a* 
bóstwa. Pomoc państwa i spo
łeczeństwa koncentrować się mu 
si na tych, którzy żyją poniżej 
owej granicy, pod kreską Do
tyczy to rodzin wielodzietnych, 
niepełnych, młodych małżeństw 
— choć tu problem polega czę
ściej na konieczności dokonania 
zakupów, urządzenia się, a nie 
na materialnym ubóstwie Do
tyczy też rencistów i emerytów. 
Jeśld chodzi o tych ostatnich, 
problemem najważniejszym, 
podstawowym jest zlikwidowa
nie starego portfela Oznacza to 
coś więcej, niż doraźne podwyż 
ki. Musi zacząć funkcjonować 
system, który spowoduje, że 
wraz ze wzrostem i proporcjo
nalnie do niego rosnąć będą 
renty i emerytury.

Żadna polityka socjalna nie 
„wymusi”  na społeczeństwie, 
by traktowało ludzi starych z 
należytym szacunkiem i troską. 
Ileż razy dziś, w dobie kryzy
su narzekamy, że stare babcie 
wysiadują całymi dniami przed 
sklepem, wykupując atrakcyj
niejsze towary Prawda jest in
na. Ogromna część emerytów ł 
rencistów to ludzie na tyle sta
rzy lub chorzy, że nie mogą na 
wet po najpotrzebniejsze arty
kuły spożywcze, ubranie, buty 
wystawać w kolejkach. To wła
śnie ich, najsłabszych, kryzys 
dotyka najboleśniej. Dziś w cza' 
sach kryzysu, równie ważna 
jak pomoc finansowa, jest go
towość niesienia im pomocy, a 
także, zwykłe ludzkie zrozumie
nie.

Zdzisław GŁUCHOWSKI 
(KAR)

Zamykać na kłódkę?
bo ; trzefca b y ło b y  na ten  ceł bar
dzo dużo k łó d e k , g u b iły b y  się do 
n ich  k lu c z y k i, zam ki k łó d e k  za
m a rza łyb y  w  z im ie  ł  nie można 
b y  b y ło  o tw o rzyć  d rz w i. A  zre
sztą na w ie lu  obcych  ko le ja ch  —■

Złodzieje w wagonach
GDYBY wydano podręcz

nik dla złodziei pt. „Gdzie 
najłatw iej ukraść” , nie

wątpliwie do niedawna na jed
nym z pierwszych miejsc figu
rowałaby w nim kolej.

M IŁ O Ś N IC Y  S P IR YTU SU

W Z E S Z ŁY M  ro k u  u ja w n io n o  b l i 
sko 22,5 tys  p rzyp a d kó w  k ra d z ie 
ży p rzesy łek k o le jo w y c h  c z y li o

f  rzeszło 8 tys. w ięce j n iż ro k  woże
n ie  j  i  o 10 tys. w ię ce j n iż  w  1979 

ro k u  W artość sk radz ionych  w  ub 
ro k u  to w a ró w  w yn io s ła  ok. 314 m in  
z ł, c z y li b y ła  przeszło c z te ro k ro t
n ie  wyższa n iż  dw a la ta  wcześnie j. 
W zeszłym ro k u  odzyskano ty lk o  
cząstkę to w a ró w , w a rto śc i zaled
w ie  11,6 m in  zł. N iezby t Im p o n u 
jąca  je s t też liczba  osób, za trzy 
m anych  na p rzestępstw ie  — schw y
tano  n iespe łna  1.5 tys. z łodz ie i, a 
w ięc sp ra w cy  zdecydow ane j w ię k 
szości p rzestępstw  pozosta li bez
k a rn i.

N ie w tą p liw ie  w zrost lic zb y  k ra 
dz ieży na k o le i został w  dużym  
s to p n iu  spow odow any pog łę b ia ją 
cym  się d e ficy te m  to w a ró w  ry n 
k o w y c h  Z łodz ie i In te re su je  dziś 
w szys tko  co m a ja k ą k o lw ie k  w artość 
uży tko w ą , a co tru d n o  ku p ić . N a j
c h ę tn ie j k ra d n ą  on i a lko h o le  p rze
wożone w b u te lka ch  lu b  też do
b ie ra ją  się do c ys te rn  ze s p iry tu 
sem. Ł a ko m ią  się na pap ie rosy.

w sze lk iego  ro d za ju  w y ro b y  spożyw 
cze, te k s ty lia  W ła m u ją  się także 
do przew ożonych  sam ochodów l 
c ią g n ik ó w  z k tó ry c h  w ym on to - 
w u ją  co b a rd z ie j poszukiw ane czę
ści.

T łum aczen ie  tego zjaw iska  g łó w 
n ie  tru d n o śc ia m i zaopatrzen iow ym i 
na ry n k u  b y ło b y  pow ażnym  n ie 
porozum ien iem . O narastan iu  te j 
p la g i zadecydow ał bow iem  przede 
w szys tk im  b ra k  odp o w ie d n ie j o ch ro ; 
ny to w a ró w

P LO M B A  -  STRÓŻEM?

C ZY k o m u k o lw ie k  w pad łoby  do 
g ło w y zabezpieczać m ieszkanie 
sk le p  w y p e łn io n y  to w a ra m i czy np. 
m agazyn z n iebezp iecznym i ła d u n 
k a m i w y łączn ie  p rzy  użyc iu  p lo m 
by? O czyw iśc ie  n ik t  by ta k  n ie  
postąp ił. Ł a d u n k i przewożone w  
w agonach ch ro n io n e  są z re g u ły  
w y łą czn ie  p rz y  u ży c iu  p lom b Żad
nych  In n y c h  zabezpieczeń się nie 
stosu je  D o p ie ro  od n iedaw na w p ro  
w adzono zasadę k o n w o jo w a n ia  czę
śc i poc iągów  w iozących  n ie k tó re  
szczególnie cenne i poszukiw ane 
przez z ło d z ie i to w a ry , ja k  np. sp i
ry tu s  w  cyste rnach . W iększość po
c iągów  n ie  jest je dnak  ko n w o jo 
wana

— Czy n ie  można by dodatkow o 
zam ykać d rz w i w agonów  na k łódkę? 
— n a iw n ie  spy ta łem  ko le ja rzy , od
po w ie d z ia ln ych  za ochronę przesy
łek . Z d z iw ili się ł  w y tłu m a c z y li m i, 
że je s t to  abso lu tn ie  n iem oż liw e ,

s tw ie rd z ili — n ie  stosu je się nic 
innego poza plom bą.

Cóż, p rz y ją łe m  tę a rgum en tac ję  
do w iadom ości Chociaż Iden tyczne j 
m óg łby ud z ie lić  np. k ie ro w n ik  
sk lepu , tłum acząc się p ro k u ra to 
ro w i d laczego d rz w i p la c ó w k i zam k
ną ł ty lk o  na k la m k ę  i  p lom bę. 
C iekaw e ezy s tróż p raw a  zosta łby 
p rzekonany taką  a rgum entac ją?

PR ZEZ D Z IU R Ę

O TY M  Jak nadaw cy przesy łek 
t r a k tu ją  p lom by św iadczy fa k t, że 
b y w a ją  one założone w  ta k i spo
sób. iż  o tw a rc ie  d rz w i b y n a jm n ie j 
n ie  pow odu je  zerw an ia  p lom by. 
Z resztą często z łodz ie j n ie  m usi się 
w ys ila ć , z ryw a ć  p lo m b y  l  o tw ie 
rać c ię żk ich  d rz w i, gdyż  ła tw ie j 
może dostać się do w agonu przez 
d z iu rę  w  śc ian ie  lu b  w  dachu. T a
k ie g o  ta b o ru  na k o le i Jest sporo. 
In te resu jące  je s t je d n a k , że n ie
k tó rz y  nadaw cy przesyłek, bez 
zm rużen ia  oka ła d u ją  sw oje to 
w a ry  do d z iu ra w y c h  w agonów . N ie 
s ta ra ją  się ich  zabezpieczyć choć
b y  p ro w izo ryczn ie .

G dzie
Na

najczęśc ie j o p e ru ją  z łodzie- 
s tac jach  ko le jo w y c h , gdzie 

do b ie ra ją  się zwłaszcza do w ago
nów  oczeku jących  po k i lk a  d n i na 
dalszą podróż. Często w ła m u ją  się, 
a w ła śc iw ie  wchodzą także do w a
gonów  pociągu sto jącego pod se
m a fo re m  K ie d y  d o ko n u ją  przestęp
stwa? Zazw ycza j nocą, ko rzys ta jąe

z tego, że ośw ie tlen ie  to ró w  a$ą- 
e y jn y c h  byw a  często słabe, a w  
d o d a tku  te ren  lic zn ych  s ta c ji Jeat 
ogrodzony d z iu ra w y m  p ło tem  a lb o .„ 
w ręcz n iczym .

K IM  SĄ?

K IM  są złodzie je? Ja k  w yka zu je  
s ta tys tyka , ok . 60 proc. kradz ieży  
d okonu ją ... ko le ja rze . Co gorsza 
przestępstw a te  w  w ie lu  p rzypad 
ka ch  pope łn ia ją  c l p ra co w n icy  ko 
le i, k tó rz y  w  szczególny sposób 
o d p o w ie d z ia ln i są za m ien ie  ko le 
jo w e  lu b  pow ierzone p ieczy P K P . 
Są w śród  n ic h  d y ż u rn i ru ch u , ko n 
d u k to rz y , e ksp edy to rzy  h a n d lo w i, 
m aszyniści, re w id e n c i w agonów , a 
naw et... p ra co w n icy  S łużby O ch ro 
ny K o le i.

W A L K A  T R W A !

N IE S P R A W IE D LIW O Ś C IĄ  b y ło b y  
tw ie rd ze n ie  że P K P  n ie  n ie  ro 
bią , aby zapobiegać kradz ieżom . W 
ub . ro k u  SO K zorgan izow a ł w  su
m ie  ok . 7 tys. zasadzek i  ok . i , f  
tys. a k c j i  po lega jących  np. na prze
czesyw an iu  s ta c ji czy k o n t ro l i  sza
fe k  k o le ja rz y . P onadto  SO K skon
tro lo w a ł w  zeszłym  ro k u  p ra w ie  
9 m in  w agonów , a 87 tya. pocią
gów  b y ło  k o n w o jo w a n ych . W ie le  
k ra d z ie ży  u n ie m o ż liw ili d y ż u rn i ru 
chu , k o n d u k to rz y , m aszyniści, re
w idenc i

O becnie k o le j p o d e jm u je  dalsze 
zdecydow ane k ro k i,  aby n ie  do
puszczać do tego ty p u  p rzestępstw  
i  s p ra w n ie j w y k ry w a ć  z łodzie i. Z o 
s tan ie  zw iększone z a tru d n ie n ie  w  
S łużb ie  O ch ro n y  K o le i.  P rzeprow a
dzi się w e ry fik a c ję  dotychczas za
tru d n io n e j tu  k a d ry . P ow staną no
w e o d d z ia ły  op e ra cy jn e  SOK. a po
nadto  zostanie zw iększona liczb a  
a k c ji p ro fila k ty c z n y c h  prow adzo
nych  przez te  s łużby. D la  z łodz ie j 
o k ra d a ją cych  w agony n as ta ły  w ięe 
tru d n e  dn i,

M a re k  G O D LE W S K I
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Now« techniki zapisu i odtwarzania dźwięku

Koniec płyty?
MUZYKA rejestrowana jest «» znajdzie się w gramofonie! ma 

. . „ „„„„¿¡u „u m e i l̂ir. jeszcze tradycyjne rowki na po-juz dziś W sposób niemal do- wierzchni. Igła gramofonu przesu- 
skonały. Ale te j wyszukanej wa się po tych rowkach, ale od- 
technice nie dorównują „noś- dzielona od nich jest niezwykle

. . .  « . . „ « . m a a ń i i  n c ienką  w a rs tw ą  ś rodka  sm a ru ją ce -naiłci zapisu muzycznego , a gQ D z ię k i tem u p ły ta  p ra k ty c z n ie  
więc głównie p łyty gramofono- n;e ZUżyw a się w  tra k c ie  o d tw a - 
we _  30-centymetrowe czarne rzan ia . Ten system  jes-t s tosunko - 
krążki. Przypominają ^  K S K ' "
p łyty z początków fonografu,
chociaż wykonywane są Z nie- N a jm n ie jszą  ś redn icę  spośród 
łamliwego materiału i mieszczą S e r 2am“ iautowSa klnsmSuS 
znacznie więcej nagran niz len p h iiip s -s o n y -p o iy g ra m . 12-ce n tym e t- 
poprzedniczki. Mimo to  są ro w y  k rą że k  będzie „o d c z y ty w a n y ”  
jednak wrażliwe na drobne na- pr|? ‘ , f  średn icę
wet zanieczyszczenia, łatwo ry - ôlc 25 cm), ale zastosow ano w  n ie j 
Siują się, odkształcają i  niszczą n ieco  prostszy sposób od tw a rza n ia  
w  trakcie używania... nag ra ń  w  p o ró w n a n iu  z pop rzed -
w  J  n ią . E lem en t o d c z y tu ją c y  zapis na

p ły c ie , swego ro d z a ju  „ ig ła ”  jes t
W  N IE K T Ó R Y C H  k ra ja c h  p rze- w  ty m  p rzyp a d ku  s te ro w a n y  e le k - 

m y s ł m uzyczny  dążąc do m aksym a l tro n iczn ie . Zużyc ie  p ły ty  w  czasie 
nego zw iększen ia  zysków  z p ro d u k - o d tw arzan ia  je s t n iezauw ażalne, 
c l i  nag rań  p ły to w y c h  o b n iż y ł w y - G ram ofon  do o d tw a rza n ia  takrch  
m a ca n ia  Jakościowe te j p ro d u k c ji,  p ły t  m oże b yć  po łączony także  z 
W e fekc ie  np  w  W. B ry ta n i i  po- te le w izo re m , s łu ży  w ięc n ie  ty lk o  
w s ta ł od p o w ie d n i k o m ite t  te ch n icz - do  p rzekazyw an ia  nag rań  m uzycz
n y , k tó re g o  zadaniem  je s t ch ro n ię - nych , a le  1 zap isanych  na p ły c ie  
n ie  in te re só w  m u z y k ó w  1 s łu ch a - obrazów . Jest to  n ie w ą tp liw a  za- 
czy  m u z y k i poprzez k o n tro lo w a n ie  le ta  tego system u, 
w y tw ó rn i p ły t  i  ich  w y ro b ó w  W y - N i e2ale żn le  Jednak od tego, k tó r y  
d a je  się, że będz ie  m ożna je d n a k  p rze d s ta w io n ych  tu  system ów  re  
pogodzie In te re sy  m u zykó w , s łu -  je g tra c jj i  od tw a rza n ia  d źw ię ku  
ehaczy i  w y tw ó rc ó w  p ły t. zdobędzie na jpow szechn ie jsze  zasto

sowanie, pew ne jest, że za k ilk a -

SPECJALIŚCI przewidują, że 
W  ciągu najbliższych 10 lat dU- skona lszy niż dziś sposób, 
że, czarne longplaye znikną -2- 
ryn-ku. Zastąpią je dwu- lub 
nawet trzykrotnie mniejszej 
średnicy płyty — określane 
dziś jako rewolucyjne rozwią
zanie w technice zapisu i od

tw a rza n ia  dźwięku. Na razie 
** jeszcze nie wiadomo jak i sy

stem zapisu będzie przyjęty po
wszechnie, bowiem specjaliści 
fiinm muzycznych opracowali 
k ilka  wersji małych p ły t o du
żej pojemności. Pod uwagę bra
ne są trzy systemy: Telefon - 
ken — Teledec; Philips — So
ny' — Polygram; JVC.

Co jest charakterystyczne dla 
tych różniących się od siebie 
rozwiązań? Przede wszystkim 
nowe p łyty mają średnicę od 
12 do 25 centymetrów, przy 
czym mieszczą ponad godzinne 
nagranie muzyczne. Mogą prze
nosić bardzo szerokie pasmo 
akustyczne: najniższe basy ta
kiego instrumentu, jak tuba i 
najwyższe dźwięki koloraturo
wego sopranu. Są odporne na 
uszkodzenia mechaniczne, na nie 
ostrożne obchodzenie się z n i
mi i, co bardzo ważne, mają 
nieograniczoną praktycznie moż 
liwość wielokrotnego odtwarza
nia. Utwory muzyczne rejestro
wane są na tych płytach dzię
k i wykorzystaniu metody zapi
su cyfrowego.

A  OTO c h a ra k te ry s ty k a  trzech  
odm ian  n o w ych  p ły t,  z k tó ry c h  
je d n a  to , być  może, g ram o fo n o w a  
p ły ta  przysz łośc i:

M im -p ły ta  Tedefunken-Te ledec ma 
ś redn icę  ok. 13 cm, m ieśc i się w  
kasecie o tw ie ra n e j w te d y , g d y  p ły

Niech posiedzi
18-LETNI Peter Carnot z Lom 

dynu popełnił przewinienie 
drogowe i został skazany na 56 
dni aresztu z tym, że połowę 
tej kary rodzice mogli zamie
nić synowi na karę pieniężną. 
Ojciec oskarżonego sprzeciwił 
się temu i  oświadczył: „M ój 
syn to kawał lenia, nie będę za 
niego płacił, niech całą karę 
odsiedzi w  areszcie” . No i sy
nek odsiedział.

Premiera Sceny Młodzieżowej

Spazmy... skromne
WIETNA inicjatywa dy- dzieć sobie otwarcie: wejście 

^ r e k to ra  Teatru Współ- części zespołu Teatru Współ- 
czesnego Kazimierza Krza czesnego w sztukę kostiumową 

nowskiego — powołania w ogromnie zawodzi. Nieumiejęt- 
Szczecinie teatru grającego re- ność poruszania się w, kostiu- 
pertuar dla młodzieży szkolnej mie, chodzenia. gestykulacji 
— znalazła urzeczywistnienie sprawia, że widzom »narzuca się 
w  premierze „Spazmów mod- obraz teatru marionetek, poru- 
nych”  Wojciecha Bogusławskie- szanych na nitkach. Przy tym 
go na scenie Domu Kultury część osób gra serio, przybiera- 
Koleja-rza. jąc tony tragiczne (Hrabia —

Marek Przystup), bez tych to- 
Na pierwszy ogień sięgnięto nów (Lukrecja — Anna Wie- 

do dorobku dramatopisarskiego czorek, Pułkownik — Tadeusz 
ojca teatru polskiego, X V III-  Zapaśnik) a część „z przymru- 
wiecznego autora i reżysera (z żeniem oka”  (Dorotka — Urszu 
nim właśnie pojawiła się w la Nowacka, Szarmantski — 
Polsce wyodrębniona funkcja Henryk Gęsikowski). 
reżysera), którego credo brzmią
ło następująco: „Najpierwszym To, co żartem podszyte w 
i koniecznym każdego publicz- te j inscenizacji, powinno być 
nych widowisk przedsiębiorcy chyba wyznacznikiem. Józef 
staraniem być powinno podo-. Chwiejczak jako Służalski, Jan 
bać się publiczności” . Senten- Stawarz jako Jurga, Klemens 
cja, nawiasem mówiąc, i dziś Myczkowski jako Doktor Mizan 
godna uwagi. tropski pokazali w „Spazmach”

tę zabawność. Ona bowiem je- 
CZY widowisko inaugurują- d?nie uzasadniała przedstawię-

ce Scenę Młodych może się po» 
dobać publiczności? Zapytajmy 
inaczej. Czy problem obyczajo- sce cznej‘ 
wy „Spazmów”  — „by mąż za
miast mieć kochankę kochał 
się we własnej żonie”  — jest 
akurat dla nastolatków in try 
gujący? Nie chodzi mi w_ tym 
miejscu o wygrywanie prude- 
rii, bo i zgorszonko sprzed 
dwóch wieków w obecnych cza 
sach nieduże, lecz o pytanie: 
co to właściwie obchodzi 13-,
14-, 15-, 16-latka’

nie uczniom i w ogóle wszel
kiej publiczności tej ramotki

BARBARA REMELSKA 
i  Klemens Myczkowski na 
Scenie Młodych w „Spaz
mach modnych” .

Fot. Jacek Fijałkowski

edukacji teatralnej młodzieży 
popełniono fatalny błąd, każąc 
je j konsumować dania, których 
nie chcieli dorośli, to jest za
pełniając salę, niezależnie od 
tego, czy sztuka nadawała się 
dla uczniów szkół czy nie. Wia
domo na przykład, że teatr 
uważa wystawienie bajki ra
czej za rzecz wstydliwą. A któ
rędy, jak nie od bajki, zaczy
nać zbliżanie dzieci do teatru? 
Przed laty, po wystawieniu 
przez TP „Drewniaczka” , dziec
ko obecne na innej sztuce, w i
dząc swego bohatera — Jana 
Młodawskiego — krzyknęło na 
całą salę: „Drewniaczku mój 
ukochany!”

PRZYGOTOWANIE inaugu. 
racji Sceny Młodych było 3 
dziesiątka względów niełatwe. 
Trud ten stanowczo warto po
dejmować. Choćby i dlatego, 
żeby przyzwyczaić młodzież do 
bywania na przedstawieniach 
teatralnych, jak do normalnego 
nawyku.

Jan FRYCZ

Z a p is k i  z e  w s p ó ł c z e s n o ś c i

„Trzy siostry“ czyli valrank
Z YCIE kulturalne to te

mat, wbrew pozorom, 
bezpieczny i łatwy. Nic 

więc dziwnego, ze gdyby tak 
odcedzić wszelki szum infor
macyjny płynący z tzw. łamów 
i eteru, to wówczas proporcje 
mielibyśmy następujące 2:4:6. 
Pierwsza cyfra oznacza związ
k i zawodowe i wokół związ
ków, druga tematykę gospodar 
czą, trzecia — kulturalną. Co 
do związków wypowiadać się 
nie będę, gdyż wszystko już zo
stało powiedziane, przy czym 
głos red. Morawskiego „K ij w 
mrowisko” , który zacytowaliś
my w ub. środę wygląda jak
by na p o d s u m o w a n i e  dys
kusji (gwoli sprawiedliwości 
dodać trzeba, iż w oryginale — 
tzn. na łamach „Życia Warsza
wy”  — umieszczony został o- 
bok oo najmniej dwukrotnie 
większego tekstu pewnego pu
blicysty katolickiego, głoszącego 
tezy całkiem odmienne).

Jeśli chodzi o gospodarkę — 
no tu to już naprawdę trzeba 
się nieco znać na rzeczy, więc 
też oddalmy od siebie pokusę 
i poczytajmy co mają do po
wiedzenia autorytety. „S tw ier
dzono, że likwidacja pośrednie
go szczebla zarządzania — zjed 
noczeń — jest ruchem pozor
nym. Na to miejsce powstają 
bowiem biura pełnomocników, 
które w pełni utrwalają stary 
ład i porządek, co prowadzi do 
zaniku społecznej kontroli - nad 
procesami gospodarczymi i  u- 
społecznieniem planowania. Na 
tym tle rodzi się pytanie: jaka 
ta reforma będzie? Czy przy-

„Amadeusz”
nagrodzony w Paryżu
NAGRODĘ „P rix  du Briga

dier” , która wieńczy w Paryżu 
wydarzenie teatralne roku, zo
stała w ub. poniedziałek przy
znana Romanowi Polańskiemu 
za reżyserię i interpretację 
aktorską „Amadeusza”  Petera 
Shaffera. Sztukę tę Polański 
wystawił na początku stycznia 
w paryskim Teatrze Marigny i 
od tej pory grana jest ciągle^ 
7 razy w tygodniu.

„P rix  du Brigadier”  utworzo
na została w 1960 r. i jest przy 
znawana corocznie przez jury, 
Złożone z ludzi pióra i sceny. 
W ub. roku laureatką była 
znana aktorka Jeanne Moreau.

pad^iem nie będzie to zupełnie 
inna reforma niż zakładaliś
my?”  Te słowa czytam na ła
mach „Życia Gospodarczego” , a 
więc pisma fachowego i usto
sunkowanego zarazem. Niepo
koje o kształt, a w efekcie i 
rezultaty reformy, nie są wol
ne ludziom myślącym gdyż od 
powodzenia tego przedsięwzię
cia które m u s i  zmienić naszą 
gospodarkę, zależy właściwie 
wszystko. I  nie jest też na przy 
kład w tym kontekście jakimś 
tanim żartem, czy wulgaryzo- 
waniem tematu diagnoza przy
czyn ostatnich kryzysów w 
PRL z jaką spotkałem się nie 
tak dawno. Otóż pewien mądry 
człowiek oświadczył, że jest to 
ni mniej ni więcej rezultat ma 
jącej u nas jeszcze do niedaw
na miejsce ujemnej akumulacji 
finansowej sporej części przed
siębiorstw. Przekładając to na 
język ludzki: deficytowości pro 
dukcji, produkcji poniżej kosz
tów opłacalności, zamiast spo
dziewanych zysków — straty...

TAK, w zarysie . się zgadza, 
ale gdzież tu miejsce na kultu
rę? Otóż reforma gospodarcza 
jaką zamierzamy w Polsce prze 
prowadzić — a n ik t już dziś 
nie zaprzeczy, że operację tę 
przeprowadza się w najmniej 
korzystnych z możliwych wa
runkach — uda się tylko wów 
czas jeśli równolegle zmieniać 
się będzie świadomość wytwór
ców. Zależność pomiędzy wyso
kością płacy a —- na przykład 
— oszczędnym gospodarowa
niem materiałem, nawet jeśli 
zostanie, jak się to ładnie mó
wi, doprowadzona do świado
mości ludzkiej (a wiem,^ że to 
„doprowadzanie”  idzie na razie 
ciężko...), stanowić będzie tylko 
połowę sukcesu, podczas kiedy 
na tę drugą składać się powin
no przekonanie o celowości, 
sensowności i użyteczności mo- 
j  e j  pracowniczej roboty. Wów 
czas będzie można mówić o 
tzw. kulturze pracy, która nie 
polega na postawieniu paprot
ki czy zawieszeniu k ilku  lan- 
szaftów miejscowych pacykarzy 
w hali fabrycznej.

Czy kultura pracy (kultura 
techniczna, itp.) jest czymś au-

Pół żartem — pół serio

tonomicznym, czymś oderwa
nym od tzw. kultury ogólnej? 
Niegrzecznie jest nie odpowia
dać na pytania, ale przecież j 
tu nie może być żadnych wąt
pliwości!

Ukulturalniajmy się więc, 
może jeszcze nie na miarę po
trzeb, ale zgodnie z możliwoś
ciami. W Teatrze Współczes
nym reżyser Jan Maciejowski 
zagrał vabank (nowa pisownia, 
lansowana przez autorów cał
kiem udanego kryminału f i l 
mowego) i wystawił „Trzy 
siostry” . Przepraszam, bardzo 
cenię, lubię i szanuję aktorów 
tej sceny, ale to jest Cz e 
c h o w  i to są „Trzy siostry” . 
Nie, nie wznoszę tu ołtarzy, 
ale fakty są takie, że jeśli się 
tego tekstu nie zagra, nie po
wie tak jak to potra fili robić 
wielcy mistrzowie sceny, wów
czas wychodzi jakiś banał pod
wieczorkowy.

MINI-HOROSKOP
4. ¡V. -  10. IV. 1982 r.

k! dom ow ym .

— Co mnie dziś obchodzą 
rozterki i tęsknoty rosyjskich 
prowincjuszy z X IX  wieku? —
usłyszałem w antrakcie.

Rzeczywiście — co nas dziś 
obchodzą rozterki dziewiętna
stowiecznych prowincjuszy? A 
może jednak Czechow chciał 
coś więcej^ powiedzieć?

^  Marek DONAT ' radam i. P o s łu ch a j' ich .

--------------  B A R A N  (u r. 21 I I I  —
18 IV ). Bądź d o b re j 
m yś li. T w o je  oczek iw a - 
nia m a ją  duże p raw do- 

f  ^  podob ieństw o re a liz a c ji 
—■i n __  Z a jm ij się u p o rządko 

w an iem  sw o ich  spraw  
zaw odow ych. C zeka jąc — trac isz.

r - r " ----- P A N N A  (u r. 23. V I I I
22 IX ). P rzed tobą po- 

ł r  d róż w  m iły m  to w a rz y -
ffk  s tw ie. Po m ęczącym  o-

kres ie  p e łn ym  w y s iłk u  
odpoczniesz i  ro ze r
w iesz się. N ie  fo lg u j 

zanadto sw e j wesołości, osoba z 
k tó rą  s ię  zetkn iesz je s t racze j su
row a.

>
B Y K  (u r. 19 IV  — 

20 V). Zam ierzasz prze-
prow adzić  zm ia n y  w  
sw o im  życ iu?  Z ró b  to 
teraz G w ia zd y  s p rz y ja - 
ją  a tw o ja  decyz ja  je s t 
słuszna. Czeka c ię  w ie l-  

o len ie .
£ * J

W A G A  (u r. 23. IX  — 
22 X ). T yd z ią ń  n iec ieka 
w y. Czas ty lk o  może 
pom óc c i uzyskać ró w 
nowagę po w strząsie . 
Sam go sobie sp ra w i
łeś. n ie  szuka j w in n ych .

jesz na to . .. 
bądź s tanow czy.

B L IŹ N IĘ T A  (u r. 21 V 
— 22 V I) . N a pochy łe  
d rzew o w szys tk ie  kozy  
skaczą. T w o ja  postawa 
pow o d u je , że jesteś 
tra k to w a n y  p ro te k c jo 
n a ln ie . a n ie  zasługu- 

W n a jb liższym  czasie

------ SK O R P IO N  (u r. 23 X
— 22 X I) . Z n o w u  postą- 
p iłeś  pochopn ie . N aucz 

v  się w y łączać  em ocje, 
gdy chodz i o  sp ra w y  

— ........ ,..J p ie rw szorzędne j w ag i.
P rzed tobą następny 

sp ra w d z ia n . D a j sobie czas do na
m ys łu .

V IR A K  (u r.
22 V II) .  Z a in te re su j się 
p ro b le m a m i sw o ich  b l i 
sk ich . P o trze b u ją  tw o 
je j  uw ag i. Zyskasz so
b ie  ic h  w dzięczność i  
zapobiegniesz pow ażnym

3$

L E W  (u r. 23 V I I  
22 V I I I ) .  S p o tkan ie  ż 
p rz y ja c ió łm i da c i to , 
czego po trzebu jesz. N ie  
czeka j, sam w ys tą p  z 
p ro p o zyc ją . L u d z ie  b u 
scy w y s tą p ią  z d o b ry m i

Scenografia i kostiumy Bar
bary Jankowskiej dobrze służą 
wyrabianiu wrażeń estetycz
nych u młodzieży. Dopracowa
ne stylistycznie i . kolorystycz
nie meble i stroje tworzą god
ne uznania tło — warszawski 
barokowy salonik.

Oczywiście rozumiem, że

START Sceny Młodych jest 
skromny. Ponieważ jednak 
rzecz warta jest zachodu, uwa-

intencją założycieli sceny było żamy, że inicjatywa ta powin- 
zapoznanie młodzieży szkolnej na nabrać rozmachu. Zwłasz- 
z rozwojem sztuki teatralnej, cza, ze nie sposób odmówić tu 
pokazanie bibelotu scenicznego racji reżyserce przedstawienia, 
z zamierzchłej przeszłości. Ale Ewie Kołogórskiej, która po- 

tym miejscu sprawa także wiedziała w rozmowie z nami,
się posypała. Trzeba tu powie-

— Wreszcie skończą się te głupie dowcipy o krzywej wieży 
w Pizie...

ta praca jest z je j strony 
spłacaniem długu teatrowi. 
Otóż ona sama jako uczennica, 
swoją edukację jako widz zaw
dzięcza podobnej scenie, kiero
wanej przez Osterwę w Krako
wie. Tam młodzież szkół śred
nich, od I  klasy, uczęszczała na... 
8 premier rocznie. Zawsze w 
poniedziałki, zawsze z prelek
cją poprzedzającą przedstawie
nie, zawsze w aurze zaszczyt
nego spotkania ze sztuką. Wszy 
stko jest więc do zrobienia.

Ewa Kołogórska, która od lat 
zawsze chce i prawie zawsze 
potrafi zrobić świetny teatr dla 
dzieci (ostatnio był to „Czer
wony Kapturek” ) uważa, że w

Nasz psychotest

Czy m©ż©sz zostać 
dyrektorem?

JAK WIADOMO, każdy żołnierz nosi w swym plecaku buławę 
marszałkowską, a każdy pracownik pieczątkę z napisem „dy
rektor". Aby być dyrektorem trzeba jednak posiadać pewne 
tzw. predyspozycje. Czy Tyje masz?

Za każdą odpowiedź „tak" policz sobie 1 pkt.

1. Masz za sobą 10-letni staż pracy? TAK NIE
2. Potrafisz szybko podjąć decyzję? TAK NIE
3. Znasz „kodeks pracy"? TAK NIE
4. Potrafisz być zawsze w stosunku do innych miły 

i dowcipny? TAK NIE
5. Umiesz mówić jasno ł zwięźle? TAK NIE
6. Posiadasz ukończone studia? TAK NIE
7. Potrafisz z każdym znaleźć wspólny język? TAK NIE
8. •Umiesz wykorzystać każdą wolną chwilę na 

relaks? TAK NIE
9. Masz dar przekonywania? TAK NIE

10. Potrafisz w pracy osiągnąć jakiś cel, który 
przed Tobą postawiono? TAK NIE

11. Cieszysz się znakomitym zdrowiem? TAK NIE
ROZWIĄZANIE

11 PUNKTÓW: — Jeśli odpowiedziałeś szczerze na nasze py-
tania — masz zadatki na dyrektora.

10 I MNIEJ PUNKTÓW: — Niestety, na razie nie nadajesz się
do objęcia tego stanowiska.

Chiny: za dużo
„kociaków“ 

na okładkach
W KRÓTKIM artykule orga

nu KC KPCh „ŻENMIN ŻY- 
PAO” krytykuje fakt umiesz
czania przez różne czasopisma 
zdjęć ładnych dziewcząt na 
okładkach stwierdzając, iż czę
stotliwość tego zjawiska budzi 
już niepokój. Autor pisze, że 
przejrzał okładki 792 numerów 
102 czasopism, wydanych w 
1981 roku. Zauważył, iż poja
wiła się niezdrowa tendencja 
polegająca na tym, że zbyt czę 
sto na okładkach tych figurują 
ładne dziewczyny. Na przejrza
nych przez niego 792 okładkach 
zdjęcia takie, nie licząc zdjęć 
przodownic pracy, które są rze
czą odrębną, znalazły się 
aż w 218 przypadkach 
czyli stanowiły aż 58 procent 
wszystkich zdjęć na okładkach. 
Niektóre z tych okładek mają 
przy tym charakter wulgarny. 
Znalazło się np. pismo, które 
zamieściło powiększany przez 
mikroskop fragment ciała 
dziewczyny, im itujący pączek 
wiosenny... Było to wielce w ul
garne — pisze autor.

„ŻENMIN ŻYPAO” podkre
śla, że prawdziwe piękno rodzi 
się z pracy i że jedynie uka
zywanie duchowego piękna lu
dzi, toczących walkę o moder
nizację kraju stanowić może 
natchnienie dla mas.

Kwiecień miesiącem ubezpieczeń —  

pamiętaj o wznowieniu ubezpieczenia

Krzyżówka nr II
P O ZIO M O : L  B u t m ęsk i z cho

le w ką  do  kos tek , 4. n iem ow lę , 8. 
s to p n io w y  ro zw ó j, u lepszanie się, 10. 
s ta n o w isko  da jące  s ta ły  dochód, 1L 
ro d za j w ia tru .  12. lege n d a rn y  za
ło ż y c ie l K ra k o w a , 15. n a js iln ie js z y  
•ko lor w  ka rta ch , 17. p rz e c iw n ik  w  
d ys k u s ji, 18. ro zp ło d o w y  sam iec 
św in i, 19. w ładca  m u zu łm a ń sk i, 20. 
e lem en t fo r t y f ik a c j i  z X V —X IX  w . 
21. p o k ry w a  się n ią  dachy, 23. s to 
lic a  G hany, 26. daw na  czapka w o j 
skow a, 28. b a low a  ozdoba kob iece j 
g ło w y , 29, obszar leśny, gdzie prze 
byw a  zw ie rzyn a  ło w n a , 30. ob ję tość 
po jem ność z b io rn ik a  p łyn ó w , 31. 
p o r t nad M  C zarnym  w  U k r . SRR.

P ło fT O W O : 1. K a m iz e lk a  ra tu n 
kow a, 2. p o s łann ic tw o , 3. po w o ln y , 
m ia ro w y  chód ko n ia . 5. na żag lów  
ce lin a  pozw a la jąca  u s ta w ia ć  ża
g ie l pod o d p o w ie d n im  ką te m  do 
w ia tru , 6 apara t fo to g ra fic z n y , 7. 
na jm n ie jsza  p o rc ja , o jaiką może 
zm ie n ić  się dana w ie lko ść  fizyczn a  
okreś lonego u k ła d u , 9. g w a łto w n e  
w y s tą p ie n ie  ch o ro b y  lu b  nasilen ie  
się je j  O bjaw ów . 10. część pieca, 
13. s to p ie ń  s łu żb o w y  w  h ie ra rc h ii 
w o js k o w e j. 14. u rządzen ie  służące 
do w p ra w ia n ia  w  ru ch  s iln ik ó w  
da w n ych  sam ochodów , 16. w ysko 
czy ła  7 g ło w y  Zeusa. 16. w a m p ir, 
21. rasa psów. 22. le g e n d a rn y  w ład  
ca P olan. 24. p o tra w a  m ięsna, 25.

lu to w a  so len izan tka , 26. w a rto ść  
to w a ru  w y ra żo n a  w  p ien iądzach, 
27. fu s y  na d n ie  s zk la n k i.

R O Z W IĄ Z A N IA  k rz y ż ó w k i p ro s i
m y  nadsy łać pod adresem re d a k 
c j i  (w y łą czn ie  na k a r tk a c h  p o cz to 
w y c h ) w  te rm in ie  10-d n io w y m  z 
do p isk ie m  „K rz y ż ó w k a  n r  11” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I n r  9

P O ZIO M O : 1. k a ra k a , 4. sku te k , 
8. n a tu ra , 10. pa tyna , 11. an ion , 12. 
A rn o , 14. m ost, 15. A n ty lib a n , 17. 
agronom ia . 20. A ida . 2L A p is  22. 
k i lo f ,  24. m anda t, 25. g ita ra , 26. 
nes to r. 27. baszta.

P IO N O W O : 1. k a n ta r, 2. ru ty n a , 
3. ka ra , 5. k la n , 6. T ry to n , 7. k w a r 
ta , 9. a n ty m o n it,  10. p o lito lo g  13. 
Onega, 14. m an ia , 16. k a rm in , 17. 
adonis. 18. ap lauz, 19. A sm ara , 22. 
ka ro , 23. fig a .

N A G R O D Y  ks ią żko w e  w y losow a- 
. l i :  B . S ta ch o w ia k  — Szczecin, «1. 
Boh. W arszaw y 80a/2, S. Szulc — 
Szczecin, u l. S pó łdzie lcza 23/2 i  
J. K ra jc e r  — G o len iów , u l.  M a te j
k i  l la /1 . N a g ro d y  są d o  odeb ra 
n ia  w  re d a k c ji I I I  p. p ok . 53. O- 
sobom  zam ie jsco w ym  w y s y ła m y  
pocztą.
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STRZELEC  (u r. 23 X I  
— 21. X I I ) .  Są p ro b le m y, 
k tó ry c h  n ie  zagadasz. 
T w o je  rozproszenie na j 
b a rd z ie j szkodzi to b ie  
sam em u. W łóż w ię ce j 
p ra cy  w ... pracę.

KO ZIO R O ŻEC  (u r. 22 
X I I  - -  20 I). Masz po
w ody  do zdenerw ow a
nia: ale się m u  n ie  pod 
da w a j. W szystko u k łada  
się dobrze, ry s u ją  c i 
się p iękne  pe rsp e k tyw y .

W O D N IK  (u r. 21 I  — 
18 I I ) .  N ie  ty lk o  ty  
czujesz się ro z b ity . P o
s ta ra j się oderw ać od 
zagadnień zaw odow ych, 
w eekendy spędzaj po
za dom em , P o d re p e ru -

R Y B Y  (u r. 19. I I  — 
20 I I I ) .  N a jb liż s z y  okres 
p rzyn ies ie  c i ożyw ione 
k o n ta k ty  rodz inne . P rzy  
niosą c i one zadow ole
n ie  i re laks. Z d ro w ie  
będzie, c i dop isyw ać le 

p ie j, n iż  w  o s ta tn ich  tygodn iach .
S A N D R A

J A R Z Ę B IN A  — w raż liw ość  
1—10.IV. — 4—13.X .

S łyn n e  „ ja rz ę b in y ” : Le  C orbus ie r, 
F ranco is  M a u ria c , C harles B aude- 
la ire .

N ie ch  w as n ie  z m y li je j  pozorna 
d e lika tn o ść ! Ona je s t m ocna, w y 
trw a ła  i bardzo, d z ie ln ie  p rze c iw 
s ta w ia  się w sze lk im  bu rzom  i  z łym  
podm uchom  losu. Na je j  tw a rz y  
częście j spo tkacie  uśm iech  n iż  łz y , 
m im o  że każde zm a rtw ie n ie , sw o je  
i  cudze, p rzeżyw a g łęboko. A le  ta 
k a ,  ju ż  je s t ta  ja rz ę b in a : u ro k liw a , 
pogodna, s tro jn a  w  d a ry  n a tu ry . Po 
zbaw iona egoizm u, ale pragnąca 
skup ić  w o k ó ł s ieb ie  n ie  ty lk o  sp o j
rzen ia , a le  i sp ra w y  oraz d z ia ła 
nie . Jest niezależna i  zależna ró w 
nocześnie. Ż y je  d la  życia , kocha 
ru ch , n ie p o kó j, a naw e t k o m p lik a 
c je . Zresztą sama też k o m p lik u je  
n ie k ie d y  i  w łasne swe życie , przez 
zb y tn ie  filo z o fo w a n ie  lu b  nazbyt 
sk ru p u la tn e  w ahan ie .

J e j w ie lk i gus t 1 w ra ż liw o ść  p re 
dysponu ją  ją  do zaw odów  a r ty 
s tycznych , ale i  w  in n y c h  osiąga 
w ysok ie  szczeble.

W  m iło śc i postępu je  n ie p rze w i
dz ian ie . G w a łto w n a , n a m ię tna  i u- 
czuciow a. Z m ien ia  p a rtn e ró w  z 
w ie czn ym  n iedosytem  serca. N ie 
przebacza n ig d y  i  ona z ry w a  n a j
częściej w ię zy  m ałżeńskie .

Posiada duże ta le n ty  to w a rzysk ie , 
a w  ogóle to  m og łaby  b a w ić  się w  
jasnow idza , gdyby  w ie rz y ła , że to  
p raw da.

Pierwsza miłość
Hemingwaya
WŁOSKI literat Giovanni 

Cecchin, który od wielu lat pra 
cuje nad biografią Hemin
gwaya odszukał pierwszą wiel
ką miłość pisarza. Dzisiaj pani 
Bianca B. liczy 80 lat. Podczas 
I  wojny światowej pracowała 
lako pielęgniarka w turyńskim 
szpitalu, gdzie przywieziono 
ł9-letniego, rannego Hemin
gwaya. Późniejszy laureat Na
grody Nobla zakochał się w 
pielęgniarce i chciał się z nią 
żenić, ale stanowczo sprzeciwił 
się temu ojciec dziewczyny.

Czy terrorysta -  spadochroniarz żyje?

Tajemnica 
„Boeinga — 747”

W GRUDNIU 1980 r, k ilku letn i chłopiec, bawiący 
się nad brzegiem rzeki Columbus w pobliżu Portland, 
odnalazł pakiet częściowo zniszczonych banknotów 
20-dolarowych, w sumie około 5 tys. dolarów. We
dług orzeczenia policji, banknoty noszące ślady nad
palenia stanowiły część okupu, wypłaconego nieziden
tyfikowanemu do dziś terroryście — „bohaterowi” 
głośnego przed 10 laty uprowadzenia amerykańskiego 
samolotu pasażerskiego „Boeing — 747” .

Porywacz, podający się za D. B. Coopera, stał się 
zarazem pierwszym w historii amerykańskiego lo t
nictwa terrorystą — spadochroniarzem, któremu uda
ło się zmusić władze do wypłacenia okupu.

200 TYS. DOLARÓW I  4 SPADOCHRONY
WYPADKI jakie zaszły 24 listopada 1971 r., przy

pominają do złudzenia scenariusz sensacyjnego filmu. 
Trzydziestu sześciu pasażerów oraz 6-osobowa załoga 
„Boeinga-747” , lecącego z Portland do Seattle, zosta
ła nagle sterroryzowana przez znajdującego się na 
pokładzie samolotu porywacza, który oświadczył, iż 
posiada bombę i  spowoduje jej eksplozję, jeżeli nie 
otrzyma 200 tys. dolarów oraz 4 spadochronów po 
wylądowaniu na lotnisku w Seattle.

Zaalarmowana przez załogę dyrekcja Northwest 
Orient Airlines zgodziła się na sp: żernie żądań po
rywacza pod ~ warunkiem, że. wszyscy pasażerowie 
opuszczą samolot i że nie użyje on przemocy. Po wy
lądowaniu w Seattle terroryście wręczono żądaną 
kwotę, po czym wszyscy pasażerowie oraz dwie ste
wardesy opuścili pokład samolotu. Porywacz przez 
cały czas kierował akcją ewakuacji, paląc spokojnie 
cygaro i popijając podany mu „burbon” .

SKOK W ŻYCIE CZY ŚMIERĆ?

SAMOLOT następnie wystartował, biorąc kierunek 
na miejscowość Reno i wpadając wkrótce w strefę 
silnej burzy. Po niespełna godzina lotu załoga sa
molotu, znajdująca się w cockpicie, zwróciła uwagę 
na gwałtowny spadek ciśnienia w kabinie,, co ozna
czało. że tylne drzwi maszyny zostały otworzone. Po 

wejściu do przedziału pasażerskiego stwierdzono, że 
porywacz zniknął, opuszczając samolot spadochronem 
wraz z przywiązaną do pasa torbą z okupem.

AGENCI FBI, którzy zarządzili szeroko zakrojoną 
akcję poszukiwawczą, połączoną z dokładnym Prze
czesywaniem zalesionego terenu, nie zdołali natrafić 
na ślad terrorysty, który „zapadł się pod ziemię” . Do
piero po upływie k ilku  lat jeden z traperów, polują
cych w pobliżu Castle Rock. odnalazł resztki podar
tego plakatu reklamowego, pochodzącego z dirzwi sa
molotu i  prawdopodobnie oderwanego przypadkowo 
przez porywacza w czasie skoku.

Bliższe dochodzenia wykazały, że rzekomy Cooper 
wyskoczył z dwoma spadochronami w chwili, gdy 
maszyna znajdowała się na wysokości 3 tys. metrów, 
lecąc z prędkością 325 km/godz.

Ustalono również, że temperatura powietrza na tej 
wysokości wynosiła wówczas -22°C, była zaś praw
dopodobnie znacznie niższa przy silnia wiejącym 
wietrze. Czy zatem porywaczowi, ubranemu w lekki 
garnitur, udało się uratować? Wydaje' się to niemal 
niemożliwe, a jednak wiele osób wierzy, iż niezwyk
ły  desperat przeżył skok.

COOPER OBRASTA W LEGENDĘ

ZDANIEM Ralpha Himmelsbacka z FBI, prowa
dzącego śledztwo w sprawie „Boeinga-747”  tajemni
czy terrorysta był desperatem, nie mającym nic do 
stracenia, ponadto zaś był osobnikiem pozbawionym 
skrupułów, zdecydowanym na wszystko i nie waha
jącym się narazić na śmiertelne niebezpieczeństwo 
życia ponad 40 osób.

Himmelsback uważa również, że Cooper nie zdołał 
wylądować żywy i że jego szczątki leżą gdzieś w la
sach poł.-zach. stanu Waszyngton (być może pokryte 
dziś warstwą wulkanicznego popiołu, pochodzącego 
z wybuchu "wulkanu St. Helen’s).

BRAWURA Coopera i  jego tajemnicze zniknięcie 
obrastać zaczęły w miarę upływu czasu w legendę, 
typową dla mentalności pewnego odłamu Ameryka
nów. Powstały utwory muzyczne i poetyckie, opiewa
jące „wyczyn”  porywacza, kluby jego imienia, zaś 
wytwórnie ubiorów wylansowały cały przemysł, spe
cjalizujący się w produkcji różnych ekcesoriów z in i
cjałami Coopera.

Każdego roku w niewielkim mieście Ariel, w miejs
cu przypuszczalnego „wylądowania”  Coopera, obcho
dzone są uroczyście kolejne rocznice jego „wyczy
nu”  przy_czym organizatorzy tych imprez oczywiście 
wierzą, iż tajemniczy terrorysta żyje

— PO 10 latach poszukiwań — powiedział jeden z 
agentów FBI — sprawdziliśmy k ilka tys. osób oraz 
zbadaliśmy tyle samo miejsc, w których mógł on 
przypuszczalnie wylądować. Kto wie, być może mają 
rację ci wszyscy, którzy z uporem twierdzą, iż Cooper 
„rozpłynął się w powietrzu” ...
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Gminna Spółdzielnia SCH
w Nowogardzie

Bar „Pod G r u s z ą ”  
w Błotnie

organizuje kiermasz świąteczny
w  dniach 7 , 8 , 9 , 1 0  kw ietn ia  br. 

Zapraszamy!
6452-G

P O LO N EZA be2 s iln ik a  
k u p ie  lu b  zam ienię aa 
F ia ta  131 S 1300 cm 
«ześc Tel 19-355 oe

5936-G
SZYBV F iata 131 -  k u - 
o ie  Tel. 23-34-2«

5948-G
TAK S O M E TR  -  ku p ią  
Tel 919-630 5449-G
PŁA S ZC Z skórzany mę
sk i rozm ia r 56 — zde
cydow anie kup lę  Tel. 
52-40-41 do godz 16.

5575-0
BONY PeKaO -  k u - 
aię u l M alczew skiego 
19A/9 5845-G
BONY PeKaO -  ku p ię  
186-50 po 15 6063 O
BO NY PeKaO -  kup ię  
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6249 
E N C Y K LO P E D IE  Pow
szechną kup ie  Zegad ło 
w icza 8 te l 760-80 no
17. 5307-G
D O B E R M A N A  n a jch ę t
n ie j rocznego ku p ię  
S ta rzyńsk iego  9. po kó j 
904 B. 6517-C.

M A T R Y M O N IA L N E

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
IM. A. WARS KIEGO

POSZUKUJE MIESZKANIE
2-pokojowe z pełnym wyposażeniem 
w Szczecinie — * przeznaczeniem 
dla przedstawiciela armatora zagra

nicznego.
Zgłoszenia przyjmuje I bliższych 
informacji udziela Dział Gospodar
ki Mieszkaniowej Stoczni Szczeciń
skiej ul Nocznickiego 42/6 — tel. 

21-22-45.
1012-K

Stocznia
Szczecińska

im. A Warskiego

pilnie zatrudni
kobiety do sprzątania na statkach 
i w pomieszczeniach biurowych oraz 
mężczyzn bez kw alifikac ji na sta
nowiska malarzy konserwatorów l 
do przyuczenia zawodu spawacza.

Nie zatrudniamy pracowników, któ
rzy zostali zwolnieni dyscyplinarnie 

albo porzucili pracę.

Do pracy przyjmuje oraz informacji 
udziela sekcja przyjęć stoczni, ul. 
Hutnicza 1. pokój nr 8. tel. 21-23-31 
lub 21-22-47. w godz. od 8 do 15.

1007-K

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY CHEMICZNE 

„POLICE**

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

♦  ślusarzy
♦  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
♦  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów
♦  automatyków
♦  ustawiaczy, manewrowych 

i maszynistów lokomotyw 
spalinowych

♦  aparatowych przemysłu 
chemicznego

♦  wartowników straży przemysłowej
♦  monterów urządzeń liniowych 

łączności
♦  teletechników
♦  elektroników

Nie zatrudniamy pracowników którzy zo
stali zwolnieni d y s c v D l in a r n i e  albo porzu 

c iii Drace

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym

Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Kadr pokój 26 Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem WPKM nr 101 z pla 

cu Hołdu Pruskiego

1 008-K

N A U K A

MGR — k o re p e ty c je  r 
m a te m a ty k i T e l 7014» 

6427-G

PRAC A

B IU R O  M atrym o n ia ln e  
.W esta'- zm ienia sa

m otność w udane m a ł
żeństw o. tn fo rm a c je  w  
godz 9—17 Szczecin
u l  Zupańsk lego  8/8. l i i .  
22-33-22 193-K

DW ÓCH b ru k a rz y  do
b rych  fachow ców  za
tru d n ię  do u łożenia 
o ło tu  p rzy  d om ku  je d 
n o rodz innym . Szczecin. 
G um ieńce. Bieszczadzka
30 ■ 6281 -G

KU PN O

Tel 82-47-36.

NIERUCHO M O ŚCI

A T R A K C Y J N Y  lo ka l ga 
s tro n o m iczn y  (sezono
w y )  z m ożliw ośc ią  «*- 
m ieszkan ia  p rzy  plaży 
w  K o łob rzegu  — sprze
d a m  K osza lin . tel. 
339-14 5540-0
D O M E K , duży garaż 
o g ró d  sprzedam  Dąbie 
te l 23-9^-27 5274-G

Pracownicy poszukiwani
FABRYKA MECHANIZMÓW 

SAMOCHODOWYCH „POLMO" 
w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 186.

Z A T R U D N I

na okres letniego sezonu wypoczynkowe
go w  zakładowym ośrodku wypoczynko
wym w Dziwnówku w okresie od 15 maja 
1982 r. do 30 września br. pracowników:

A  kuchmistrza.
A  kucharzy 
A  pomoce kuchenne 
A organizatora pracy ko.

Bliższych informacji udziela dział socjal
ny FMS ..Polmo”  tel. 744-01 wew. 272 

lub 166

1009-K ,

W OJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ  
w Szczecinie

zatrudni
za skierowaniem z Wydziału Za

trudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego:

•  elektromonterów
•  ślusarzy
•  szklarzy
•  kowali
•  spawaczy
•  mechaników napraw poj. 

samochodowych
•  monterów rozjazdów
•  dróżników torowych
•  palaczy c.o.
•  dróżników pilotów
•  zmywaczy pojazdów
•  brukarzy
•  dozorców

Pracownicy otrzymują bilety wol
nej jazdy dła siebie, współmałżonka 
i dzieci na przejazd środkami ko
munikacji miejskiej Przedsiębior
stwo Dosiada stołówki bufety, żło
bek orzy chód nie lekarską ośrodki 
wczasowe i wypoczynku sobotnio- 
niedzielnego w Świnoujściu. Krzyn- 

kach i Marianowie.

tTiformacji dot zatrudnienia udzie
la Dział Osobowy ul. Klonowica 5. 
pokój 113 tel 744-11 wewn. 139. 
Dojazd autobusem 75 tramwajem 

5 lub 7

807-K

D Z IA Ł K Ę  b u d ow laną  o 
pow 730 m k w  w oko
lica ch  G um ien iec — 
sprzedam  W roz licze
n iu  samochód F ia t 125p 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6016
N IE  w ykończony  dom  
dz ia łka . 1000 m kw  
o ie kn ie  po łożony na 
skra iu  P o lic -  sprze
dam W roz liczen iu  M-3 
spółdzielcze O fe rty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
5905
P ó ł b liźn iaka  sprze
dam w  roz liczen iu  ¡nie, 
szkame w łasnościowe 
M-3 lu b  M-4 Szczecln- 
Pom orzanv Zagonowa 
3. 5962-G

R Ó Ż N E

TE LE  POGOTOW IE -  
M arek M icha lak — 
772-74 6033-G
TE LE  POGOTOW IE 
M ieczysław  U znańskl —
22- 38-32 5200-G
TELE POGOTOW IE — 
B ru n o n  Jak im ow icz  — 
381 -51 5718 -G
TELEPO G O TO W IE -  
Jan S try ła  -  706-58

6514-G
TELEPO G O TO W IE -  
W aldem ar C zern ik  — 
Pogodno 809-04

3887-G
TELEPO G O TO W IE -  
Jan B a rczyk  -  758-34.

23961-3
TELEPO G O TO W IE —
M ieczysław  M ia łk o  w sk i
-  423-83 5380-G
A N T E N Y  -  D ip o l”  -  
359-76 M arian  Żak

6486-G
N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych  —
Edw ard  Skoczek. te l 
758-50 2147-G
EKSPRESOW E -cyk lin o - 
w an ie  te l 708-53 Jan 
PenkaUa 4828-G
U S ŁU G I te le fon iczne  — 
Adam  W engelew ski —
23- 15-15 3827-G
IN S T A L A C JE  e le k trye z  
ne w y k o n u je , nap raw ia  
Z yg m u n t W itk o w s k i -  
82-17-67 6510-G
S K LE P  odzieżow y na 
u l. S za ro tk i 18 {p rzy 
P a rko w e j) o fe ru je  k lie n  
tom  b lu z k i, spódnice, 
su k ie n k i, śp iw o ry  k u r t 
ki, spodnie, spodenki 
oraz szereg In nych  a rty  
k u łó w  przem ys łow ych
— sk le p  czyn n y  w  go
dz inach od 10 do 18.

6419 -G
A T R A K C Y JN E  meble
oraz a rt. wyposażenia 
m ieszkań poleca sk lep 
al. W ojska P o ls k ^g o  
168. S203-G
C ZY S ZC ZE N IE  i  reno
w acja  odzieży skórzane l 
i  zam szowej. Renow a
c ja  k u r te k  w ło s k ic h  na 
ciem ne k o lo ry  Kosza
lin .  O b o try tó w  8. S z ty -

ZESPÓ Ł na wesela — 
M ich a ł M ach — 425-59.

6275 -G
P ŁA S Z C Z  dam ski no
w y  skórzany , jasny , za
m ie n ię  na m ęski Tel. 
461-13, 6536-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  do 
w y n a ję c ia . Pogodno, te l. 
764-96. 6468-G

L O K A L E

M -2  w  Częstochowie i 
M -3 w łasnościow e w  
S zczecin ie  zam ienię na 
jedno  w iększe w  Szcze
c in ie . Tel. 22-61-66, oo 
godz. 20. 6549-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo rt.  
3 poko je . 2 ku ch n ie  
2 ła z ie n k i te le fon. e .o„ 
śródm ieście. zam ien ię  
na dwa m ieszkania. Tel. 
805-71. 6529-G
P IL N IE  zam ienię mieś? 
kan ie  w łasnościow e -do 
m ek) na dw a p o ko je  w 
now ym  b u d ow n ic tw ie . 
Tel 17-51-19 6293-0
DWA M-3 w łasnościo
we. zam ienię na m iesz
k a n ie  4 -poko jow e lu b  
segment O fe rty  Biu.ro 
Ogłoszeń Szczecin 5355 
K O S Z A L IN  -  M-4 za
m ien ię  na rów norzędne 
w  Szczecinie O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  6230
D W IE  k a w a le rk i zam ie
n ię  na M -3 Te le fon  
23-17-08 8—201

6056-G
M A ŁŻE Ń S TW O  b e z d z iit  
ne w y n a jm ie  lu b  za ku 
p i pó ł w i l l i  lu b  m iesz
kan ie  8 -poko jow e Tel. 
394-78 lu b  22-42-10

5569-G
M-4 2-pokojow e. zam ie
n ię  na M-4 3 -poko jow e  
osied le  S łoneczne lu b  
Z d ro le  Tel 222-897

8220-0
W Y N A JM Ę  p o k ó j nie 
u m eb low any  O rzeszko
w e j 10/9 6187-0
O D N A JM E  p o kó j um e
b low any  bezdz ie tnym  
Ranowska 6 6021-0
O D N A JM E  p o k ó j 2 oso
bom  Tel 789-30

6361 -G
W Y N A JM Ę  p o k ó j * 
kuchn ia  G ronow a 38.

6488-3
M-3 z te le fonem . I I  o lę - 
tro  osied le  K a lin y  
sprzedam  O fe r ty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
5949.

M-4 d w u p o ko jo w e  sprze 
dam . Bogusława 22/13.

5869-G
M-2 lu b  M-3 zdecydo
w anie kup ię . 899-54 od
18. 5984-G

SPR ZED AŻ

«FIATA I25p (1974) oo 
k a p ita ln y m  rem oncie 
zapasowy s iln ik  b lacny 
— sprzedam  Te le fon  
512-701 oo 19 6446-0

F IA T A  I26p (1977) stan 
b d o b ry  p iln ie  sprze
dam  Tel 399-37 od ¡6.

5451 -3

F IA T A  I26p (grudzień 
1978) sprzedam  Te le fon  
612-935 oo 16.

5473-G

F IA T A  I26p (1977) sprze
dam  O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 8327

F IA T A  I2Cp oraz łódź 
ty p  .M ire lla ”  z s iln i
k iem  l zegarek nowy 
e le k tro n ic z n y  p rod  RFN 
z budzeniem , p o z y ty w 
ka sprzedam, te l 787-61 

5660-0

NOW EGO Fiata ,» p  
ta n io  sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  5995

C ZTER O LE TN IE G O  Fia 
ta I25p - sprzedam  ttí. 
Ks K a rd  W yszyńsk ie 
go 40/7 5889 -G

Z POWODU w y jazdu  
p iln ie  sprzedam Zasta
wę llOOp (1976) po w y 
m ian ie  b la ch a rk i. S ta -- 
gard Szczec ińsk i W ie
n iaw skiego  31 b

6286-G
ZA S TA W Ę  1100 (1976)
sprzedam  Tel 22-70-i3.

6442 -G
s y r e n ę  105 lu x  fa 
b ryczn ie  nową — sprze
dam. Sosnowa 10/2 (N ie - 
buszewo) 6431 ~G

SYRENĘ R 20 -  sprze
dam. Tel. 22-41-67.

6548-G

SYRENĘ 105 L  Stan
bardzo do b ry  — sprze
dam. Tel. 613-551

6060-G

M ERCEDESA 220 D -  
sprzedam  Tel. 340-58.

6328-G

SKO DĘ SL (1973) 
płaszcz skórzany dam 
sk i duży sprzedam  
W ie lkopo lska  37/5 godz 
16—19 6404-G

SKO DĘ (1971) sprzedam. 
Tel. 387-29. 6471-G

W A R TB U R G A  311 ta n io  
sprzedam. Tel. 175-333 
po godz. 16. 6259-G

W ARSZAW Ę sprzedam  
lu b  zam ienię na MZ-250. 
Teł. 435-47 6491-G
Ż U K A  (1978' sprzedam. 
Tel 752-15. 6563-G

K A R O SER IĘ  F ia ta  I26p ’ 
do d ro b n e j nap ra w y  — 
sprzedam  Te l. 23-12-39.

5258-G
S IL N IK  Mercedesa 200 
D  sprzedam . Czesława 
5/4. 5870-G

A K U M U L A T O R  12 V,
60 A h  now y sucho ła 
dow any prod . b e lg ij
s k ie j — sprzedam. O fe r
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szeze 
Cin 6590

W ELOREKS. kask i cno- 
to cyk ło w e  typ u  ko
sm icznego sprzedam . 
W iadom ość. W ołczkow o 
54 6558-G

NOW O w ybudow any 
w arszta t sam ochodowy 
15 km  od ce n tru m  sprze 
dam  O fe rty  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 6566

P A W ILO N  gastronom iez 
ny . P ob le row o  — sprze
dam. W iadom ość: Szc»e 
c in . S to łczyńska  181, te ł 
239-201 5R92-G

DUŻY k io sk  przystoso
w any  do dz ia ła lnośc i 
h a n d lo w e j sprzedam , al. 
P iastów  73/3 6292 -3

R U S ZTO W A N IE  sprze
dam. Tel 774-08,

6542-G

B O N Y PeKaO  — sprze
dam  T e l 344-1«. po 17.

S426-G

B O N Y PeKaO — sprze
dam. Tel 220-157

6488-3

J U L IĘ  stereo — sprze
dam. T e l 82-28-88

64S8-G

T E LE W IZO R  k o lo ro w y  
na g w a ra n c ji sprzedam . 

70-129. 6330-G
T E LE W IZO R  Wela -  
sprzedam . Bogusława 
51/5 8005 -3

NOWEGO R ub ina  i 
Antaresa sprzedam . Tel. 
429-63. 5895-G

G IT A R Ę  G ibson-Ibanez, 
m ik ro fo n y  S hure  Si 6 
SB 565 SD — sprze
dam. Bogusława 51/5

6004 -a

W Ó ZEK g łębok i sprze
dam  u l B o g u m iły  4/1.

6192-G

O B R Ą C ZK Ę  12 g -
sprzedam  5 L ipca  23a/15 

6264-G

O B R Ą C Z K I i p ie rśc io 
nek sprzedam  Tel. 
748-75 oo o o łu d n iu

5888 -G

O B R Ą C Z K I sprzedam. 
733-37 5975-G

O B R Ą C Z K I sprzedam 
u l N oakow skiego  29/4 

6011-3

Z ŁO T Y  p ie rśc ionek — 
sprzedam  Wołogoska 
1/1 Pogodno 6562-G 
B R Y L A N T  oko ło  ka ra 
ta — sprzedam  O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
6064

FO TELE ty p  Swarzędz 
— 6przedam K ró lo w e j 
J a d w ig i 1/21 6324-0

SW ETRY szetland sprze 
dam  Tel 52-00-71 godz. 
10—14. . 6370-0

W E ŁN Ę  owczą na swe
tr y  1 k o łd ry  sprzedam. 
Te l 467-28. n iedz ie la  — 
oon iedz ia łek 8867 -G

LIS Y  w yp ra w io n e  sprze 
dam, S ta rzyńsk iego  9. 
o o kó l 904 B 6518-G

SKÓRY z lisó w  sprze
dam T e l 70-129

8329-G

SKÓ RY lis ie  sprzedam 
M arc ina  »1/10 oo 17

6339-0

K U R T K Ę  z lisów  sprze
dam. S ta rg a rd  te le fon  
772-508 oo 19.

5425 -0

P ŁA S ZC Z skórzany dam 
sk i sprzedam  Te le fon  
465-34. godz 17—21

6416-0

P ŁA S ZC Z skórzany dam 
sk i ru d y  — sprzedam  
Tel 710-95 8402-0

P ŁA S ZC Z skórzany dam  
sk i cza rny sprzedam  
Te l 523-706 5993-0

PŁA S ZC Z skórzany tnę 
sk i. cza rny  oraz kurtKC  
ch łop ięcą  kożuchow ą — 
sprzedam  Tel. 79-50-73.

5950-G

PŁA S ZC ZE  dam skie 
skórzane sprzedam  Ja- 
rogn iew a 12/7

6590-G

B IL A R D Y  e lek tryczne
sprzedam  Tel 222-584.

6261 -G

B IL A R D  sprzedam  re i. 
703-67 6010-G

P U D LA  kró le w sk ie g o  
sprzedam . Te l. 436 -DO 
(9—14). 5996-3

D W A  fo lio w e  n a m io ty  
o łączne j pow 240 m 
k w  sprzedam  Tel. 
374-65. 6103-0

M A S Z Y N Y  do pisan.a 
te le w izo r R ub in , regał 
pod zestaw  ra d io w y  — 
sprzedam . Tel. 38-336, 

8096-0

M A S Z Y N K Ę  do dorao la  
nia k lu c z y  sprzedam . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 5941.

N O W Ą  d w u p ły to w ą  ma 
szynę dz iew ia rską  W e- 
r ita s  (N R D ). k io sk  han
d lo w y  sprzedam. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  6400.

G A R A Ż  b laszany 7X4'< 
2,30 sprzedam. S ko lw in . 
C e lu lozow a 8/9

8342-G

K U R C Z A K I b ro jle ry  — 
sprzedam. T e l 612-579.

6531-3
S A D Z O N K I pom id o ró w  
s zk la rn io w ych  — sprze
dam , u l. Szeroka 12a — 
K rzekow o . 8285-3

RO ZSAD Ę p om ido rów  
„ V i r tona ”  pod fo lię  lu b  
do szk la rn i oraz duże 
cebu le  i  m nie jsze p rzy 
byszowe f re z ji w ie lk o 
k w ia to w e j. Roal C ro w n  
sprzedam. Te l. 23-18-79 

6537-G

R O ZSADĘ pom id o ró w  
pod fo lię  sprzedam . Tel. 
612-557. 6592-G

Z G U B Y

P IO TR O W I K W A P I
S ZE W S K IE M U , Dzia I o 
w o, u leg ła  zniszczeniu 
w k ła d k a  zaopatrzenia 
n r S-53065S, w ydana 
przez PKS G ry fic e

20-P
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O d w rót od  p o rn o g ra fii?

Amerykanie i seks
W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h

obserwuje się od k ilku 
ła t interesujące zjawisko 

obyczajowe. Jest nim wzrost 
poważnego (lub czasami pseudo- 
po ważne go) zainteresowania 
seksem, a równocześnie odwrót 
od tego, eo potocznie nazywa 
»ię pornografią.

Pornografia i związane z nią 
wydawnictwa, film y czy roz
ryw k i zdecydowanie wychodzą

roku co -najmniej dwie pozy
cje na ten temat utrzymują się 
stale na liście 10 bestsellerów. 
Telewizja amerykańska od k il
ku miesięcy nadaje stały pro
gram na temat seksu. W szko
łach lekcje seksuologii stają się 
wręcz powszechne, a na uczel
niach wyższych powstają fakuł 
tety zajmujące się tym zjawi
skiem.

Działają w Stanach dwie or

na w USA książka pani Shere 
Ilite , zatytułowana „Raport H i- 
te o seksie mężczyzn” . Jest to 
oczywiście jedna i  dziesiątków 
książek na omawiany temat. 
Praca pani Hite bije jednak 
pozostałe tym że jest najgło
śniejsza, najobszerniejsza (1129 
stron!) a jednocześnie w mate
riale informacyjnym — najbar
dziej interesująca.

AUTOKKA znana jest już

Przez wiele lat sy mbolem seksu była w USA Ma rilyn Monroe...
i  mody, jeśli można użyć tego 
określenia. Kina, wyświetlające 
film y porno, oznaczone symbo
lem „x x x ” , podupadają i naj
wyraźniej przechodzą do srlum 
sów. Nagminne stało się zja
wisko likwidacja sklepów z 
,,golizną” . Biznes nagości nadal 
kw itnie tylko w dwóch trady
cyjnych dla niego miejscach, w 
centrum Nowego Jorku i w cen 
trura San Francisco, ale i tu 
zasięg tego biznesu wyraźnie 
się zmniejsza.

W miarę wypierania porno
grafii z je j „rozrywkowymi” 
przyległościami wzrasta zainte
resowanie seksem, jako zjawi
skiem obyczajowym, społecz
nym, biologicznym. Książki o 
seksie robią furorę. Od ponad

ga-n i za c je społe c ¿no-oś wia t owo - 
naukowe, których polem dzia
łania jest seks jako zjawisko, 
wymagające badania, wyjaśnia
nia i zrozumienia. Są to „Sto
warzyszenie Naukowego Badania 
Seksu”  oraz „Amerykańskie Sto 
warzy szenie Wychowawców,
Doradców i  Konsultantów ds. 
Seksu” .

Prawdopodobnie nie ma jed
nej i prostej odpowiedzi na py
tanie, dlaczego Amerykanów 
tak interesują, a częściowo i 
dręczą sprawy życia seksualne
go. Ponieważ jednak zjawisko 
stało się powszechne, warto mu 
poświęcić nieco uwagi.

REWELACJE PANI HITE
NIEZWYKLE popularna i 

wręcz rozchwytywana jest głoś-

amerykańskim czytelnikom z 
podobnego opracowania, poświę 
conego wyłącznie kobietom i 
wydanego przed kilkoma laty. 
Powszechnie uważa się jednak, 
że opracowanie „męskie”  jest 
i ciekawsze i bardziej odkryw
cze, a w każdym razie ujaw
niające pewne cechy i zwyczaje 
Amerykanów. do tej pory 
skwapliwie ukrywane i masko
wane.

Pani Hite, pracując nad książ 
ką, rozesłała do ponad 100 tys. 
Amerykanów w różnym wieku 
odpowiednie kwestionariusze z 
pytaniami. Otrzymała ponad 10 
tys. odpowiedzi. Na tym mate
riale oparła swoją pracę.

A teraz na podstawie lektu
ry „Raportu”  postaram się od-

„TRZEBA PRZYZNAĆ, że w
ostatnich czasach nigdy nie 
musimy powtarzać ulubionego 
powiedzonka .jednego z daw
nych szefów, który w chwili, 
gdy zdarzył się nam słabszy 
numer, zwykł mawiać: „To nic 
moja wina, że aktualność jest 
pozbawiona talentu” .

Takiego zdania są ludzie 
spod znaku „kaczki w kajda
nach” , taką samą opinię wyra
ża 5 min czytelników najpopu
larniejszego i  najbardziej cenio 
nego we Francji tygodnika sa
tyrycznego, słynnego także po
za granicami kraju „Lc Canard 
Enchaîné” . Tygodnik ten wpraw 
dzie nie pretenduje do głosze
nia jakichś wielkich prawd, ale 
uważa się 2a coś w rodzaju 
prasowego Robin Hooda, karzą 
cego zło i gotowego bronić 
słabszych, posługując się w 
swym dziele zabójczą bronią — 
śmiechem.

ŚRODA każdego tygodnia 
jest dniem, kiedy cała Francja 
się śmieje. I tak jest już od 
przeszło półwiecza. Tego same
go dnia w gabinetach ministe
rialnych, w biurach potentatów 
i funkcjonariuszy różnych szcze 
b li wybucha gniew — szalona 
„kaczka”  piórami swoich dzień 
wikarzy atakuje, ujawnia ich 
słabości, niekiedy machlojki, po 
kazuje, że niektórzy z nich są 
raczej głupi niż źli, uczy, o~ 
czyszczą atmosferę, a jednocześ 
nie każe głębiej zamyślić się 
nad sobą...

„Le Canard Enchaîné”  — pi
sze Colette Ysmal w swoim

eseju poświęconym tygodniko
wi — to szczególny klub, do 
którego przyjmuje się czytelni
ków dopiero po prawdziwym 
wtajemniczeniu, kiedy przejdą 
oni przez studium historycz
nych odnośników i aluzji do 
wydarzeń, przydomków nada-
Zza kulis

„Le Conard Enchaîne"

ÊT

Śm iech  
. w każdą 

środę
wa-nych osobistościom politycz
nym, kiedy nauczą się rozwią
zywać najsłynniejsze w świecie 
i najokropniejsze krzyżówki, 
niepodobne do żadnych innych 
krzyżówek w całej galaktyce.

ZESPÓŁ z rue Sa k it-Honoré, 
gdzie mieszczą się wszystkie 
działy redakcji, twierdzi, że te 
wtajemniczenia nie „są aż tak 
trudne, że wierzą w inteligen
cję czytelników, bezbłędnie rea 
gujących nawet na co perfid- 
niejsze chwyty dziennikarskie.

Największą tajemnicą „kacz
k i”  pozostają je j źródła infor
macji. Osobliwy symbol stylu 
pracy tygodnika 5 jego dyskre
c ji znajduje się w gabinecie dy

rektora, Rogera Fressoz: oto na 
wysokości pół metra od podło
gi, widnieje na białej ścianie 
dziura o średnicy 30 cm, a nad 
nią marmurowa tablica: Dar 
pana Marcełlin, ministra spraw 
wewnętrznych w latach 1968— 
—74. To w tym pomieszczeniu 
pewnej grudniowej nocy 1973 
roku, wysłannicy ówczesnego 
szefa służby bezpieczeństwa 
próbowali zamontować instala
cję podsłuchową, aby wreszcie 
wykryć kontakty dziennikarzy. 
Chcieli zdekonspirować wspa
niałą siatkę informatorów „ka
czki’', dzięki którym na łamy 
pisma trafiają historie otacza
ne najskrytszą tajemnicą, chro
nione w wielu razach magicz
nym zaklęciem „racji stanu” ...

NIC więc dziwnego, że „kacz 
ka” należy do realnych stra
chów francuskiego high life ’u i 
establishmentu Jej teksty zruj
nowały niejedną karierę, kom
promitowały, ośmieszały, draż: 
niły, przestrzegały. Z właściwą 
sobie ostrością, wyrafinowaniem 
i elegancją, wyzbyte efektu bru 
k-owości satyra „Łe Canard 
Enchaine”  odzwierciedla — jak 
trafnie określił je j walory dy
rektor Fressoz — temperament 
Francuzów: nietolerancyjnych,
zrzędnych, z sercem po lewej 
stronie, ale z dobrze zamknię
tym portfelem po prawej. Jed
nocześnie ludzi pełnych prosto
ty, kurtuazji, z tkwiącym głę
boko w nich pragnieniem jas
nego widzenia spraw i chęcią 
zrozumienia, co się kryje za 
słowami Opr. M. W.

powiedzieć na pytanie — czym 
jest problem seksu dla Amery
kanów.

Większość z nich jest zdecy
dowanie dumna ze swojej mę
skości, oczywiście w znaczeniu 
pici. Większość też uważa, że 
okazuje męskość, zachowując 
postawę „stanowczą”  czasem 
agresywną. Starannie też ukry
wa uczucia, wstydzi się łez i 
jest bardzo zamknięta w wy
powiadaniu się na tematy ży
cia seksualnego.

Olbrzymia większość respon
dentów pani Hite przywiązuje 
ogromną wagę do miłości, nie
koniecznie łącząc ją z pożyciem 
seksualnym. Chce też żyć w 
małżeństwie i ceni sobie dobre, 
spokojne i zgodne stadło ponad 
wiele innych wartości.

Równocześnie 75 proc. Ame
rykanów już w pierwszych 
dwóch latach małżeństwa ma 
pożarnałżeńskie przygody i nie 
czuje z tego powodu żadnych 
wyrzutów sumienia. Niektórzy 
wręcz twierdzą, że przygody ta 
kie umacniają ich małżeńskie 
pożycie

AMERYKAŃSKIE 
„POCZUCIE MĘSKOŚCI”

NA pytanie: „Co najbardziej 
cenisz sobie w stosunku seksu
alnym z kobietą?”  — odpowie
dzi są bardzo różnorodne i za
skakujące. Okazuje się. że sa
ma rozkosz nie jest dla więk
szości najważniejsza. Najbar
dziej cenią sobie mężczyźni: 
bezpośredni kontakt ciał i  piesz 
czotę, przeżycia i emocje psy
chiczne w czasie stosunku, za
spokojenie swego poczucia mę
skości.

Również zaskakujące są od
powiedzi na pytanie: „Czego naj 
bardziej nie lubisz w czasie 
stosunku z kobietą?”  Otóż Ame 
rykanie najbardziej nie lubią: 
strachu, że okażą się niezdarni 
i nie zaspokoją potrzeb part
nerki, dalej — tego, że cała 
inicjatywa i „wysiłek”  spoczy
wa na nich.

JEDNĄ ze szczególnych „re 
welacji”  raportu pani Hite jest 
to, co pisze ona na temat sa
mogwałtu. Z odpowiedzi, jakie 
otrzymała na swoje pytania wy 
nika, że większość (i to znacz
na) Amerykanów uprawia sa
mogwałt przez całe życie, nie
zależnie od tego, czy żyje sa
motnie, czy w małżeństwie. Tył 
ko niewielki procent Ameryka
nów odczuwa z tego powodu 
wyrzuty. Większość uważa to 
za normalny przejaw życia 
seksualnego.

I  z poprzedniej pracy pani 
Hite, poświęconej kobietom, wy 
nika, że przyzwyczajenia i za
interesowania seksualne Ame
rykanek są bardzo zbliżone do 
zainteresowań i przyzwyczajeń 
ich partnerów. Zdaniem pani 
Hite różnice w podejściu do 
spraw seksu ze strony kobiet 
i  mężczyzn są przeważnie prze 
jaskrawiane. Autorka uważa, że 
obie płci są tą stroną życia 
ludzkiego tak samo zaintereso
wane i jest ona dla nich rów
nie ważna.

Już dla zaniknięcia tematu 
należy dodać, że homoseksu
alizm jest w Stanach traktowa
ny jako zjawisko „normalne” . 
Pociąg do tej samej płci nie 
jest rzeczą wstydliwą, którą na 
leży starannie ukrywać. Istnie
ją publiczne stowarzyszenia ho
moseksualistów. Organizują one 
publiczne demonstracje w obro 
nie swoich praw. Mają własne 
wydawnictwa, a w księgarniach 
można nabyć oczywiście książ
ki, traktujące o miłości i tech
nice stosunków osobników jed
nej płci.

W OGOLĘ ,w  Stanach istnie
je znaczna swoboda wypowia
dania się na tematy seksu, przy 
zaskakująco umacniającym się 
zresztą purytanizmie w spra
wach pornografii W telewizji 
pokazanie kobiecej piersi jest 
nie do pomyślenia. Widok taki 
można zobaczyć jedynie na kab 
lowych kanałach telewizyjnych, 
przy czym w programie zawsze 
widnieje ostrzeżenie, że filmu 
nie należy udostępniać dzie
ciom.

Stanisław GŁĄBINSKI 
(Waszyngton — PAP)

— Oczywiście Matyldo, prze» 
cięż ty wiesz że ja nie zasną 
bez czegoś słodkiego do po 
duszki...

iru
— Poprzedni zegar za głośno 

tykał.
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Rozgrym/ki ligowe
P IŁ K A  N O ŻN A. Poza „gw oździem  

p ro g ra m u ” , ja k im  będzie n ie w ą t
p liw ie  mecz Pogon i ze Ś ląskiem , 
sym p a tycy  fu tb o lu  będą m o g li zo
baczyć w  a k c ji także Ił-M gow ców . 
Na s tad ion ie  w  S ta rga rdz ie  zm ierzą 
się bow iem  „je d e n a s tk i* ' B łę k itn y c h  
1 ROW  R y b n ik . N a jb liższy  p rzec iw 
n ik  ou ts idera  ro zg ryw e k to  d ru ż y 
na za jm u jąca  środkow e m ie jsce w 
tabe li. O d ra b ia ją cy  s tra ty  a ta rgar- 
dz ian :e p o w in n i w yg rać  to  spo tka 
nie , by m arzyć o pozostan iu w I i- ;  
dze . W  rundz ie  je s ie n n e j B łę k i tn i ' 
u le g li ryb n icza n o m  2:1. D ru g i nasz, 
I l- lig o w ie c , z asp ira c ja m i do eks
tra k la s y  — zespół S ta li S tocznia 
w yjeżdża do T y c h  gdzie pode jm o
w any  będzie przez tam te jszy GKS. 
A b y  p o tw ie rd z ić  sw o je  asp irac je  
szczecin ian ie  p o w in n i zdobyć 2 p k t., 
podobnie ja k  w  1 rundz ie , k ie d y  
to  p o kona li ry w a la  1:0.

P IŁ K A  R ĘC ZN A. Za rów no  k o 
b ie ty  ja k  i  m ężczyźni s to ją  przed 
tru d n ą  próbą. Podop ieczn i trene 
ra A. T ruszezy iisk iego  pode jm o
wać będą trze c i zespół e k s tra k la 
sy — H u tn ik a  K ra kó w . Pogoń ja k  
w iadom o je s t zdecydow anym  o u t
s iderem  ro zg ryw e k i by pop raw ić  
sw o ją  pozyc ję  m usi w ygrać. W 
p rzec iw nym  razie  p rzy jd z ie  się je j 
pożegnać z ligą . P iłk a rk i m o rsk ie 
go k lu b u  zm ierzą się we W ro c ła w iu  
z... p raw ie  pew nym  już. w ice m i
strzem  k ra ju  — „7 ”  AZS. Znajae 
k ło p o ty  kad ro w e  naszej d ru ż y n y  
na sukcesy tru d n o  chyba liczyć,

spo tkan ia . Z m ierzą  się tu  S pó jn ia  
z Zasta łem  Z ie lona G óra. P oko 
nanie Zasta lu  zapewni s ta rgard /.ia - 
nom  zw ycięstw o w  g rup ie  d ru żyn  
w a lczących  o m iejsca od 6 do 19

S IA T K Ó W K A . I- lig o w a  S ta l Stocz 
n ia  g ra  na w y jeźdz ie  z A Z S  O l
sztyn i  Legią Warszawa. k)

Na „Słonecznym”
powstaje ognisko TKKF

M IE S ZK A Ń C Ó W  osiedla S ło 
necznego ucieszy zapewne fa k t  po
w o łan ia  tam  ogniska s ta tu tow ego  
T K K F . Jego w sp ó łtw ó rcy  Z  W 
T K K F  i S pó łdz ie ln ia  M ieszkan io 
wa „D ą b ”  zapraszają w szys tk ich  
za in te resow anych na zebranie o rg a 
n izacy jne . k tó re  odbędzie się dziś 
(w  p ią tek) w  D o jnu  M łodego Ro
b o tn ika  przy u l. R ydla 65 o godz. 
1«.

Mecze ekstraklasy
na falach PR

K O S Z Y K Ó W K A . Em ocjonu jąco  
zapow iada się sobo tn i mecz dw óch 
k a n d yd a tó w  do ko szyka rsk i oj eks
tra k la s y  — P ogon i i  Ł K S . T eore
tyczn ie  w  lepszej s y tu a c ji są „W i l 
k i M o rsk ie ” , k tó ry m  do pe łn i 
szczęścia p o w inna  w ys ta rczyć  w y 
grana % łodz ianam i. Rów nież w  
S ta rga rdz ie  d o jd z ie  do c iekaw ego

Echa ostatniej kolejki

W SOBOTĘ, w programie II 
Polskiego Radia (na falach śred 
nich), w ‘ ramach audycji „Stu
dia S-13”  przekazywane będą 
— od godz. 17 — meldunki ze 
wszystkich, rozgrywanych w 
tym dniu. spotkań o mistrzo
stwo piłkarskiej ekstraklasy. 
Meczem wiodącym ma być spot 
kanie Pogoń — Śląsk.

P IŁ K A R Z E  w ro c ław sk iego  Śląska 
skrzę tn ie  ub ie ra ją  p u n k ty . W roc ła 
w ianom  przyśw ieca  dew iza — nie 
p rzeg ryw ać na s tad ion ie  ry w a li,  
w yg ra ć  u siebie. Jak dotąd w  ru n 
dzie  w iosenne j Ś ląsk ko n se kw e n t
n ie  przestrzega te j zasady, ty lk o  
raz u c z y n ili odstępstw o od regu
ły  — w y g ra li w  Poznan iu  z L e 
chem . w  środę  n a to m ia s t Śląsk, 
m im o  że w ys tą p ił bez k i lk u  czoło
w ych  p iłk a rz y  w y g ra ł k o le jn y  
niecę — z S zom b ie rkam i '  B ytom . 
B y ło  to  11 zw yc ięs tw o  p iłk a rz y  
w ro c ła w sk ich , k tó rz y  coraz p e w n ie • 
czu ją  się na p ie rw szym  m ie jscu  w  
tabe li. Na w łasnym  bo isku  Śląsk 
ju ż  p o  raz trze c i z rzędu zdobył 
t r z y  -b ra m k i

Imprezy
S O B O T A

Godz. 9 — sala p r/.v  u l. Szafera 
-  X V I I I  RTN (szachy).

Godz. 10 — p rzystanek na G łę- 
bok iem  — zb ió rka  u czes tn ików  w ę
d ró w k i p ieszej po Puszczy B u ko 
wej.

Godz. !0 - hala p rzy  u ł. N a ru 
tow icza  — zawody k w a lif ik a c y jn e  
w  a kro b a tyce  sp o rto w e j.

Godz. 10 — sala SP n r 30 przy 
u ł. D un ikow sk iego  -  tu rn ie j p iłk i 
s ia tko w e j ko b ie t (s ta rtu ją : O gniw o. 
M KS „K u s y ” . S okó ł P iła  Sparta

W ŚRODĘ sędziow ie u k a ra li p ię 
c iu  p iłk a rz y  ż ó łty m i k a rtk a m i. N a j 
b a rd z ie j n e rw o w i o k a za li s!ę za- 
wodm icy w arszaw sk ie j L e g ii. T rzech 
■/. n ich  - S tefan M a je w sk i, .Ta- 
rruez Baran ł  M a re k  K a s to  — zo
baczy ło  k o lo ro w e  k a r to n ik i w  Za- 
b rzą . D w a j in n i — to  D a riu sz  G a j
da (Ł K S ) i Je rzy  K raska  (G w a r
dia).

MA bo isku  G w a rd ii tru d n o  s trze
la ć  rz u ty  ka rne . W  środę ju ż  trz e 
c i pd-k ar z zaprzepaścił w  rundz ie  
w iosenne j „je d e n a s tk ę ” . B y ł n jjn  Je- 
cey PuŁkow w k: f. zespołu s to iecz- 
nego. W  poprzedn ich  k o le jk a c h  ...¡? 
dena«tek”  n ie  w y k o rz y s ta li — R y
szard M ile w s k i ? L e g ii i W łodz i
m ie rz  M a zu r z Zagłęb ia .

Z ło tó w ).
Godz. 12 — ha la  w » S  mecz 

k o szykó w k i m ężczyzn o m is trzo 
s tw o I I  l ig i Pogoń — .ŁKS.

Godz. 12 — s tad ion  przy u l. Ce
g la n e j w S targa rdz ie  — mecz p i ł 
k a rs k i o m is trzos tw o  I I  l ig i B łę 
k i tn i  — ROW R yb n ik .

Godz. 14 — sala SP n r l  w S ta r
gardzie  - mecz k o szykó w k i k a 
de tów  S pó jn ia  AZS Koszalin .

Godz. 14 -  hala WDS -  mecz
k o szykó w k i ko b ie t o w ejście  do II 
l ig i  C zarn i — S ta l G rudziądz.

Godz. 16 — s tad ion  p rzy  u l. T w a r
dow skiego — mecz p i łk i  nożnej o 
m is trzos tw o  I  l ig i  Pogoń — Śląsk 
W roc ław .

Godz. 17 — ha la  WOSiR p rzy  d l. 
N a ru tow icza  — mecz p i łk i  ręcznej 
o m is trzo s tw o  I  l ig i  m ężczyzn P o
goń — H u tn ik  K ra kó w .

Godz 17 -  sala SP nr l w S ta r
gardzie  — m ecz koszykó w k i tneż-

Lider na „celownikach szczecińskich piłkarzy

Zbigniew Długosz
o meczu Pogoń — Śląsk

PRZED I-ligowymi „jedena- — Śląsk to drużyna, w któ- Iowie. W U części meczu wroc
st-kami” piłkarskim i i  ich sym
patykami kolejna, siódma seria 
mistrzowskich spotkań. Grają: 
Wisła z Motorem, Legia ze Sta
lą, Bałtyk z Górnikiem, Zagłę
bie z Widzewem. ŁKS z Ru- 
cherh. Lech ?, Arką, Szombierki 
z Gwardią i Pogoń ze Śląskiem.

TEN o s ta tn i mecz, k tó ry  rozegra
ny zostanie w sobotę o godz. te 
na stad ton ie  przy ul. T w ardow sk ie  
go będzie w yda rzen iem  n r ł  s iód
m e j k o le jk i l- I ig o w y c h  po je d yn 
ków . D o jdz ie  bow iem  do bezpo
śre d n ie j k o n fro n ta c ji aktua lnego  
lid e ra  e k s tra k la sy  — Ś ląska O  
p k t.)  z trze c ią  d rużyną ta b e li — 
Pogonią (28 p k t.). W roc ław ian ie  
k tó rz y  w y s k o c z y li n» czoło tabe li 
zza pleców W idzew a i Pogoni, na 
2§ z d o b y tych  do tychczas bram ek 
ty lk o  je d n a  uzyska li w  meczu w y 
ja zd o w ym  (w Poznaniu z Lechem). 
Nie da się u k ry ć  iż dosyć o p ty 
m is tyczn y  ro p ro g n o s tyk  di a szcze
c in ian . w  n iczym  nie przesadza 
on je d n a k  tego. eo będzie się d r ia  
ło  na bo isku

O meezu Pogoń — Śląsk m ów i 
w ro zm o w ie  *  dz ie n n ika rze m  
. .K u r ie ra "  I I  b ra m ka rz  szczeciń
sk ie j „ je d e n a s tk i”  Z b ign iew  D łu 
gosz.

sportowe
czyzn S p ó jn ia  — Zasta ł Z ielona 
G pra  ( I I  ligo ).

N IE D Z IE L A

Godz. 9 — sala przy u l. Szafera Sb 
— X V I I I  RTN  (szachy).

Godz. 10 — sala SP n r M> — c.d. 
tu rn ie ju  s ia tk ó w k i ko b ie t.

Godz. ¡8 — ha la  WOSiR. przy u l 
N a ru to w icza  — mecz p i łk i  ręcznej 
m ężczyzn o m is trzos tw o  I  l ig i Po
goń—  H u tn ik  K ra k ó w

IMPREZY TK K F
SOBOTA

Godz. 10 — K lu b  S p -n i M ieszka
n io w e j p rzy  » 1. jo d ło w e j — tu rn ie j 
szachowy.

N IE D Z IE L A
Godz. 18 — K lu b  S p-fti M ieszka

n io w e j p rzy  u ł. M arc ina  — tu rn ie j 
w a rcabow y.

Godz. 10 -  K lu b  p rzy  u ł. P ia 
s to w s k ie j w Ś w in o u jśc iu  — tu rn ie j 
b rydża  sportow ego.

Godz. 10 — końcow y przystanek 
tra m w a ju  3 (Lasek A rk o ń s k i)  ~  
zb ió rka  u cze s tn ikó w  b iegu transu -, 
wego.

Godż. 10.30 -  pę tla  M PK — osie
d le  S łoneczne — zb ió rka  uczestni
k ó w  w y c ie c z k i p ieszej.

Godz. 10.30 -  s tac ja  CPN w  G ry 
f in ie  -  tb ió r k a  uczestn ików  w y -, 
c ieeżk i — row erem  po zdrow ie.

rej rozpoczynałem swoją piłkar 
ską karierę. Występowałem w 
barwach tego klubu prawie S 
lat. Stamtąd przeszedłem do 
Pogoni. Wrocławianie, którzy

ostatnio wysforowali się na I 
miejsce w tabeli, są wyrówna
nym zespołem, dysponującym 
tzw. długą ławką. Brak wśród 
nich piłkarskich gwiazd. W ni
czym jednak nie umniejsza to 
wartości drużyny, czego najlep 
szym dowodem je j pozycja w 
1-ligowej klasyfikacji. Najmoc
niejszym atutem Śląska jest o- 
brana. Po wielu przymiarkach 
udało się dokonać je j optymal 
nego zestawienia. nic więc 
dziwnego iż Śląsk stracił zale
dwie 16 bramek. Wiodącą rolę 
we wrocławskiej defensywie od 
grywają stoperzy: Wójcicki i 
Król, którym dzielnie sekundu
ją szybcy boczni obrońcy: So- 
biesiak i Kopecki. W pomocy 
rej wodzą: Pawłowski i kadro- 
wicz z .,mlodzieżówki”  — Pę
kala. W ataku najgroźniejszy 
jest Sybis oraz Benke, który po 
wrócił po przerwie do zespołu. 
To ten właśnie zawodnik strze
l i ł  pierwszą w tym sezonie 
bramkę dla Śląska w meczu 
wyjazdowym. Jeśli chodzi o do 
tychezasowe występy wrocła
wian na obcych boiskach, to 
trzeba zwrócić uwagę na fakt 
iż w I I  rundzie zdobyli oni już 
4 punkty na stadionach rywa
li. Ostatnio lider wygrał u sie 
bie z Szombierkami 3:0. uzy
skując ten wynik już w l po

ławianie wyraźnie oszczędzali 
siły na spotkanie w Szczecinie. 
My natomiast uj II połowie me 
czu z Motorem musieliśmy od
rabiać straty. Na szczęście u- 
dałp się. Remis wywalczony 
właśnie w takiej sytuacji, gdy 
przeciwnik prowadził już 2:0, 
wyraźnie zespół podbudował.

Wydaje mi się, że zarówno 
spotkanie z Szombierkami jak  
■i pojedynek z Motorem wyka
zały iż Pogoń przełamała chwi
lowe zachwianie formy, która 
ponownie zwyżkuje.

W czołówce tabeli jest ogrom 
ny tłok. Ostatnio przebudziły 
się” również zespoły, plasujące 
się na końcu klasyfikacji. Mo
im. zdaniem świadczy to o pod 
noszeniu się poziomu rozgry
wek. Oczywiście obok ładnych, 
ciekawych meczów są też spotka 
nia słabe. W tym ekspresowym 
tempie mistrzostw, piłkarzom 
trudno jest przez cały czas być 
w pełnej dyspozycji — zwłasz
cza, że w wielu zespołach jest 
dużo młodych zawodników, nie 
zawsze będących w stanie wy
trzymać trudy rywalizacji. O- 
gólnie jednak — jak wcześniej 
wspomniałem — poziom ligi 
zwyżkuje.

Sobotni mecz ze Śląskiem bę 
dzie niewątpliwie trudną próbą. 
Chcemy jednak Vo spotkanie 
wygrać, rewanżując się rywa
lom za porażkę 1:4, której do
znaliśmy w l  rundzie. Trudno 
mi powiedzieć w jakim  wystą
pimy składzie. To sprawa tre
nera. Obecne rozgrywki nie po 
zwalają jednak na granie wciąż 
w tym samym zestawieniu. 
Trzeba je modyfikować, usta- 
wiać, pod rywala Wierzę, że 
nasz trener tra fi w „dziesiąt
kę” .

Dotychczas rozegraliśmy ze 
Śląskiem 21 spotkań o mistrza 
stioo ekstraklasy. 7 wygraliś
my, w 5 padły remisy, a w 9 
musieliśmy uznać wyższość 
przeciwnika. Ten niekorzystny 
bilans bezpośrednich pojedyn
ków będzie dla naszej drużyny 
dodatkowym bodźcem do dob
rej gry. Nadal bowiem, mierzy
my wysoko...”

Na statku pasażerskim dobry płatnik jest wart 
tyle złota, ile sam waży, a Cummings był perłą 
wręcz bezcenną. W ciągu trzech lat jego służby na 
»Cam-pari”  tarcia, kłopoty i skargi były wśród pa
sażerów rzeczą prawie nieznaną. Howard Cummings 
był geniuszem mediacji, kompromisu, łagodzenia 
wzburzonych uczuć i w ogóle traktowania ludzi. 
Kapitan Bullen prędzej by sobie uciął prawą rę
kę, niż puścił Cummingsa ze statku.

Spoglądałem na Cummmgsa z trzech powodów. 
Po pierwsze wiedział o wszystkim co dzieje się 
na „Campari” , od planowanych tajnych partyjek 
w salonie telegraficznym po kłopoty sercowe naj

młodszego palacza w kotłowni. Był człowiekiem- 
ostatecznie odpowiedzialnym za wszystkich ste
wardów na statku I wreszcie był bliskim, osobi
stym przyjacielem Bananowych Nóg.

Cummings podchwycił moje spojrzenie i potrzą
snął ciemną głową.

— Niestety, Johnny. Obracam się po ciemku tak 
samo jak ty. Widziałem go na krótko przed obia
dem, była pewnie za dziesięć ósma, kiedy piłem 
kwaterkę z płacącymi gośćmi. — Kwaterka Cum
mingsa pochodziła ze specjalnej butelki od whi
sky, napełnionej tonikiem — Właśnie był tu W lu
te. Mówi, że widział Bensona w apartamencie 
szóstym, kiedy przygotowywał go na noc, około 
dwudziestej dwadzieścia... pół godziny temu, nie, 
prawie czterdzieści minut. Miał sie z nim spotkać 
krótko potem, ponieważ przez ostatnie kilka lat 
co noc, o ile pogoda dopisywała, Benson i White 
spotykali się na pokładzie na papier oska, kiedy 
pasażerowie siedzieli przy obiedzie.

— O tej samej porze? — przerwałem.
— Tak. Koło ósmej trzydzieści, a nigdy nie póź

niej niż o ósmej trzydzieści pięć Ale nie dziś. 
O ósmej czterdzieści White Doszedł poszukać go

AUSTAIR MacLEAN

Z J OTE

RENJ)EZ~y<)lJS
Przekład: Robert Ginalski
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w kabinie. Nie. było tam po nim ani śladu. Ze
brał na poszukiwania z pół tuzina stewardów, i  
wciąż nic. Posłał po mnie, a ja przyszedłem do 
kapitana.

A kapitan, posłał po mnie, pomyślałem Jak ty l
ko się kroi brudna robota, to posyłacie po stare
go, zaufanego Cartera. Popatrzyłem na Bullena.

— Poszukiwania, sir?
— Właśnie. Mister. Cholerny świat, jedno nie

szczęście za drugim. Byle spokojnie, o ile może
cie.

— Oczywiście, sir. Czy mogę wziąć Wilsona, 
bgsmana, k ilku stewardów i starszych maryna
rzy?

— Możesz sobie wziąć lorda Dexlera i jego ra
dę nadzorczą, jeśli w ten sposób znajdziesz Ben
sona — warknął Bullen.

— Tak jest, sir. — Odwróciłem się do Cum- 
mimgsa, — Chyba nie był chory? Podatny na za
wroty głowy, omdlenia, ataki serca itp.?

— Miał platfusa, to wszystko — Cummings 
uśmiechnął się. Jednak nie było mu do śmiechu. 
— W zeszłym miesiącu był na dorocznym badaniu 
lekarskim u doktora Marstona. Na sto procent. A 
płaskostopie to choroba zawodowa.

Ponoionie odwróciłem się do kapitana Bullena.
— Czy mógłbym najpierw prosić o dwadzieścia 

minut, może pół godziny, żeby się spokojnie rozej
rzeć, sir? Razem z panem Cummingsem. Da nam 
pan zgodę na szukanie wszędzie?

— Byle w rozsądnych granicach.
— Ws z ę d z i e ?  — nalegałem. Inabzej tylko tra

cę czas. Wie pan o tym, sir.

— Mój Boże! To dopiero parę dni od tej histo
r i i  na Jamajce. Pamiętacie, jak zareagowali pasa
żerowie na celników i amerykańskich marynarzy 
przeszukujących ich kabiny? Radzie nadzorczej to 
się spodoba! — Ze znużeniem podniósł wzrok. — 
Przypuszczam, że chodzi ci o kabiny p a s a ż e 
r ów?

— Załatwimy to spokojnie, sir.
— No, to dioadzieścia minut. Znajdziecie mnie 

na mostku. Ale nie wleźcie nikomu bez potrzeby 
na odcisk.

Wyszliśmy, zeszliśmy na pokład ,.A”  i po skrę
cie na prawo i lewo wyszliśmy na trzydziestome
trowej długości centralny korytarz pomiędzy apar
tamentami na pokładzie „A ” .

.rd '«
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PIĄTEK,
2 KWIETNIA

DZIŚ:
Franciszka, Władysława 

JUTRO:
Ryszarda. Pankracego

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

16 st. Wiatry słabe, połud
niowo- wschodnie.

D Z lS  rano  w  Szczecinie ciś
n ien ie  w yn o s iło  1020 hPa (785,1 
inm  Hg). W ciągu dn ia  n ie 
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

P O LS K I (te l. 22-18-21) -  ..Ig raszk i 
7, d iab łem ”  g. 17 (p ią tek , sobota ) 
n iedz ie la ); S A L A  PRÓB -  „E m i
g ra n c i”  g. 20 (p ią te k , so b o ta , i  n ie
dz ie la ); W SPÓŁCZESNA (te l 423-«9) 
— p ią te k  1 sobota: „T rz y  s io s try ”  
g. 19; n iedz ie la : g. W; B K  K O LE 
JA R Z A  — sobota: „S pazm y m od
ne”  g. U , 14; n ie d z ie la : g. 19; M U 
Z Y C Z N Y . (te l. 888-02) -  sobota:
„Ja ś  1 M a łgos ia ”  g. 12; n iedz ie la : 
g. 16; F IL H A R M O N IA  — K o n e zrt 
g. 19; sobota: g. 17.

D E L F IN  ( te l 468-78) — „K a żd y  ona 
sw o je  p ie k ło ”  g. 15.« — I r . ,  i .  
18; sobota ł  n iedz ie la : g. 13.18, 
15.45. 18, COLOSSEUM (te l. 4fi8~'i8)
— „C zu łe  m ie jsca ”  g. 15, 17. 19 —
po i.. 1. 18; sobota 1 n iedz ie la ; %. 
17, 19; KOSMOS (te l. 380-04) —
„V a b o n k ”  g. 9. 11.30, 14, 16.3«, 19 
(p ią te k  sobota i  n iedz ie la ); K O R A B
— n iedz ie la : „A l ic ja ”  g. 17, 19 —
po i.-be lg ., 1. 12; B A Ł T Y K  (te l
733-35) — „U c ie czka  na A tenę”  g. 
17.18, 19.30 -  ang., 1. 15 (sobJia
1 n iedz ie la ); P O LO N IA  (te l. 22-18-34)
— „D a le ka  je s t d ro g a " g. 14.30 — 
poi., 1. 15; „O ld  Surehand”  g. 18 38
— ju g „  1. 12; „A fo n ía ”  g. 18.30 —
radź., 1. 18 (k a rn e ty ); sobota 1 n ie
dz ie la : „O ld  Surehand”  g. U , 14,38 
16.30; „B a rb a ra  R a d z iw iłłó w n a ”  g. 
18.30 — po i., a rch iw ., 1. 15; P IO 
N IE R  (te l. 475-02) — „Z a g in ą ł oie- 
sek”  g. 10, 17 — p o i.; „Z em sta  w il
ka  m orsk iego”  g. I ł ,  13, 15 — ru m  ; 
„R zeczpospolita  babska”  g. 18 —
p o i.; „T rz y  d n i K o n d o ra ”  g, 19.48
— USA, 1. 18 (p ią te k , sobota i n ie
dz ie la ); H E TM A N  (P om orzany) — 
p ią te k : „P a ragon  go la ”  g 18.30 — 
p o i.; „P o w ró t s traconych ”  g. 18 #
— ju g ., 1. 12; n ie d z ie la : „P o w ró t 
s traconych ”  g. 12.30; PR O M IEŃ 
(te l. 374-95) — sobota: „B ez  s k ru 
p u łó w ”  g 16, 18, 20 — f r „  1. ¡.5; 
n iedz ie la . » 18, 18; M ARS — pią
te k ; „Jeździec bez g ło w y ”  g, 15.30
— radź.; „A s y  p rze s tw o rzy”  g.
17.30, 19.30 — ang., 1. 15; n iedz ie 
la :  „K o sm o n a u c i”  g. 11; „G w iezdne  
w o jn y ”  g. 17. 19.15 -  USA. 1. 12; 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — sobo
ta : „P o to p ”  g. 12 — poi., cz TI; 
n iedz ie la : g. 18.30 — cz. I I ;  „W  ou- 
s ty n i 1 w  puszczy”  g. 15 — poi., 
cz. I  i  I I ;  P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) -  
n iedz ie la : „W ie lk a  m a jó w ka ”  g. 17, 
19 — poi. 1. 15; 1 M A J  (Żydów ce)
— n iedz ie la : „G orączka  so b o tn ie j
nocy”  g. 18 — USA 1 15: „C o 
la rg o l ł  cudow na w a lizka ”  g 16
— po i.; H U T N IK  (S to łczyn) — „S ę 
dzia Fayard  z w a n y  sze ry fem ”  a.
17.38 -  Ir . .  1. 15; sobota- g 14.30; 
n iedz ie la : g. 17; D R U ŻBA — p ią 
te k : „D ersu  U rza ła ”  g. 16 18.39 — 
radź , M EW A (Żeleehowo) — nie
dzie la ; „T ransam eriean  express”  «
16.38 -  USA. 1 to ; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rzebież) — n ie d z ie la : „J a b b s r- 
woefcy”  g. 18 — ang.. 1. 15; SY
R E N K A  fJasien iea) — n ie d z ie l*- 
„O fia ra  nam ię tnośc i”  g. 17 —
ftlszp.. i. 18; Z A T O K A  (N ow e  W aro  
no) — n iedz ie la : ..M is trz  re w o lw e 
ru ”  * .  17 -  USA 1. 15; O R T #  
(G ry fin o ) — n iedz ie la ; „M a n d in g o "
— w ł.t 1. I» ; R O B O T N IK  fp v rzyce )
— p ią te k  5 n iedz ie la : „P o rw a ć  ce
sarza”  — w ę g „ I. 18; IN A  (Sta - 
ga rd ) — p ią te k  i  sobota. ,,K »o i- 
ta n  h a jd u k ó w ”  — rum ., I. 12; » A R  
(S ta rga rd ) — p ią te k  i  n iedz ie la : 
„D u b le r ”  — I r . ,  1. 13; ..N aganka”
— jug .. 1. 18; W IS ŁA  (G o len iów )
n iedz ie la : „O s ta tn i f i lm  o  L e g ii 
C udzoz iem sk ie j”  — U SA. 1, '5 ;
„P ię k n a  l  p o tw ó r ’ '  — CSRS i. '2

SOBOTA

COLOSSEUM — „U n ka s  o s ta tn i 
M o h ik a n in ”  g. 15; B A Ł T Y K  —

„M ały książę”  g. 15.30; „T a je m n i
ce ta jg i”  g. 12.30; „B y ła  sobie raz 
k ró le w n a ”  g. 14.30; P O LO N IA  — 

R eksio ja m n ik ”  g 13: P IO N IER
— „Z a g in ą ł p iesek”  g. 10. ł7 ;
„Z em sta  w ilk a  m orsk iego”  g »1. 
13. 15; H U T N IK  -  „B a jk a  o  carze 
S a łtan ie ”  g 12.30; ..K ró le w icz  1 
gwiazda w ieczo rna ”  g. 11.

N IE D Z IE L A

COLOSSEUM — „U n k a s  — o s ta tn i 
M o h ik a n in ”  g. 15; K O R AB — „L e 
genda o k ró lu  P iecuchu”  g. U , ¡2: 
.W ódz In d ia n  Teeumseh”  g. 13. i * :  

B A Ł T Y K  -  „B y ła  sobie raz Jcri- 
tew na”  g 14.30; „M a ły  książę”  g. 
15.30: P IO N IER  -  „Z a g in ą ł p iesek”  
g. 10, 11. 12, 17; „Zem sta, w ilk a  
m orsk iego ”  g, 13. 15; P O LO N IA  — 
„R e ks io  ja m n ik ”  g. 13; H E TM A N
— „P ie rw szy  dzień w a k a c ji”  g. 
11.30; PRO M IEŃ -  „L a to  z kow bo
je m ”  g. 12; MARS — „K o sm o n a u 
c i”  g 11; S ZM A R AG D O W E 
„M a m a ”  g 13.45; P R Z Y JA Ź Ń  — 
„P rze p isy  na zim ę”  g 14; l  M A J
— „W  lesle”  g. 15; H U T N IK  — 
„K ró le w ic z  1 gwiazda w ieczo rna ”  
g 14; „B a jk a  o carze S a łtan ie ”  g. 
15.39; M EW A •— „P rz y g o d y  R ob in 
sona C ruzoe”  g. 15: B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  — „S k a rb  na w ysp ie ”  » 
14; „J a k  Iw an iuszka  szuka ł cu d u ”  
g. 16; S Y R E N K A  -  „C o la rgo l na 
D z ik im  Z achodzie" g 15; z a t o k a
— „P ie k ie ln e  p rzyg o d y ”  g 16. 
REPER TU AR  K IN  na podstaw i* 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY
M U Z E U M : S ta ro m łyń ska  37 -
Sztuka Pom orza Zachodniego X tn  
—X V II  w .; S ta re  srebra ze zb io rów  
w łasnych ; S ztuka pols-ka; W ładz
tw o  K siążąt P om orsk ich ; Świecz
n ik i 1 iam py ze zb io ró w  w ła 
snych  g. 9—15; S TA R O M ŁY Ń S K A  
1: P o lsk ie  m a la rs tw o  współ-zesne 
— „K o b ie ta  w sztuce”  g 9—l i ;  
W A Ł Y  CHROBREGO 3: Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1 980 la t; P rzy - 
rod  a m orza ; G ospodarka m o r
ska na Pom orzu Zachodn im  1945— 
1979; D aw na k u ltu ra  lu d o w i  na Po
m orzu  Zachodn im ; K u ltu ra  A f r y k i 
Z a ch o d n ie j: P rzy rządy  !  oomoee 
naw ig a cy jn e  ee zb io rów  w łasnych ; 
Współczesna g ra fik a  m a ry n is ty  l i 
na g. 9 -1 5 ; S T A R Y  R ATU S Z -  p i. 
Rzepichy — D zie je  Szczecina od 
X  w ie ku  de współczesności; Na»z 
Szczecin —. d okum en ty  35-lec:a: 
P rob lem y o ch rony  środow iska  na
tu ra lnego  w Szczecinie 1 reg ion ie  
szczecińskim  g. 9—15; B W A  — 
Z A M E K  — W yb ó r p rac ?. M iędzy
na rodow ych  B ie n n a le  G ra f ik i  w 
K ra k o w ie  g. 18—18; SA LO N  M E 
LO M A N A  — pi. H o łdu  P rusk iego  
8 — G ra fik a  M a łgo rza ty  Z u ra ko w - 
sk ie j (K ra k ó w ) g. 11—19 (p ią tek ). 
Z A M E K  B W A  -  W ystaw a fo to 
g ra ficzna  „D rze w o ”  J.H, ‘ K o w i-  
le w n a ”  g. 14.30; „M a ły  ks iążę”  %. 
Iw o n y  G o j/.ew ek ie j } pejzaże ak
w are low e J. K w aśn iew skiego  g.

W SOBOTĘ muzea czynne w g 
9 -1 5 ; N IE D Z IE L A ; g. 18—1«.

DYŻURY
S Z P IT A LE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha i ;  
PO ŁO ŻN IC TW O  — Pom orzany; 
C H IR . DORO SŁYCH — I I  Pom orza
n y ; W EW N. -  R e jonow y. 
PRZYC H O D N IE
D LA  D Z IE C I -  Ul. iw  W ojciecha 
7; D LA  DOROSŁYCH -  al. Jedno
ści N a rodow e j 12 g 18-7; S TO M A 
TO LO G IC Z N A  -  al Jedności N a 
ro d o w e j g. 28—7: u l Nad Odra 2« 
a 8—18 
SOBOTA
C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D YŻU R  O P A 
R ZEN IO W Y -  W ojc iecha 7; CHIR. 
DORO SŁYCH -  A rko ń ska ; PO
ŁO ŻN IC TW O  -  Z d ro je  
P R ZYC H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — całą 
dobę; DOROSŁYCH -  Jedności 
N a ro d o w e j 12 — całą d o iłę i STO 
M A T O LO G IC Z N A  -  Jedności Na
ro d o w e j 12 -  ca łą  dobę; Nad
O dra 18 — ca łą  dobę (w  ty m  g a b i
net zab iegow y); G A B IN E T  O K U 
L IS T Y C Z N Y  -  Jedności N arodo
w e j 12 (w ejście  aa al. M. Buczka) 
-  g «-15 
N IE D Z IE L A  
S Z P IT A L E
C H IR  -DZIEC IĘC A -  W ojciecha 7; 
C H IR  D O RO SŁYCH -  U n ii L u o e l- 
a k ie j; P O ŁO ŻN IC TW O  -  Pomo
rza n y ; W EW N  -  R e jonow y 
PR ZYC H O D N IE  D Y ŻU R U JĄ C E  -  
te  s a m i co  w  sobotę.
A P T E K I
(P IĄ T E K , SOBOTA, N IE D Z IE L A )
PL G R U N W A L D Z K I fó <dOd <l.j 
t r u t k i  ł tle n ) -  te l 545-51. M IC 
K IE W IC Z A  181 -  te ł 738-44, AL 
W Y Z W O LE N IA  187 -  te i 22)-0:2:
STO ŁC ZYN  N /O drą 20 -  mi
239-422: D Ą B IE  G ry fiń s k a  13 -  teł 
612-068

IN F O R M A C J E
S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425 25 
i  446-46 -  g. 7 -18  (p ią te k ): 
KO LE JO W A  -  te i 935 
USŁU G O W A — te i. 428-14 i 473-15 
(p ią te k );
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 818;
S TA N  DRÓG — te l 980 -  8 ł—*1 
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A T U N K O W E  -  tel 
999; POGOTOW IE MO -  te l. «7* 
S TR A 2 PO ŻAR N A -  te i 998; PO
G O TO W IE DROGOW E -  te l 981; 
POGOTOW IE D ŹW IG O W E -  tel 
982. POGOTOW IE E LE K T R O W N I -  
te ł 991; POGOTOW IE G A ZO W E  -  
te l 992; POGOTOW IE W O D O C IĄ
GÓW  1 K A N A L IZ A C J I -  te l. 94; 
PO G O TO W IE LO K A T O R S K IE  -  
te) 988

21.35 Z  c y k lu  „P o r t re ty "  22.28
Gość S tud ia  2. 22.30 Een S teneker 1 
jego p iosenki.
U W A G A . TV zastrzega sobie zm ia
ny w  program ie

PROGRAM B E R L IŃ S K I

15 35 „B e r l in ” . 16.35 Nowości 
n a u k i t te c h n ik i 17 W iadomości, 
g im nastyka . 17.15 Sport. 17 45 F ilm  
TV  bu łg  .F iljo  l  M akensen”  18.45 
F ilm  rysu n ko w y  „M ą d ry  za jąc”  
18.50 TV  dziecięca 19 K a le jdcskoo  
zw ie rzą t 19.25 Prognoza pogody 
k ro n ik a . 20 F ilm  TV radź „C za rn y  
k o t ”  21.15 Rep. f i lm o w y  22 F ilm  
m eksyk. „Ś m ie rć  w  deszczu”  23.20 
P rogram  ro z ry w k o w y  8.20 W iado
m ości.

SOBOTA
D E LIK A T E S Y
N IE D Z IE L A
A L. WOJ P O LSKIEG O  52 — 
18—14; AL. W Y Z W O LE N IA  37 — 
14—18.

TELEWIZJA
PROGRAM  I
15.15 Red. szkolna zapow iada 15.26 
NURT. 15.55 P rog ram  dnia. 18 M a
gazyn ha rce rsk i. 17 D zienn ik . 17 38 
Ś piew a H. V ond rackova  17.45 R o l
nicze rozm ow y. 18 F ilm  TVP 
„C za rne  c h m u ry ” . 18.50 »Dobra
noc 19 F ilm  d o ku m  „W  k ra ju  
c z ło w ie ka ”  19.30 D z ienn ik . 20 Mo
n ito r  rządow y 20.38 F ilm  CSRS 
„S z p ita l na p e ry fe ria c h ”  21.30 Pr. 
pub l „L e k c ja ”  22.05 D z ie n n ik  22 28 
P rogram  m uzyczny — bisy E leny 
O brazcow e j.

PROGRAM f i

Po w tó rzen ie  p rog ram ów  s «b ieg
łego tyg o d n ia :

18 Ś piew a Angela S im iłea . 15.38 
T e a tr D. K w ap iszew skie j. 19 K ro 
n ika  (łok .). 19.30 D zienn ik .
XV K a tow ice  pa an ten ie „D w ó jk i" ’ : 
28 W idow isko  fo lk lo rys tyczn e . 28.3» 
K w adrans  w  s tud iu . 20.43 R odz in 
ne spo tkan ia . 21.10 S p o tkan ie  z A. 
B łaszczokiem  — laurea tem  K o n k u r
su Skrzypcow ego Im . H. , / ie n i a ły 
skiego, 21.36 M agazyn gó rn iczy . 
21.55 F ragm ent w id o w iska  estrado
wego w  w y k . T e a tru  R o z ry w k i w 
Chorzow ie.
SOBOTA 
PROGRAM  1
» i  8.38 TTR . 8.38 Tydz ień  na d z ia ł
ce. 8 „S o b ó tk a ” .  10.30 D z ienn ik .
12.35 P r. dn ia . 12.40 F ilm  CSRS „W
p rzyg ra n iczn e j w iosce” . 14.18 .,7
an ten ” . 15 R odzinne  »po tkan ia , i i .45 
F ilm  „D ziew czę ta  a ta m ty c h  ła t” .
18.15 D z ie n n ik . 16,35 Radź. p r. ba
le to w y . 17.85 F ilm  T V P  „S ta w ka  
w iększa n iż  życ ie ” .  18 1 lig a  p i łk i  
nożne j. 18.59 D obranoc. 19 K ą c ik  
hum oru . 18.39 D z ie n n ik . 28.15 N a j
dłuższa w o jna  nowoczesnej Euro
py. 21.38 P r, ro z ry w k o w y  — „N a 
reszcie... A lic ja  M a je w ska ” . 22 26 
D z ie n n ik . 28.5« K in o  nocne „R o 
m an  1 M agda” .
PROGRAM  O
8,30 N U R T — f ilo z o fia  1 praw o. 
9 N U R T  — m atem atyka . 8.38 NURT 
— p ierw sze k r o k i  w szkole. 16 S tu 
d io  2 zaprasza. 16.05 „L u d z ie  do
b re j w o li” . 16.25 B a jk i Jana B rzęch 
w y . 18.48 Co słychać na wsi. i l  
M is trzos tw a  P o ls k i w  badm in ton ie .
17.35 Ludz ie  d o b re j w o li,  18 F ilm  
TV  hiszp. „Ś m ie rć  m a tado ra ” . 18 
K ro n ik a . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 S tu 
d io  2 — na w ieczór. 20.20 Bohate
ro w ie  ro ck  and ro iła  — cz. 3. 21.1» 
Rozm owa S tud ia  2. 21.35 F il ip  r v  
węg. „A b ig a i i” . 20.50 B a lla d y  jazzo
we i  gospels — śpiewa Musie M a r
ke t.
N IE D Z IE L A  
PROGRAM  I
i  i  8.30 NURT. 7 Wiedza naszą 
szansą. 8 Nowoczesność w  dom u 1 
zagrodzie. 8.30 M agazyn ro ln iczy .
9 Te łe ranek. 10.25 P rogram  dma.
10 30 Espana 82. 11.1Q W S ta ry  a
K in ie —„Je g o  w ie lk a  m iłość” . 13.35 
D zienn ik . 13.20 R aport z gm iny.
13.50 Teiem agia. 14.39 „P rzygody  
S ira łbada” . 14.55 Losow anie Dużego 
L o tka . 1S.10 „A m a z o n ia ”  — cz. 2.
13.50 Zdaniem  tekarzy. 18 F ilm  
CSRS „S ta rcy  aa c h m ie lu ”  17 39 
P r. pub l. 18 I  liga  p i łk i  nożnej. 
18.46 „B ra k u je  ty lk o  szampana”
19 W ieczorynka . 13.:ie D ziean h
20.18 F ilm  USA .Nosorożec”  — 
e kra n iza c ja  s z tu k i Ionesco. *2 
S portow a n iedz ie la  22.30 O rk:e3 ira  
A gn ieszk i Duczm al.
PROGRAM l i  .
18 W o jsko w y f i lm  dok. 12.39 Tu
STU D IO  2 12.36 ta je m n ica  :aąo 
K ra ko w a . 13.10 T e le tu rn ie j d la  dz.a- 
c l. 13.25 S tu d io  2 na .Darze M ło
dz ieży” . 13.45 K a le jdoskop  „K in o  
O ko ”  14.55 Pow iedz nam Joanno. 
15 05 S tud io  2 — na „D arze M ło 
dz ieży”  15.20 T e le tu rn ie j ,P ięć za
dań” . 16.35 C ieszyć si«.. 16 35 F ilm
dokum . „U p ó r ”  17.15 S tud io  2 na 
„D a rze  M łodz ieży” : 17.30 M agazyn 
rod z in n y  18.15 Sam ochody i  ludzie.
19 D z ie n n ik  20.15 ł liga s ia tk ó w k i 
m ężczyzn 20 46 B liże j na tu ry . 21 
Zespół C rash i  G. Łobaszewska.

7.55 J. ro sy jsk i. 8.25 O dw iedzam y 
p rz y ja c ió ł B.55 P rog ram  d la  wsi. 

g. 9.25 K ro n ik a  10 F ilm  radź „C za r- 
g. ny k o t”  11.15 Rep. fi lm o w y  l ł . *5 

W iadomości. 11.55 K o le g iu m  p ro fe 
sorskie. 13.25 W ęgierskie  pop -s iu - 
dio. 13.59 O m ów ien ie  p rog ram u
14.05 W iadom ości. 14.15 Godzina » 
f ilm e m . 15.35 „ D r  M a r t in  L u th e r 
K in g ” . 16.15 F ilm  kanad. „U ła ska 
w ić ” . 17.3® W iadom ości, spo rt 18 59 
T V  dziecięca. 19 F ilm  TV CSRS 
..H is to rie  z e p o k i ka m ie n n e j”  19 28 
Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 W io 
sna w  B e r lin ie . 21.20 S tud io  D rez
no. 81.59 F ilm  f r .  „M ężczyzna na 
rozdrożu” . 23.35 P antom im a 1.29 
W iadom ości.
N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a . 10 „D z iś  z B e r lin a ”  
11 P rogram  d la  m łodz ieży 13 Sztu
ka  japońska. 13.39 P ro g ra m  z Ro- 
stocku. 15 „D z ie ń  na Zachodzie”  
15.30 „P odw odne  h is to r ie ” . 18 
S k rzyn ka  życzeń 17 W iadom ości.
17.05 Sport. 18,30 TV  dziecięca. 19.81 
P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 Sztu
ka T V  „G w óźdź”  31.20 El S a lva
dor. 21.55 K ro n ik a . 22.10 G ra p ra 
s k i k w a r te t m uzyczny. 22.40 W iado
mości.

R A D I O

PROGRAM I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 16. 17, 18
19. 29, 22, 23.
14.06 P rzeboje, p rzebo je , przebo je
14.50 W iersze A dam a M ick iew icza .
15.19 P o po łudn ie  S tud ia  M łodych .
16.05 M uzyka  ł  A k tu a ln o śc i. 16 4« 
P o lskie  p ieśn i i  m elod ie 17.19 
Dzień w  Polsce. I7.IS K o n c e rt dn ia .
18.05 Czas re f le k s ji.  18.30 In s p ira 
c je  lu d o w e  w  m uzyce. 19.30 Z na
szej fo n o te k l. 20.05 K a le jd o sko p  
dn ia . 20.30 K o n c e rt życzeń. SI K o 
m u n ik a ty . M.95 K ro n ik a  sportow a
21.15 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lcy  w y k o 
naw cy. 22.19 „S p o tk a n ie  pod gór» 
G e lle rta ” . 22.50 G w iazda tygodn ia  
23.40 Jazz na dobranoc.
PROGRAM n
W IA D O M O Ś C I: »  39 18.30, 9ŁJ8.
23.58.
14 A lb u m  operow y 14.39 Tyd2ień 
k u ltu r y  w ę g ie rsk ie j. 14.50 W ydanie 
dźw iękow e  p a r ty tu r  L u d w ik a  Sem
po lińsk iego . 15.49 L u dz ie  ł  ich  pa
sje. 16 M uzyczne Interm ezzo. 16.1® 
Dziś p y ta n ie  — dziś odpow iedź 
17 R a d io k u rie r. 18.49 L u dz ie  1 po
g lądy. 19 K om p o zy to r tygodn ia
19.35 Ś w ia t baśni. 8) N a jp ię k n ie j
sza Jest m u zyka  polska. 20.45 N auka 
ję zyka  ang ie lsk iego . 21 R e c ita l w ie 
czoru. 21.40 W ieczór łlte ra c k o -m u - 
zyczny.
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 1*. 17, 17.18, 1«.
22.30.
14.00 Z  m uzycznych  nagrań b ra t
n ich  ra d io fo n ii (s). 14.30 Estrada 
m ło d ych  m u zykó w  (s). 15.05 Pano
ram a lite ra c k a . 15.39 P opo łudn ie  
m elom ana (s). 17.05 N ow ości fono- 
te k i («). 17.15 K om en ta rz . 17.20 Pu
b lic y s ty k a  ro lna . 17.49 M uzyczne 
aktua lnośc i ■ (s). 18.00 K la sycy  m u
z y k i Jazzowej (s). 18.39 Co w ieczór 
powieść. 19.95 K lasycy  m u zyk i 
jazzow e j — cz. I I  (s). i9.30 W ie
czó r w  f i lh a rm o n ii (s) 21.99 K lu b  
Stereo. 28.40 T e a tr Polskiego Ra
dia. 23.30 G łosy, In s tru m e n ty  na
s tro je  fs).
SOBOTA 
PROGRAM  ł
W IA D O M O Ś C I: 8. 9.38. 7. 8, 11. 12.48 
13 i4, 15, 10. 17, 58. 59. 20. 32 23.
6.19 M uzyka  na dzień d o b ry . 7.38
P rzegląd p rasy 7.49 M uzyka  na 
dzień do b ry  8.18 O bserw acje 8.10 
Przegląd p rasy. 8.45 Ż o łn ie rs k i k w a 
drans 9.98 P rzedpo łudn iow e  spo t
kania. 19.30 C odziennie powieść 
U .05 K o n ce rt przed he jna łem . 11 »5 
K o m u n ik a ty  12.45 R o ln iczy k w a 
drans 13.19 T u  rad io  k ie ro w c ó w  
13.29 M uzyczne w y c in a n k i i3  30
P iosenk i kom p o zy to ró w  eoiskien 
13.55 S tud io  R elaks 14.05 Przebo
je , przeboje, p rzebo je  14.38 W ie r
sze Adam a M ick ie w icza  15.05 Ra
d io w y  T e a tr d la  M łodzieży 15 31
M u zyka  1695 M uzyka i A k tu a ln o 
ści. 16.40 P o lsk ie  p leśni 1 m e lod ie 
17.10 Dzień w  Polsce 17.15 K o n 
c e rt dn ia . 18.05 Czas re f le k s ji 18.3-3 
M uzyka . 19.30 Z  tiaszei fo n o te k l
20.05 A u d y c ja  l ite ra c k a  20.30 Przy

m uzyce o sporcie, 21 K o m u n ik a ty . 
2105 W ie lk ie  dzieła, w ie lcy  w y k o 
naw cy 22.10 S tro n y  św iata 28.48 
M in ia tu ry  m uzyczne 22,50 Gw iazda 
tygodn ia . 23.40 Jazz na dobranoc. 
PROGRAM 11
W IAD O M O ŚC I 9.30. 11.30. 13.80,
15 30 17 50 23.50
9 In fo rm a c ja  o p rog ram ie  9.05 Lu 
dzie, e p o k i obyczaje 9,35 Ludzie, 
epok i, obycza je  cd. 10 Z  z iem i w ło 
sk ie j do P o lsk i 10.25 S o liśc i 1 k a 
m era liśc i -  cz. I. 10.40 Jaka P o l
ska 10 50 Soliści i  kam era liśc i — 
cz I I  U ,to Z g a d n ij sprawdź, od
pow iedz 11.40 M uzyka  ludow a. 11.6* 
K o m u n ik a ty  12.05 Od A do Z  po l
sk ie j p iosenk i 12 30 Ludzie, epoki, 
obyczaje 12.35 K : Lisy o d k ry ć  nau
kow ych  „C u k ie r ” . 13 W trosce o 
s łow o i treść 13.35 Ze wsi t « 
wsi. 13.50 Z m a low ane j sk rzyn i.
14 A lb u m  ope ro w y  I4.30 Tydz ień  
k u ltu r y  w ęg ie rsk ie j. 14.50 Nagrań«» 
now e 1 najnowsze. 15.35 G ra  1 Opie
wa w ęg ie rsk i zespól Delibad. X5 M 
S p o rt m o im  hobby 16 M uzyczne 
Interm ezzo. 16.20 K o śc io ły  R e fo r
m a c ji w  t r a d y c ji 1 k u ltu rz e  po l
sk ie j. 17 S tu d io  p iłk a rs k ie  S-13.
18.50 M in ą ł tydz ień  19 M atys iako 
w ie. 19.35 Supełek 20 K om pozy
to r  tygodn ia . 29.30 Śpiewane s tre 
fy  29.48 N auka języka  fra n cu sk ie 
go 21.99 W ieczór lite ra cko -n w a rrc *-
ny-
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 9. l i  1» 17, łf .
22.30.
6.40 D z ienn ik  (s). 6.55 F e lie ton  k u l
tu ra ln y . 7 Muzyczne rozm aitości 
stereo. 7.30 W staw a j — szkód* 
d n ia  (s). 8 Poranna serenada (4).
9.05 P rzedpo łudn ie  z Raym ondem  
Leppardem  (s). 10.30 U lub ione  p io 
senk i A n d rze ja  Zauchy (s). 11 Poe
ty c k i k o n c e rt życzeń. 11.80 M u zy
ka  różnych  na ro d ó w  (s). 12.05 F il
ha rm on ia  rad iow a  (s). 13 K w a
drans  lite ra c k i,  13.15 T rzy  k w a 
dranse sw ingu  {*). 14 T e a tr N a tu 
ra ln y . 14.39 Z  m uzycznych  nagrań 
b ra tn ic h  ra d io fo n ii (s). 15.« Pa
noram a lite ra c k a . 18.30 P opo łudn ie  
m elom ana. 17.05 N owości f 0 0 0  te k i 
(»). 17.19 D z ie n n ik  (s —- lok.). 17.28 
K om en ta rz . 17.29 M iędzy nam i * łn -  
chaezam ł. 18 K la sycy  m u z y k i roz
ry w k o w e j — cz. I  (s). 18.38 Co 
W ieczór powieść. 19,38 W ieczór w  
f i lh a rm o n ii (s). 30.39 M ed ium  e s fii. 
m agazyn m iło ś n ik ó w  s z tu k i stoteho- 
w e j. 21.09 K lu b  S tereo 28.49 S M ttla  
S tereo zaprasza.
N IE D Z IE L A  
PROGRAM  ł
W IA D O M O Ś C I: », 8, *_ H, M, V8, 
1», 3».
7.19 Czas 1 ludz ie . 7.30 Moafew* • 
m e lod ią  i  p iosenką. 8.20 Echa apor
to w e j sobo(v. 8.35 Uśm iechem  p rzy 
w ita j daleń. ».W R ad iow y M a«ceyn 
W o jskow y, 18 P rzebo je  na« tyek 
p rz y ja c ió ł. 19.39 R ad iow y T e a tr d l*  
D z ieci. 11.95 N ie d z ie ln y  K o a e e ri
0  BRT W ęgry. 18.95 Prognoza pogody
1 „ Z  k ra ju  i  ze Świata” . 18,99 K e - 
m u n ik a t t£?a g ó rn ic tw a . 13 Poaa- 
teka  polska. 13.45 P u b licys tyka  
m iędzynarodow a. 14.06 K a le jdoskop  
n a u k i. 15.08 Siadem  naszych in te r 
w e n c ji. 15.19 M uzyczne S tu d io  M ło 
d ych . 16.95 M iędzy fa n ta z ją  a nau
ką . N 18.35 K o n ce rt życzeń. F f.l* 
S ła w n i dy rygenc i. 18.05 Czas te - 
f łe k s ji.  18.30 In te rp re ta c ja  z p ie rw 
szej rę k i. 19.20 P rzy  m uzyce o *p m  
cle. 20 K o n c e rt życzeń. 21 K om u
n ik a ty . 21.95 W ie lk ie  dzie ła , w ie l
cy  w ykonaw cy . 28 T e a tr P o łók ie ra  
Radia. 23.40 Gw iazda tygodn ia . 
PROGRAM  n
W IA D O M O Ś C I: 0.30. 10.39 14.30. 1« 30 
20.39. 23.50.
S.B0 N iedzie lna m ozaika muzyczna* 
7.39 Fala 82. 7.40 Różne b a rw y  p io 
senk i. 8.39 Fe lie ton . 8.40 R ec ita l 
o rganow y. 9 T ransm is ja  mszy rzyta 
s k o k a to lic k ie j. 10 B a rokow e  m u 
zykow an ie . 10.35 N iedz ie lne  spo tka 
nia. 12.06 M uzyczna d w ó jk a  — za
prasza. 12.39 T e a tr P o lskiego Ra
d ia . 14 M a ła  P o lih ym n ia . 14.35 S łyn 
ne g łosy. 15 T e a tr K la s y k i d la  M l«  
dzieży S zko lne j. 16 K o n c e rt cho- 
p inow 4k i 16.36 R ozm aitości roz
ryw ko w e . 17.S0 M in ia tu ry  m uzycz
ne. 18 Nabożeństwo P o lsk ie j Rady 
E kum en iczne j. 18.40 M in ia tu ra  In 
s trum en ta lna . 18.4« W ojsko, * t ra -  
tegia- obronaość. 19 R a d io la ta rn ła .
19.35 Ś w ia t baśni. 20 K om p o zy to r 
tygodn ia . 20.40 P iosenki z m a le j 
sceny 21.05 B a lla d y  proza pisane. 
22 119 m in u t z jazzem i  • ioeetbk#.
23.50 W iadom ości.
PROGRAM  1%
W IA D O M O Ś C I: », 12 17, 28.39.
7.29 Poranek z m uzyką  (s). 8.8» 
M agazyn w o jsko w y . 0.29 K o n c e rt 
życzeń. 8.45 P ub l. m iędzynarodow a,
9 W irtu o z i Ins tru m e n tó w  <»). 9 38 
N iezapom niane przebo je  (s). i*  
S u ita  dziecięca <s). 10.30 Lau reac i 
K o n ku rsu  C hop inow skiego  (6). U  
G w iazdy  Jazzu (s). 12.05 G w iazdy  
p iosenk i 13 S ta re  nagran ia  w  no
w e j szacie (s). 14 Tea tr PR {*).
15 K o n ce rt bez b ile tu  (s) 16 M u
zyka p rzypom n i ci f ilm . m usica l, 
w id o w isko  (s) 17.05 P opo łudn ie  >
M uzam i. 18 W ieczór w  operze f i) .  
21 H um or z W ęg ie r 21.30 M uzyka  
sta ropo lska  22 Jazz po po lsku.
22.35 Z  bo isk i  s tad ionów . 22.50 
Poeci o iosenk i 2330 N ocny blu-.s.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R obo tn icze j S pó łdz ie ln i W yd a w n icze j „P rasa  — K siążka  — R uch". W Y D A W C A ; Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe R E D A K C JA , plac 
H o łdu  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, sk r ooczt. 70-925 R edaguje ko le g iu m  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21. dz m ie js k i 
402-35 dz iekonom .-m orsk i 427-77. dz. sp o rto w y 379-50 dz łączności z C zy te ln ik a m i 450-21; red poranna (od  godz 6) 22-40-28 } 22-42-50 da lekop isy 22-40-18 O G ŁO SZEN IA  p rz y jm u 
je  B iu ro  R eklam  1 Ogłoszeń, *0-550 Szczecin, p l, H o łdu  P rusk iego  8. te l 394-34 oraz w szystk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW .Prasa—K s ią ż k a - R uch ”  na te ren ie  k ra ju  Za treść i te r 
m in  d ru k u  ogłoszeń red a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. P R E N U M E R A TĘ  na k r a j  p rz y jm u ją  oddz ia ły  RSW ..Prasa—K siążką—R uch”  oraz u rzędy pocztowe i doręczycie le  
w  te rm in a c h : od 25 lis topada na styczeń, I  k w a rta ł.  I  pó łrocze ro k u  następnego I  na ca ły  ro k  następny, do dn ia  10 m iesiąca poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozo
sta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty : m iesięczna do 30 czerw ca b r  87 zł od 1 Upca br 109 zł za I I  k w a r ta ł 261 zł za następne k w a r ta ły  327 zł. za I I  półrocze 
654 z!. Jednostk i gospodark i uspo łeczn ione j, in s ty tu c je  i  o rgan izac je  spo łeczno -po lityczne  sk ładają zam ów ien ia  w  m ie jsco w ych  oddzia łach  RSW P rasa—K siążką—R uch”  
w  m iejscow ościach zaś, w  k tó ry c h  n ie  ma odd z ia łó w  w  urzędach pocztow ych lu b  u doręczyc ie li C zy te ln icy  in d y w id u a ln i op łaca ła  p renum era tę  w y łączn ie  w urzędach 
pocztow ych i  u  do ręczyc ie li. P renum era tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran ice  p rz y jm u je  RSW  ..Prasa—k s ią żka —R uch”  C en tra la  K o lp o rta żu  P rasy l  W yd a w n ic tw , u l Tow a
row a 28 00-958 W arszawa, ko n to  N B P  X V  O ddzia ł w  W arszaw ie, n r lł53^20!045-i39-U; w  te rm inach  podanych  d la  p renum era ty  k ra lo w e j. P renum era ta  ta Jest droższa od 
p re n u m e ra ty  k ra jo w e j o  59 proc. d la  z lecen iodaw ców  In d y w id u a ln y c h  ! o 100 p roc d la  zleca jących In s ty tu c ji i  zak ładów  p racy. N r  indeksu  35034. D ru k  Szczecińskie 
Z a k ła d y  G ra ficzne . P-3
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W sprawie sprzedaży 
tłuszczów i alkoholu

W ZWIĄZKU 2 opublikowanym komunikatem MHWiU 2 31 
marca br. regulującym spr2edaż w systemie reglamentowanym 
tłuszc2ów i alkoholu, Wydział Handlu i Usług UW w Szczeci
nie po dokonaniu szczegółowego bilansu tłuszczów informuje, 
iż w województwie szczecińskim w dyspozycji handlu znajduje 
się jedynie 80 tys. I. oleju jadalnego. Ilość ta nie zabezpiecza 
potrzeb w wolnej sprzedaży. W związku z powyższym utrzymu
je się w terminie do 10 kwietnia br. olej w r e g l a m e n t o 
w a n e j  sprzedaży należnej dla ludności w normach przewi
dzianych dla kart „P".

Kontynuowane sq intensywne starania o zwiększenie dostaw 
oleju dla województwa szczecińskiego. W tej sprawie o dalszych 
decyzjach poinformujemy.

W odniesieniu ^do a l k o h o l u  podtrzymuje się decyzję wo
jewódzką według której na kartki typu „P" można nabyć 1 bu
telkę wódki lub 1 butelkę wina importowanego lub 0,5 kg cu
kierków lub 20 dkg kawy naturalnej.

*la kartę wojewódzką typu „K" I „M" na 10 można nabyć 
1 butelkę wódki lub 1 butelkę wina importowanego lub 0,5 kg 
cukierków.
- Jednocześnie powiodamia się, że od dn. 3 kwietnia br, wpro
wadza się pod nr telefonu 937 informacje o zasadach sprzeda
ży reglamentowanej obowiązującej w województwie szczeciń
skim.

Dyrektor Wydziału 
HENRYK JANKOWSKI

Święta coraz bliżej
NA tzw. sztabie żywnościo

wym, który odbył się wczoraj 
tematami wiodącymi były świę
ta oraz zła współpraca pomię
dzy wydziałami handlu UM i 
UW. Oczywiście, najbardziej 
cierpią na tym klienci, ponie
waż to oni (oraz handlowcy) 
są ogłupiani komunikatami re
gulującymi sprzedaż reglamen
towaną, w których co kilka dni 
zmienia się poprzednie ustale
nia i wprowadza nowe. Tak by 
ło m. in. z rejestracją kartek 
mięsnych.

A B Y  rozładow ać t ło k  w  sklepach 
m ięsnych  — WSS „S p o łe m ”  p rz y j
m u je  od służb  soc ja lnych  zak ładów  
p ra cy  zam ów ienia na paczki. Jest 
to  duża szansa d la  k o b ie t p ra cu 
ją cych . gdyż można rea lizow ać 
k a r tk i  w yg o d n ie j bez d ług iego  ocze 
k iw a n ia  w  ogonku. G w aran tow ane 
są a tra k c y jn e  a so rtym e n ty  (m. in. 
szynka  w  puszkach o g ram aturze  
1 k g  20 dkg . nó żk i w ieprzow e). D o
k ła d n y c h  in fo rm a c ji w  te j kw e s tii 
ud z ie la ją  p ra co w n icy  WSS „S p o 
łe m ”  pod n um eram i te le fo n ó w : 423-: 
45 oraz 433-86. gdzie też p rz y jm o 
wane są zam ów ien ia  na paczki od 
zak ładów  pracy.

C entra la  R ybna in te n syw n ie  p rz y 
go to w u je  się do zw iększone j poda
ży ryb . Będzie ich  w  ta m ie  260 ton 
M. in . żyw e ka rp ie  z Jugos ław ii 
o raz  ko n se rw y — s a rd y n k i w  o le 
ju .  Z na jdą  się ponadto  w  sprzeda
ży bardzo przez k lie n tó w  łub iane  
śledzie w  o le ju  z cebulką.

Z  z iem n iakam i sy tu a c ja  się u n o r-  
ni. ala i obecnie to w a r ten  lest

bez k o le je k  dostępny w  sprzedaży. 
D ostaw y są ja k  na razie  regu la rne , 
p o w inno  ich  s ta rczyć aż do czasu 
g d y  p o ja w ią  się w  sprzedaży m ło 
de ka rto fle .

Już  od p o n ie d z ia łku  w  sklepach 
p o ja w i się śm ietana 18 proc. D o
tychczas b y ła  w  sprzedaży je d yn ie  
śm ietana o zaw artośc i tłuszczu do 
12 proc. U sta lono , iż dos taw y będą 
o fe row ać pó ł na pó ł śm ie tany tra 
d y c y jn e j 1 te j lepszej. (w ys)

Kiedy mydło z rzemiosła trafi na rynek?

Najtrudniej zaczai
NA KWIETNIOWYCH kartach zaopatrzenia typu „P”  mamy 

odcinek z hasłem „mydło". Uprawnia nas to do nabycia
1 kawałka mydła i będzie on musiał każdemu wystarczyć na
2 miesiące, gdyż następny taki kupon otrzymamy dopiero w 
czerwcu. 100 gramów mydła na 60 dni to o wiele za mało, jeśli 
ktoś rzeczywiście lubi czystość. Nic więc dziwnego, że szczeci
nianie coraz częściej I z coraz większym zniecierpliwieniem 
dopytują się — co z mydłem i innymi środkami czystości 
zapowiadanymi przez rzemiosło? Ano właśnie — co...
KIEDY jesień i ą „wybuchła”  

kwestia mydła wydawało się, 
iż produkcja ta zostanie uru
chomiona przez rzemieślników 
stosunkowo szybko. Bo też 
główne nadzieje coraz częściej 
wiązane są z drobną wytwór
czością — bardziej elastyczną 
niż zakłady-giganty i  nie wy
magającą wielkich inwestycji 
aby uruchomić czy zmienić pro
f i l  produkcji

Tymczasem wszystko się opóź 
nia. Początek kwietnia a na 
szczecińskim rynku nie widać 
poza reglamentacją środków 
czystości wyrobu rodzimego rze 
miosła. Dlaczego? Sądzić nale
ży, że złożyło się na ten stan 
rzeczy kilka czynników. Naj
pierw — jak się wydaje po
tencjalni producenci n-ie tylko 
borykali się z trudnościami lo
kalowymi czy zaopatrzeniowy
mi, ale ci najpoważniejsi kan
dydaci czekali również na po
czątek bieżącego roku (czyli 
podwyżkę cen). Zahamowało ich 
w zapałach także wprowadzenie, 
stanu wojennego. Przerwana zo 
stała bowiem na dłuższy czas 
łączność, nie można było za
kupić benzyny, ba nawet z wy 
syłką próbek płynów myjących 
(celem uzyskania atestu) były 
trudności.

O BEC N IE  je d n a k  część przeszkód 
przesta ła  is tn ie ć . Łączność dzia ła ,

benzynę można k u p ić , chociaż w 
zb y t m a łych  ilośc iach . N a tom iast 
pozosta ły  inne  tru d n o śc i, z k tó 
r y m i kandydac i na m y d la rz y  bo 
ry k a ją  się od początku, a  m iano 
w ic ie  chodzi o zaopatrzenie w  su
row ce do p ro d u k c ji ś rodków  czy
stości, opakow an ia , opał (w y tw a rza  
n ie  m yd ła  je s t nader energoch łon
ne).

T ym  n ie m n ie j, Jak ocenia Izba 
Rzem ieśln icza, dw óch kandyda tów  
je s t pow ażnych  i w  zasadzie m o
g lib y  ju ż  u ru ch o m ić  p ro d u kc ię , 
g d y b y  uda ło  im  się zgrom adzić od 
pow iedn ią  ilo ść  surow ca. Są to  
rzem ieś ln icy  — jeden  ze Szczeci
na, d ru g i z K a m ie n ia  P om orsk ie 
go, k tó rz y  o fe ru ją  w y ró b  detergen 
tow ego p ły n u  do  p ra n ia  o raz p ły 
nu do m yc ia  naczyń (p ie rw szy z 
n ich ) a także  m y d ła  p ó łtoa łe tow e- 
go i  szarego.

Szczeciński ka n d yd a t m ia ł ju ż  
„za k le p a n e " surow ce w  D o lnym  
Brzegu, gdy je dnak  p rz y je ch a ł po 
ic h  o d b ió r okazało się. iż  p rzyszło  
zarządzenie o ce n tra ln ym  rozdz ie l
n ic tw ie  tych  specy fików , w ięc rze
m ie ś ln ik  w ró c ił do  dom u z k w it 
k iem . Jednakże Izb a  Rzem ieślnicza 
w ys tą p iła  o u jęc ie  naszego po ten- 
c ja lnegflg p ro d ucen ta  w  ow ym  roz
d z ie ln ik u  i  ja k  o s ta tn io  dow iedz ia ł 
się w  W arszaw ie p rzeds taw ic ie l 
Iz b y  — prośba ta  zosta ła  uw zg lęd
niona. N ic  w ięc n ie  s ta łoby  na 
przeszkodzie w  w y tw a rz a n iu  p ły 

nów m y ją cych  i  p io rących , gd yb y  
nie fa k t. że obecnie trzeba... zna
leźć ów ro zd z ie ln ik , bo ty lk o  na 
jego  podstaw ie rzem ieś ln ik  fa k ty c z  
nie dostan ie  surow ce. Szukanie roz 
d z ie ln ik a  trw a .

Czy m yd ło  z K a m ie n ia  Pom. szyb 
ko  t r a f i  na rynek?  N ie w yk lu czo 
ne, je ś li p ro ducen t sam zna jdzie  
sobie źród ło  zaopatrzen ia  w  tłuszcz 
do tego w y ro b u . S y tu a c ja  bow iem  
przedstaw ia  się ta k . iż inne  ko m 
p onen ty  d la  m y d ia r /y  porno; e za
ła tw ić  CZR. n ie  do tyczy  to  je d n a k  
tłuszczu. Izba  Rzem ieśln icza s ta ra 
ła  się uzyskać w łasne źró d ło  te 
go surow ca i  p iln ie  poszuk iw a ła  
chę tnych  do p od jęc ia  się u ty liz a c ji 
odpadów n iem ięsnycb . Ten p lan 
je dnak  s p a lił na panewce — nie 
b y ło  bow iem  kan d yd a tó w  do pod
ję c ia  te j dz ia ła lnośc i.

■ WPROWADZENIE pozakart- 
kowych środków czystości na 
szczeciński rynek wciąż się od
wleka. Denerwuje to mieszkań
ców naszego miasta, którzy ma 
rzą o dodatkowej kostce mydła 
czy butelce płynu do prania. 
Miejmy nadzieję, iż dwóch pro
ducentów podejmie niebawem 
swą działalność i uzupełni nie
co te braki. Można przypusz
czać też, że jeśli tym pierwszym 
rzemieślnikom się powiedzie — 
znajdą się następni chętni 
(przeszkolonych w stargardzkiej 
„Pollenie” jest wszak aż 11 o- 
sób). którzy obecnie wahają się 
czy rozpoczęcie produkcji myd
ła będzie wystarczająco opła
calne. Najtrudniejszy jest 
wszak ten pierwszy krok (su)

INFORMATOR
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W sobotę sk lepy  b ranży  ogólno
spożywczej i  nab ia ło w e j czynne 
będą od g. 7 do 17; sk lepy  m 'ę - 
sn o -w ę d lin ia rsk ie , ga rm aże ry jne  1 
d ro b ia rsk ie  oraz w arzyw no-ow oco 
we od 9 do 17 a ryb n e  od 10 dc 
17. C u k ie rn ie  p ryw a tn e  czynne w  
fi od z. 10—18 a p ie ka rn ie  p ryw a tn e  
dyżurne  p rzy  u l.  u l. K ra k o w s k ie j 
17. W oj. P o lskiego 59, Ł o k ie tk a  3, 
S to łczyń sk ie j 75 i  124. Bogusława 23 
i 33, K ró lo w e j Ja d w ig i 3, L ip o w e j 
22, B oi. Śm iałego 11, Żupańsk iego  11. 
P ocztow e j 40. Nad O drą 22, S w ie r-

N AJ BARDZIEJ chyba 
doskwierającą nam pozo
stałością po zimie jest pia 
sek, którym posypywano 
śnieg zalegający na jez
dniach. Obecnie przy każ
dym podmuchu w iatru o- 
stre ziarenka wciskają się 
pod powieki przechodniów. 
Jedną z metod usuwania 
piachu jest użycie takiego 
oto samochodowego „odku
rzacza” .

Fot.: Z. Jndkowski

Gdy dziecko jest pozbawione opieki
30 MARCA br. około gadz. 

18 w Komisariacie I MO po
jawiła się zdenerwowana ko
bieca. Dyżurny przyjmujący 
zgłoszenie zanotował: Obywatel
ka YY, zamieszkała w Szczeci
nie przy ul. Boi. Śmiałego po
informowała, że w dniu 30 marca 
zaginął je j 5-Ietnj syn. który w 
godzinach popołudniowych wy
szedł się pobawić na podwórko. 
Poszukiwania przeprowadzone 
na własną rękę przez zgłasza
jącą nic odniosły rezultatów.

— GDY o trz y m u je m y  tego rodzaju in fo rm a c ję  - m ó w i z-ca k ie ró w  
n ik a  ko m isa ria tu  por. K rzysz to f 
R aczkow sk i ~  n ie  is tn ie je  d la  nas 
pora  dn ia  czy le i  ja k ie ś  inne  w aż
n ie jsze  za jęcia . W iadom o — snraw a 
do tyczy  dziecka is to ty  bezb ronne j 
1 n ieśw iadom ej. N a tych m ia s t w ięc 
s k ie ro w a liś m y  do za k ro jo n ych  na 
w ie lk ą  ska łę  dz ia łań  w szys tk ie  do
s tępne nam s iły  i  ś ro d k i. O trz y 
m a liś m y  też w spa rc ie  w  postaci 
g ru p y  sp e c ja lis tó w  z K om endy 
M ie js k ie j MO. N iem a l co godzinę 
p rz y b y w a li de nas d o d a tk o w i fu n k 
c jona riusze , k tó ry c h  w  try b ie  a la r
m o w ym  podciąga liśm y t  dom ów , z 
w olnego...

D Z IA Ł A N IA  pod ję te  w  ce lu  od
na lez ien ia  dziecka  p row adzone b y 
ły  d w u to ro w o  na zew nątrz, cz y li 
p rzeszuk iw an ie  m iasta, jego  zaka
m a rkó w , a także w ew nę trzn ie , czy 
l i  o p e racy jn ie . U sta lano  bow iem  
p rzypuszcza lny k rą g  sp raw ców  u- 
prow adzen ia , p rze p y tyw a n o  lu d z i.

Jedna z g ru p  m ilic y jn y c h  złapała 
p ie rw szy  ślad. Na ul. B o i. Ś m ia łe 
go do  m ilic ja n tó w  zg łosiła  się re
zo lu tna , 12-Ietnia dz iew czynka, Po-

ry  w  p rzyb liże n iu  odpow iada ł szk i
cow em u rysop isow i podanem u 
przez dziew czynkę. W łaśc ic ie l za
k ła d u  p o w iedz ia ł m ilic ja n to m , że 
n ie d a w n o  w y rz u c ił te g o ' cz łow ieka , 
k tó r y  b y ł p ija k ie m  1 z łodz ie jem . 
P odał też jego  persona lia . U s ta lo 
no w ięc. że je d n ym  1. pode jrzanych  
może być  N. N . w ie lo k ro tn y  re cy 
d yw is ta . liczący  27 la t. k tó r y  w  
początkach b r. opuśc ił zak ład  k a r
n y  gdz,e odbyw a ł ka rę  6 la t  po
zbaw ien ia  w o lności.

OKOŁO GODZ. 22 ustalano 
przypuszczalne miejsce zatniesz 
kania poszukiwanego. Zajmował

Krok od tragedii
w iedz ia ła , że ok. g o d z in y  15—16 w i
dzia ła  zag in ionego chłopca ja k  roz
m a w ia ł 7. ja k im ś  m ężczyzną. P o  
c h w ili cz łow iek  ten w z ią ł ch łopca 
za rękę i  odszedł z n im . D z ie w 
czynka podała p ie rw szy rysop is  
dom niem anego k id n a p e ra : b y ł
szczup ły  cza rny i m ia ł chude no 
g i w  dżinsach. N ie  b y ło  to  zb y t 
w ie le , a le  ju ż  coś...

— W ieczorem  — m ó w i po r. Racz
ko w sk i -  ode b ra liśm y  k o le jn ą  in 
fo rm a c ję . Jedna z naszych g ru p  do 
ta r ła  do w łaśolcm la p ry w a tn e g o  za
k ła d u  k ra w ie ck ie g o . D o  n iedaw na  
za tru d n io n y  b y ł tam  osobn ik , k tó -

on samodzielny pokój przy ul. 
Jabłonkowskiej. Budynek zo
stał otoczony. Na pukania do 
drzwi n ik t nie odpowiadał. Jed 
nak milicjantom wydawało się. 
że słyszeli płacz dziecka. Nie 
było czasu do stracenia. Drz.wi 
zostały wyłamane. W mieszka
niu znaleziono zaginionego 
chłopca wraz z poszukiwanym 
osobnikiem.

Po przewiezieniu zatrzymane

go do komisariatu, rozpoczęto 
przesłuchanie. Stwierdził om, że 
znalazł samotnie bawiące się 
dziecko na ulicy i  „zaopiekował 
się nim” . Nie umiał jednak wy 
tłumaczyć dlaczego dziecko zna 
lezione u niego w domu było 
rozebrane. I on także...,

M A LC E M  za ją ł się psycholog. D o
w iedz ia ł się od chłopca, że za trz y 
m any podszedł do n iego na podw ó
rzu i  kazał m u się u k ło n ić . C h ło 
piec n ie  ch c ia ł w yko n a ć  polecenia 
nieznajom ego. W ówczas ten , p ow ie 
dz ia ł mu. że jeże li będzie  posłusz
n y  to  pó jdą  do sk lepu  z zabaw
ka m i. C h łop iec u k ło n ił się t poma 
szerow ał 2 n ieznanym  sobie męż
czyzną do sk lepu  z zabaw kam i, 
gdzie dosta ł k ilk a  p la s tik o w y c h  żoł 
n ie rzykó w . N astępn ie  N. N . zapro
w adz ił m alca do  sw o jego m ieszka
nia.

NA szczęście ten przypadek 
zakończy! się szczęśliwie. Ape
lujemy .jednak do rodziców o 
wykazywanie większej troski o 
swoje dzieci, zwłaszcza te naj
młodsze, które bez opieki ba
wią się na podwórkach czy w 
miejskich parkach.

N. N. zatrzymany został w 
areszcie tymczasowym do dy
spozycji prokuratury. (Macz)

czewskiego .24, B a łty c k ie j 32 Ma
zu rsk ie j 25, S ław om ira  7 i  N iem 
cew icza 35 czynne będą od g. 7 
S k lepy  b ranży  p rzem ysłow e j o ra* 
D T „C e n tru m ”  — o tw a rte  w godz. 
od 11 do 17. K io s k i „R u c h u ”  — 
cała sieć czynna w  godz. od 7 do 
20 (k io s k i 1-osobowe do g. 18). 
K w ia c ia rn ie  WSOP i  KPG O  czyn
ne od 10 do 17.

Z a k ła d y  usługow e w szystk ich  
branż czynne ja k  w każdy  dzień 
powszedni t j.  od 10 do 18 ( jedno 
osobowe od 10.30 do 18) a położo
ne na g łó w n ych  ciągach h and lo 
w ych  od g. 11 do 19. Z ak łady  f r y -  
z je rsko-kosm etyczne „U ro d y ”  d y 
żu rne  czynne ód g. 7 do 14. stacje 
obs ług i sam ochodów „P o lm ozby t”  
przy u l. u l. M ieszka I  65. S m olań- 
sk ie j 11 .i O rła  B ia łego czvnńe od 
6 do 14.

W  n iedzie lę  czynne będą: ..D e li
ka tesy”  p rzy  al. W o j. Polskiego 52 
od g. 10 do 14. W yzw olen ia  37 od 
g. 14 do 18. cu k ie rn ie  rzem ieślnicze 
— od g. 10 do 18, p u n k t sprzedaży 
k w ia tó w  i  u p o m in kó w  „W a rs ”  na 
D w orcu  G ł. P K P  czynny od g 9 
do 12. K w ia c ia rn ie  dyżu rne  p rzy  
u l. u l. T re n tow sk iego  24 od g 0 
do 14. P a rk o w e j 62 od 14 do 18. 
W yzw olen ia  4a i  81 — od 9 do ’ 6. 
K io s k i „R u c h u ”  czynne od g. 7 do 
15 (1/4 sieci) oraz d yżu rne  p rzy  al. 
W yzw o len ia  29, H o łdu  P ruskiego, 
na D w orcu  G ł. P K P . w  P o licach  
na p l. K ośc iuszk i o raz na osied lu  
L e n in g ra d zk im  — do godz. 19.

Z a k ła d y  usługow e n ieczynne * 
w y ją tk ie m : zak ładów  fry z je rs k o -  
kosm etycznych  Sp. „U ro d a ”  przy 
ho te lach  „ G r y f ” , „P ia s t”  i  „R e 
da”  oraz na D w orcu  G ł. P K P  czyn 
ne będą od g. 8 do 12. zak ładów  
fo to g ra ficzn ych  Sp. „F o to -S tu d io ”  
czynnych  na in d y w id u a ln e  zamó
w ien ia  k lie n tó w  oraz pom ocy d ro 
gow ej P Z M ot — czynne j całą do
bę ( te ł 981).

POCZTA
W  sobotę całą dobę czynny  bę

dzie te le g ra f i  te le fo n  p rzy  al. 
N iepodleg łości 41N2 oraz U P T  Szcze 
c in  30 na D w orcu  G ł. W godz. 
od 8 do 15 będzie czyn n y  oddzia ł 
nadaw czy U P T  Szczecin 1 p rzy  tił . 
B ogurodz icy 1. w  godz. od 8 do 
13 — U PT p rzy  u l. -Tarowita 9 1 pl. 
D z ie rżyńsk iego  !  a w  godz. od 9 
do 11 — U PT P o lice  1 p rzy  u l.  
G ru n w a ld z k ie j 16.

D yżu r kasow o-skarheow y pełn ić 
będzie 1 PK O  przy al. N iepod le 
głości 40 w  sobotę w  godz. od 9 
do 13.

K O M U N IK A C JA
w sobotę tra m w a je  1 au tobusy 

W P K M  będą k u rs o w a ły  w g św ią
tecznych rozk ładów  jazdy.

W  n iedzie lę  w  godż od 8 do ’ 8 
■/. powodu rem o n tu  s ieci t r a k c y j
ne j „K rz e k o w o ”  tra m w a je  l in i i  
n r  5 będą ku rs o w a ły  z u l. L u d o 
w e j do W a w rzyn ia ka  ( t j .  al. P ia 
stów . Jag ie llońską . Boh. W a r s t 
w y, W aw rzyn iaka . W ojska P o lsk ie 
go i  d a le j od p l. Len ina  do u l. 
L u d o w e j bez zm ian), a tra m w a je  
l in i i  n r 7 — z Basenu G órn iczego 
do G łębokiego  Na o d c in ku  od u l.  
W a w rzyn iaka  do K rze ko w a  zosta
n ie  u ruchom ione  zastępcze po łą 
czenie autobusowe.


